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POGODA
Dziś pochmurnie, temperatura 

32 stopnie, wiatry północno- 
wschodnie, 10-15 mil na godzinę. 
W nocy temperatura 18 stopni.

Jutro zachmurzenie małe, tem
peratura 27 stopni.

Wschód 7:17, zachód 4:29.

KALENDARZYK
Dziś jest piątek, 30 gru

dnia — Eugeniusza, Sabiny.
Jutro sobota, 31 grudnia 

— Sylwestra, Melanii.
Pojutrze niedziela, 1 

stycznia — Nowy Rok.

PREZYDENT CARTER w WARSZAWIE
Konsternacja Wśród Arabów

Nowy Rok Bieży...

> 76
FEAToeej

New/

Rocznica Buntu 
Robotniczego 
w Gdańsku

Londyn. (DP) — Pod murami sto
czni gdańskiej 16 bm. złożono hołd 
pamięci robotników zamordowanych 
przed 7 laty przez UB. Robotnicy 
stoczni protestowali przeciwko gwał
townej podwyżce cen. Ich opór opła
cony życiem kilkudziesięciu manife
stantów doprowadził wówczas do 
upadku Gomułki i opanowania wła
dzy przez Gierka.

Pod murem stoczni około godz. 
14:20 zebrał się w rocznicę tłum 
liczący tysiąc robotników i studen
tów. Milicja nie interweniowała bez
pośrednio, ale starała się innymi spo
sobami zakłócić i utrudnić złożenie 
hołdu poległym. Specjalnie zwiększo
no ruch autokarów, autobusów i róż
nych samochodów, by tłum nie mógł 
się w spokoju i powadze zebrać.

W imieniu Komitetu Samoobrony 
Społecznej (KOR) wieniec złożył czło
nek komitetu Bogdan Borusewicz. 
W imieniu młodzieży akademickiej 
wieniec złożyli przedstawiciele gdań
skiego Studenckiego Komitetu Soli
darności. Wielu uczestników żałobnej 
manifestacji składało wiązanki kwia
tów. Pamięć zabitych uczczono chwi
lą milczenia, po czym odśpiewano 
hymn narodowy.

Obserwujący z bliska całą uroczy
stość milicjanci umundurowani i po 
cywilnemu zaczęli interweniować dopie
ro wówczas gdy uczestnicy rozcho
dzili się. Ubecy rzucili się przede 
wszystkim na tych, którzy fotogra
fowali lub filmowali całą uroczystość. 
Wyrywano aparaty fotograficzne, przy 
czym dochodziło do starć ze studenta
mi.

Borusiewicz wraz z trzema ucze
stnikami manifestacji: Włażejem Wy
szkowskim, Andrzejem Słomińskim 
i Piotrem Dykiem (członkiem gdań
skiego SKS) udali się o godz. 15 
do Komendy Wojewódzkiej MO, by 
złożyć skargę na postępowanie mili- 
cji, przetrzymano ich tam przez kil
ka godzin.

Protestowali zarówno przeciwko 
wyrywaniu aparatów i próbom skon
fiskowania filmów, jak i przeciwko 
przesłuchiwaniu ich posiadaczy. 
Skargę przyjął por. E. Rogowski na 
polecenie mjr. MO Chmielewskiego. 
Jak się później okazało, zapisano ją 
na fikcyjnym formularzu. Niektórych 
fotografów przesłuchiwał kpt. MO Zy
gmunt Wasilewski. Milicji nie udało 
się jednak zdobyć wszystkich filmów, 
gdyż posiadacze aparatów — widząc, 
że zanosi się na interwencję mili
cji — zdołali filmy zabezpieczyć za
nim milicjanci przystąpili do akcji.

Na uroczystość żałobną w Gdań
sku przyjechał z Lodzi członek KOR 
Józef Sreniowski. Milicja zatrzymała 
go na dworcu zaraz po przyjeździe 
i wypuściła dopiero wieczorem.

Następnego dnia przed Kolegium 
Orzekającym w Gdańsku odbyła się 
rozprawa przeciwko T. Rybickiej, os
karżonej o rozdawanie ulotek zapo
wiadających uroczyste uczczenie pa
mięci poległych robotników. Skazano 
ją na 5,000 zł grzywny.

Wydarzenia w Gdańsku raz jeszcze 
potwierdzają, że pamięć buntu robot
niczego na Wybrzeżu jest wciąż ży
wa w opinii społeczeństwa a jedno
cześnie wskazują jak bardzo się tego 
reżym obawia, widząc, że same prze
milczanie w prasie i radio nie za
ciera wymowy tego co się działo 
przed 7 laty w Gdańsku, Gdyni i 
Szczecinie.

Wywołana 
Stanowiskiem 
Cartera
W Sprawie Utworzenia 
Autonomicznego Państwa 
Palestyńskiego
Washington (UPI) — W przeddzień 

udania się w podróż zagraniczną, pre
zydent Carter oświadczył, iż w zupeł
ności zgadza się z izraelską koncep
cją przyznania autonomii arabskim 
Palestyńczykom, t. zn. utrzymana 
byłaby w dalszym ciągu obecność 
wojsk Izraela na Zachodnim Brzegu 
Jordanu oraz w Pasie Gazy. Wypo
wiedź ta odbiła się szerokim echem 
w świecie arabskim, wywołując zde
cydowanie negatywne reakcje. Egip
ski prezydent Anwar Sadat wyraził 
rozczarowanie i zakłopotanie, oba
wiając się, że amerykańskie stanowi
sko utrudni dalszą fazę rokowań na 
Bliskim Wschodzie. Sadat — jak wia
domo — dąży aby w wyniku pokojo
wego traktatu z Izraelem utworzone 
zostało suwemne paóstwc paJestyń- 

(Ciąg dalszy na str. 13-ej)

Samochodowe 
Reklamacje

Detroit (UPI) — Zaledwie 2 dni 
upłynęły kiedy Chrysler Corp, odwo
łała aż 1.3 miliona pojazdów z wada
mi technicznymi silników, kiedy fir
ma postanowiła odwołać 1.2 miliona 
samochodów wyposażonych w nie
sprawne zatrzaski na maskach po
jazdów. Warto przypomnieć, że 1-go 
listopada br. korporacja odwołała te 
same modele — te z wadliwymi za
trzaskami — kiedy wykryto w nich 
wady techniczne hamulców: są to sa
mochody osobowe “Plymouth Vola- 
re,” “Dodge Aspen,” “Diplomat” 
oraz “Chrysler LeBaron” wyproduko
wane w latach 1976-77. Ponadto, sze
reg tychże samych pojazdów jest 
objętych reklamacją ogłoszoną 2 dni 
temu.

Aczkolwiek nie jest to pierwszy raz 
kiedy Chrysler Corp, odwołuje te sa
me modele samochodów parokrotnie, 
nigdy jednak przedtem reklamacje 
nie obejmowały tak wysokiej liczby 
samochodów.

Odwołanie 1.3 miliona modeli z wa
dą w konstrukcji silnika stanowi 
absolutny rekord w historii firmy. W 
początkowej fazie badań zażaleń kon
sumentów przedstawiciele firmy 
tłumaczyli, że te same problemy tech
niczne występują w pojazdach innych 
producentów. Wskutek presji National 
Highway Traffic Safety Administration 
frima zmuszona była jednak odwołać 
w/w modele i bezpłatnie dokona na
praw.

Kompartia Wykreśla
Madryt. (NYT) — Przywódca kom- 

partii hiszpańskiej Santiago Carrillo 
oświadczył po powrocie ze Stanów 
Zjednoczonych, że z programu hisz
pańskiej partii komunistycznej wy
kreślony zostanie przymiotnik “leni
nowska”.

Carrillo jest zdania, że jego par
tia jest wyłącznie marksistowska. Nie 
chcąc nawiązywać do leninizmu, ko
muniści hiszpańscy podkreślają w ten 
sposób swoją niezależność ideologicz
ną od Moskwy.

Decyzje powyższe zostaną zatwier
dzone w czasie najbliższego kongre
su kompartii, który odbędzie się w lu
tym lub w marcu 1978 r.

Córka Działacza KPP 
Niepożądanym 

Gościem w PRL
Nowy York. (N.Dz.j — Córka jed

nego z przywódców przedwojennej 
komunistycznej Partii Polskiej i 
krytyka literackiego, Juliana Bruna, 
którego imieniem nazwanych jest 
wiele ulic i zakładów w Polsce, olrzy - 
nuda odmowę władz PRL na podanie 
o wizę.

Zamieszkała w stanie Delaware dr 
Julia Brun-Ziemecka wybierała się do 
kraju, aby odwiedzie swą ciężko cho- 

,rą 75-letnią matkę — Eugenię Brun, 
od miesiąca znajdującą się w szpitalu.

Jak donoszą zrodla poinformowane, 
Julia Brun-Ziemecka zaapelowała o 
wstawiennictwo do prezydenta Car
tera, sekretarza generalnego ONZ 
Kurta Waldheima, Zbigniewa Brze
zińskiego, dra Eugeniusza Kusielewi- 
cza, Edwarda Gierka i szefa delegacji 
PRL na konferencji w Belgradzie — 
Mariana Dobi osielskiego - swego 
bjlego profesora z Uniwersytetu 
Warszawskiego.

Julian Brun umarł w 1942 r. w 
Rosji. Jego córka jest od kilku iai 
proiesorem polonistyki na uniwersy
tecie w Buiialo.

Red. Wierzbiański 
w Warszawie

Nowy York. (tel. wl.) — W zespole 
prasowym towarzyszącym prez. Car
terowi w podróży do Warszawy znaj
duje się redaktor nowojorskiego “No
wego Dziennika,” Bolesław Wierzbiań
ski. Jest on jedynym dziennikarzem 
polskim reprezentującym niepodle
głościową prasę polską na Zachodzie, 
towarzyszącym prez. Carterowi w jego 
podróży do Warszawy.

Red. Wierzbiański podzieli się swy
mi obserwacjami z podróży i pobytu 
w Warszawie nie tylko z czytelnikami 
“Nowego Dziennika,” ale także z czy
telnikami “Dziennika Związkowego” 
i “Dziennika Polskiego” w Detroit.

Wizyta Trudeau
Colorado Springs, Colo. (UPI) — 

Kanadyjski premier Pierre Trudeau 
zwiedził wojskowy ośrodek w Colo
rado Springs, który koordynowałby 
ewentualną obronę nuklearną nie 
tylko Stanów Zjednoczonych lecz tak
że Kanady.

Trudeau jest pierwszym premie
rem Kanady, który zwiedził bazę, 
strategicznie tak ważną dla jego kra
ju.

Kandydaci 
Na Stanowisko 
Dyrektora FBI

Atlanta. (UPI) — Prokurator gene
ralny Stanów Zjednoczonych Griffin 
Bell podaje, iż rozpatruje kandyda
tury 4-ech potencjalnych pretenden
tów do nominacji na stanowisko dy
rektora FBI. Bell oświadczył przy 
okazji, że w przyszłym miesiącu zde
cyduje czyją kandydaturę przedstawi 
Prezydentowi. Jimmy Carter wcze
śniej zaaprobował listę 10 kandyda
tów, sporządzoną nieco wcześniej 
przez BelTa.

Obecny dyrektor Federalnego Biu
ra Śledczego Clarence Kelly przecho
dzi w stan spoczynku na początku 
przyszłego roku. Kelly odłożył termin 
przejścia na emeryturę, aby dać moż
ność znalezienia odpowiedniego kan
dydata na to prestiżowe stanowisko. 
Niedawno sędzia federalny Frank 
Johnson z Montgomery, Ala., popro
sił Cartera o cofnięcie jego nomi
nacji z uwagi na zły stan zdrowia 
sędziego.

“Powitanie”
Teheran. (UPI) — Na dwa dni 

przed przyjazdem Prezydenta Car
tera do Teheranu potężna eksplozja 
wstrząsnęła budynkiem, w którym 
mieści się Ośrodek Irańsko-Amery- 
kańskiego Stowarzyszenia, przygo
towującego studentów irańskich 
do studiów na uczelniach w USA.

Ośrodek znajduje się w centrum 
irańskiej stolicy i tylko o sześć bloków 
od ambasady Stanów Zjednoczonych.

W wybuchu tym — ostatnim z serii 
licznych incydentów anty-amerykań- 
skich — co najmniej trzy osoby zostały 
ranne.

Egzekucja
Taipei. (UPI) — Czterech maryna

rzy z kutra rybackiego skazanych 
zostało na śmierć za zamordowanie
— w wyniku sporu o długi karciane
— szypra tego kutra i sześciu innych 
członków załogi. Wyrok został wyko
nany — skazani zginęli od kul plu
tonu egzekucyjnego.

Bomba Na Rynku
Netanaya. (UPI) — Na placu tar

gowym w mieście Netanaya wybu
chła bomba, przypuszczalnie podłożo
na przez terrorystów palestyńskich. 
W wybuchu zginęły dwie osoby, jed
na została śmiertelnie ranna, cztery 
inne odniosły lżejsze rany.

Prezes Mazewski 
Składa Życzenia 

Narodowi Polskiemu
Prezes Kongresu Polonii Ame

rykańskiej, mec. Alojzy A. Mazew
ski za pośrednictwem Głosu Ame
ryki i Radia Wolna Europa w 
przeddzień Nowego Roku wygłosi 
przemówienie do narodu polskiego.

W imieniu zorganizowanej Polo
nii Prezes złoży naszym rodacz
kom i rodakom w Polsce serdeczne 
życzenia noworoczne, przede wszy
stkim rozszerzenia marginesu 
wolności i poprawy bytu material
nego, zapewniając o życzliwości, 
oraz materialnej i moralnej po
mocy Polonii.

Prezydent 
Może Polecieć 

Do Egiptu
Warszawa. (UPI) — Ze środowiska 

Białego Domu, towarzyszącego Pre
zydentowi Carterowi w Warszawie, 
pochodzi wiadomość, że Prezydent 
rozważa możliwość złożenia wizyty 
egipskiemu prezydentowi Sadatowi 
i podjęcia próby rozładowania napię
cia, które powstało w związku z wy
powiedzeniem się Prezydenta prze
ciwko utworzeniu państwa palestyń
skiego.

Rzecznik Białego Domu Jody Powell 
omal nie potwierdził wiadomości, że 
w drodze z Arabii Saudyjskiej do 
Francji Prezydent zatrzyma się w 
Egipcie. Powell powiedział, że decy
zje w tym względzie nie zapadły i 
mogą być podjęte jutro rano.

Helen Thomas, korespondentka 
agencji UPI w Warszawie, donosi 
też, że wielu Polaków poczuło się 
dotkniętymi pewnymi wypowiedziami 
Prezydenta, określanymi jako wul
garne i obraźliwe, podanymi po polsku 
przez niewydarzonego tłumacza z 
Departamentu Stanu.

Jody Powell, sekretarz prasowy 
Prezydenta, przyznał, że tłumaczenie 
było złe, wyraził nadzieję, że Polacy 
nie wezmą sobie tego zbyt mocno do 
serca i zapewnił, że już dziś tłumacz 
będzie zmieniony.

Ujawnił ponadto, że ambasada 
amerykańska w Warszawie dokładnie 
zbada przetłumaczony tekst i oceni 
wagę popełnionych pomyłek.

Powell powiedział, że nie wie czy 
Prezydent został powiadomiony o tym 
faux pas.

Aprobowano 
Nowy Kontrakt

Phoenix, Ariz. (UPI) — Członkowie 
unii zaaprobowali nowy kontrakt dla 
14 tys. pracowników — kierowców, 
mechaników i urzędników — firmy 
komunikacyjnej Greyhound Lines, 
Inc. Kontrakt, który będzie w mocy 
przez następne 3 lata, przyjęto więk
szością zaledwie 84 głosów.

Rzecznik Greyhound Lines, Inc. po
daje, iż finansowanie nowych warun
ków ujętych kontraktem będzie kosz
tować firmę $92 miliony.

Tragedia Na Szosie
Madryt (UPI) — Autobus, wiozący 

hiszpańskich strzelców morskich, po
wracających z urlopu świątecznego, 
zderzył się w pobliżu miasta Leon z 
22-tonową ciężarówką wyładowaną 
ziarnem.

W tej, jednej z największych w hi
storii hiszpańskiego ruchu kołowego, 
katastrofie na szosie, zginęło co naj
mniej 22 żołnierzy, 2 osoby z załogi 
ciężarówki, a 30 osób zostało ran
nych, w tym 7 krytycznie.

Serdeczne 
Powitanie 
Na Lotnisku

Dziś Konferencja 
Prasowa i Rozmowy 
z Gierkiem

Warszawa. (UPI) — Prezydent Car
ter wraz z małżonką i w otoczeniu 
świty wylądował wczoraj na warszaw
skim lotnisku Okęcie. Pogoda była 
zimna, padał deszcz zmieszany ze 
śniegiem. Przyjęcie natomiast było 
gorące i serdeczne. Gościa powitał 
przywódca komunistów polskich Ed
ward Gierek. Z odkrytymi głowami, 
a Prezydent z ręką na sercu, gość 
i gospodarz wysłuchali hymnów naro
dowych. Następnie Prezydent prze
szedł frontem kompanii honorowej. 
Pochylił się przed nim sztandar woj
skowy, a żołnierze powitali gościa 
gromkim, tradycyjnym okrzykiem 
“Czołem Panie Prezydencie!”. I je
szcze bardzo polska z wyglądu dziew
czynka obdarzyła Prezydenta kwia
tami i uśmiechem, który został od
wzajemniony.

W przemówieniu powitalnym na lot
nisku Gierek sławił wysiłki gościa, 
który “stale dąży do rozszerzenia 
stosunków polsko-amerykańskich’ i 
zapewnił, że Polacy działać będą 
na rzecz “sprawy najdroższej dla 
wszystkich narodów — na rzecz po
koju”.

W zimnym blasku reflektorów, prze
cinających mrok zimowej nocy, Pre
zydent odpowiedział, że cieszy się 

(Ciąg dalszy na str. 13-ej)

Rozłam 
w Partii 

Kongresowej
New Delhi. (UPI) — W Partii Kon

gresowej, która przez trzy dekady 
dominowała na arenie politycznej In
dii, nastąpi! dziś rozłam na dwie 
frakcje: jedną, która popiera byłego 
premiera Indirę Gandhi, drugą — 
którą ją zwalcza.

Siedmiu popleczników pani Gandhi 
zrezygnowało z partyjnego komitetu 
wykonawczego, liczącego 21 człon
ków. Sama zainteresowana wystąpiła 
z tego komitetu już 18 grudnia.

Na czele frakcji przeciwnej pani 
Gandhi stoi były minister w jej rzą
dzie, a obecnie prezes partii Brah- 
mananda Reddy.

Nie jest to pierwszy rozłam w Partii 
Kongresowej. Poprzedni rozłam w 
1969 roku zakończył się, gdy pani 
Gandhi otrzymała poparcie większo
ści, a następnie — w dwa lata później 
— odniosła lawinowe zwycięstwo w 
wyborach parlamentarnych.

Przy obecnym rozłamie trudno jest 
przewidzieć, czy pani Gandhi powtó
rzy swój sukces sprzed lat i otrzyma 
poparcie większości. Wyrażane są 
opinię, że tym razem może dojść do 
zakończenia jej kariery politycznej.

Uwaga 
Czytelnicy!

Z uwagi na warunki podykto
wane w kontrakcie z unią naszych 
drukarzy, dzień świąteczny z oka
zji Nowego Roku — wypadający 
w niedzielę, 1-go stycznia — zosta
nie uwzględniony jako dzień wol
ny od pracy w poniedziałek, tj. 
2-go stycznia. W dniu tym “Dzien
nik Związkowy” się nie ukaże, 
natomiast będzie do nabycia we 
wtorek, 3-go, o zwykłej porze.

ZARZĄDiREDAKCJA
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Z Tabletka Zakonnika-Chorób Się Unika

straconego zaś chwytali towarzysze i 
na rękach unosili.

Inny zwyczaj nakazywał by w ostat
ki starsi gospodarze i gospodynie tań
czyli w karczmie podskakując, tak 
jak mogli najwyżej. Ta praktyka mia
ła zapewnić urodzaj. Mężczyźni ska
kali, aby mieć urodzaj zbóż, kobiety 
aby mieć wysoki len. Zwyczaj ten 
istniał jeszcze przy końcu XIX w. 
Również z ostatkami związana była 
następująca zabawa: kobiety — mło
de mężatki rozglądały się u którego 
gazdy leży koło domu pień drzewa. 
Zabierały mu go ukradkiem i cią-

bawy związane z darciem pierza, po 
zakończeniu którego tak dawniej, jak 
i dziś tańczy się przy muzyce.

Do dawnych zabaw należała “bur
sa,” którą organizowano co dwadzie
ścia pięć lat, a trwała ona przez cały 
okres Zapustów. Bawiono się wtedy i 
tańczono wieczorami od soboty do 
czwartku. Parobcy uprzednio zbierali 
ziemniaki i zboże od uczestników 
bursy. Następnie w dworskim bro
warze wyrabiano z tego wódkę i piwo. 
Zamawiano muzykę i wynajmowano 
mieszkanie na zabawę. Gazdowie i 
parobcy przebierali się. Jeden z nich 
był sędzią, drugi podsądkiem lub sta
rostą, wreszcie inny katem. W ostat
nim dniu zabawy parobcy w tańcu 
opuszczali pasy skórzane, tak że cią
gnęły się po podłodze. Jeśli dziewczy
na przypadkiem na ten pas nastąpiła, 
skazywała tym właściciela pasa na 
stracenie. W wypadku, gdy chłopiec 
był jej miłym wykupywała go wódką, 
w przeciwnym razie nie mógł unik
nąć losu. Kat nakładał mu na głowę 
gliniany garnek i prowadził nad brzeg 
Dunajca, gdzie zbierali się wszyscy 
uczestnicy zabawy. Kat imitując ścię
cie głowy uderzał pałaszem w gar
nek, skorupy spadały do Dunajca,

gnęty do żydowskiej karczmy przy 
trakcie. Tam zastawiały pień i piły 
pod zastaw. Jeśli właściciel chciał 
odzyskać swoją własność musiał za
płacić rachunek za wódkę.

Te obrzędy ludowe wywodzą się z 
czasów bardzo odległych, często i 
wierzeń pogańskich. W ciągu tysiąc
leci wiele z nich zaginęło bez śladu, 
liczne przetrwały do czasów dzisiej
szych w zmienionej postaci.Są one 
kontynuacją dawnych obrzędów kul
towych, mających na celu zapewnie
nie pomyślności w gospodarce, zdro
wiu, życiu rodzinnym itp.

swoim własnym pokoju, prywatnie, 
możecie usuwać niepotrzebne włosy 
z każdej części Waszego ciała raz 
na zawsze. Ten domowy przyrząd 
do elektrolizy, wielkości ołówka 
jest używany przez tysiące ludzi. 
Jest prosty, bezpieczny i efektywny. 
Użycie go zabiera tylko kilka se
kund. Odrazu włos jest usunięty 
raz na zawsze z gwarancją, że nie 
wyrośnie potem! Rezultaty i satys
fakcja są gwarantowane, lub też 
pieniądze będą Wam zwrócone bez 
kwestionowania. Prześlijcie $12.95 
(cena włączając koszta przesyłki i 
opakowania) a wyślemy Wam kom
plet LEMOS PERMAGON.

BLUE STAR, Dept. XG 
BOX 3042 — Rosedale, Kansas 66103

NAUKA JAZDY AUTEM
W SZKOLE S. JAWORSKIEGO

CHCESZ SZYBKO OTRZYMAĆ 

PRAWO JAZDY? 
PRZYJDZ DO SZKOŁY S. JAWORSKIEGO!

USUNIĘTE 
RAZ NA ZAWSZE 

Niepotrzebne Włosy 
PRZEZ LEMOS PERMAGON 

TYLKO $12.95

Po okresie świąt Bożego Narodze
nia, który oznacza się w kulturze 
ludowej największym nasileniem 
obrzędowości, następuje okres Zapu
stów, najweselej i najhuczniej obcho
dzony w dawnych wsiach górskich. 
Opis Zapustów podany w niniejszym 
artykule odnosi się do wsi podhalań
skich położonych w dolinie Dunajca.

Dzień Nowego Roku, inicjujący po
czątek nieznanej człowiekowi przy
szłości, musiał być obchodzony bar
dzo uroczyście. W tym dniu sąsiedzi 
odwiedzali się wzajemnie i składali 
sobie życzenia: “Na scynście, na 
zdrowie, na tyn Nowy Rok, zęby się 
darzyła kapusta i groch, w każdym 
kątku po cielątku, a na piecu dzieci 
troje.” Przed Nowym Rokiem (Nowe 
Lato) gospodynie piekły małe “chle- 
biki” zwane “Nowe Latka” w tej 
ilości ile miały “krześniąt” oraz 
dzieci w rodzinie i rozdawały je im 
przybrane asparagusem.

W Nowy Rok rano przy myciu nale
żało wziąć srebrny pieniądz w zęby i 
ściskać go. Praktyka ta miała zapew
nić zdrowie. W latach osiemdziesią
tych ubiegłego stulecia istniał jeszcze 
inny zwyczaj noworoczny; przez wieś 
od chałupy do chałupy szli chłopcy, 
jeden z nich miał przyprawioną długą 
brodę z konopi, a na plecach kosz, w 
którym siedział mały chłopiec. Trzeci 
zbierał do koszyka ofiarowane im jaja, 
chleb, ser. Przebierały się tąkże w ten 
sam sposób dzie wczęta.
W okresie od Świąt do Trzech Króli 
chodzili po domach kolędnicy. Prze
brani byli w maski i odpowiednie 
stroje. Byli wśród nich: turoń czyli 
koza (jest to maska zwierzęca z roga
mi i klapiącą poszczą umieszczoną na 
długim kiju) anioł, diabeł, król Herod, 
Zyd. Chłopcy grali na harmonii, śpie
wali kolędy i tańczyli. Śmierć ścinała 
kosą króla Heroda, a diabeł brał go na 
widły. Gospodarze dawali kolędnikom 
owies i pieniądze. Chłopcy na podzię
kowanie śpiewali “Gospodyni dzięki 
za to, żeś nam dała Nowe Lato, na ten 
Nowy Rok.”

W Trzech Króli święci się w ko
ściele wodę, którą miejscowa ludność 
bierze do “sklonek,” tj. flaszek i wle
wa ją do studni, by woda ze studni 
nie uchodziła. W tym dniu ludzie szli 
do kościoła z chlebem a dawniej tak
że ze złotymi pieniędzmi, aby ich 
nigdy nie brakowało i aby zapewnić 
sobie dodatek. Od Trzech Króli rozpo
czyna się po wsiach okres zabaw. 
Bawią się zarówni starsi jak i mło
dzież. Dawniej prządki schodziły się w 
jednym umówionym uprzednio domu 
a po zakończeniu pracy tańczono 
przy muzyce. Zabawy te odbywały się 
zwykle w sobotę. Organizowały je 
dziewczęta, składając się na piwo i 
gorzałkę. Istniały i istnieją nadal za- 4766 N. Milwaukee Ave. Tel. 685-3344

WARTOŚĆ leków naturalnych potwierdziły badania 
naukowe. ZIOŁA ZAKONNIKA pomagają i nigdy nie 
szkodzą. Mamy tysiące zadowolonych. Każdemu wy
ślemy bezpłatnie broszurę pt. “JAK UŻYWAĆ ZIO
ŁA?” Marny świeże Herbaty Ziołowe, luzem i w to
rebkach. POLECAMY również wygodne w użyciu 
TABLETKI ZIOŁOWE ZAKONNIKA: Nr. 16 “FI- 
GOL” — 100 tabletek ułatwiających odchudzenie 
$3.50; Nr. 25 — 80 kapsułek ziołowych na artretyzm,

wątrobę, woreczek żółciowy $3.25. Nr. 27 “NERVOL” na nerwy 
bezsenność 50 Kapsułek $2.25; Nr. 51 “CONSTIP” 80 kapsułek zioło^ 
wych na przeczyszczenie $1.75; Nr. 20 — Krople Waleriana na nerwy 
serce, but. $2.30; Nr. 57 — “REUMOLIN” 80 kapsułek ziołowych na 
reumatyzm $3.25; Nr. 59 — “UROLIN” 80 kapsułek ziołowych na ner
ki i pęcherz $3.25; Nr. 13 “MULTIVIT” — wszystkie witaminy natu
ralne razem, 100 tabl. $5.00; Nr. 38 “GERIATRIC VIT” — komplet 
naturalnych witamin dla starszych, 100 tabl. $5.00; Nr. 39 _  słynny
GINSENG, chiński korzeń życia, 80 kapsułek odmładzających $12.00; 
Nr. 46 DZIURAWIEC nalewka, but. $3.90; Nr. 47 ŻYWOKOST 
nalewka, but. $3.90; Nr. 48 Mydło RUMIANKOWE wydelikatniające, 
duże, sztuka 95c; Nr. 37B — Witamina “E” na serce, 100 kaps’ 
200 un., $5.50. Katalog wysyłany darmo.

Dbajcie o zdrowie. Wyślijcie zaraz Numery wybranych leków 
naturalnych, załączając M.O. lub czek. Prosimy doliczyć na przesyłkę 
po 15c od każdego dolara. Bez zapłaty ani na C.O.D. nie wysyłamy. 
Adresujcie:
MONK’S HERB CENTER, 2928 Milwaukee Ave., Chicago, 111. 60618

UWAGA KLIENCI
Apteki Cabanski Pharmacy Inc.

Recepty oraz rekordy wszystkich wysyłek lekarstw 
do Polski — przejął i załatwia od kilku miesięcy

LANDSMAN DRUG
4000 W. Division (róg Pulaski), Chicago, Ill. 60651 

Telefon 235-6043
Rozmówicie się po polsku

Mamy na składzie: Mirros — maść żywokostową 
J I B oraz Woda Polska—na włosy

Formula 22—witaminy

Wanda Jostowa

NOWY ROK I ZAPUSTY

W ciągu krótkiego czasu, 2—3 dni, możesz zdać egzamin teoretyczny 
“Instruction Permit”. Jeśli umiesz prowadzić auto — w następnym dniu 

możesz uzyskać prawo jazdy.
A—Cosmopolitan Driver Training Schoo!

CENTRALA WYSYŁEK
1113 North Ashland Avenue Chicago, Illinois 60622 

Telefon: 342-9851 i 342-9870

TU MOŻNA WYSŁAĆ WSZYSTKO
• PACZKI LOTNICZE — opłaty o połowę mniejsze niż na poczcie, pakowanie darmo.
• PACZKI MORSKIE — opłaty 35% niższe niż na poczcie, ubezpieczone, pokwitowane.
• WYJEŻDŻAJĄCYM na stałe pakujemy, wysyłamy wszelki rodzaj bagażu,dostawa do Polski w ciągu 8 tygodni.
• Wszelkie paczki na telefoniczne żądanie zabieramy z domu.
• Wysyłamy SAMOCHODY AMERYKAŃSKIE — dostawa do Gdyni w ciągu 3 tygodni.
• Pasażerom BATOREGO dostarczamy bagaż na Kedzie.
• Wysyłamy DOLARY, SAMOCHODY, MASZYNY ROLNICZE, paczki żywnościowe przez PKO.
• CHUSTKI ze złotą nitką i inne mamy na składzie po cenach hurtowych.
• 60 sztuk chustek ze złotą nitką wraz z wysyłką $95.00.
Po bliższe informacje oraz adresy naszych punktów w Chicago — telefonujcie k b wstąpcie do naszej Centrali 

wgodzinach: poniedziałki i czwartki 10—8 wiecz.; wtorki i piątki 10—6 wiecz.;
soboty 10—4 ppł. i niedziele 10—2 ppł. W środy zamknięte.

1113 N. Ashland Tel.: 342-9851

ZAPRASZA SERDECZNIE NA TRADYCYJNEGO

SYLWESTRA
W SOBOTĘ, 31 GRUDNIA 1977R. 

ZE WSPANIAŁĄ KOLACJĄ z WÓDKĄ
(Zupa, sałata oraz do wyboru główne danie: T-Bone Steak lub Beef Stroganow 

lub Sznycel po wiedeńsku oraz kawa i deser).
LICZNE NIESPODZIANKI i ATRAKCJE

Do Tańca Grać Będzie Jeden z Najlepszych Zespołów w Chicago 
AMBERS

WSTĘP $25.00
W życiu nie bawiliście się nigdy tak dobrze, jak będziecie się bawić...

NA BEZKONKURENCYJNYM SYLWESTRZE u IRENY
Po zamówienia stolików prosimy telefonować jaknajprędzej 278-8848

Strzeżony parking. Nasz “doorman” zaparkuje Wasze auto bez czekania. 
UWAGA. Przyjmujemy zamówienia na przyjęcia irzedświąteczne. 

Restauracja będzie zamknięta i i 2 stycznia 1978 r.

DAD, Inc.
Krajowa Korporacja 
Zainteresowanych 

Dentystów 
Nie Obliczana Na Zysk

OGŁASZA 
Opiekę Dentystyczną 

KOMPLETNA SZTUCZNA 
SZCZEKA

PO TAK NISKIEJ CENIE JAK 
$98.00

za kompletną górną lub dolną 
szczękę

MOSTKI
PO TAK NISKIEJ CENIE JAK 

$145.50 
za górne lub dolne.

Cena ta nie obejmuje zdjęć 
Roentgena.

GWARANCJA
Zdajemy sobie sprawę z tego, 
że nie potrafimy zadowolić każ
dego, dlatego oferujemy bezwa
runkową, 90-dniową, w 100% gwa
rancję na wszystkich szczękach. 
Jeżeli, dla jakiegokolwiek powo
du, nie jesteście w pełni za
dowoleni po prostu zwróćcie 
nam szczękę i otrzymacie zwrot 
Waszych pieniędzy w 100%.
Po dalsze informacje i zamówienia 

wizyty proszę dzwonić: 
297-4481 (Chicago) 

(z poza area code 312) 
bezpłatnie (toll free) 

800-323-1060

IO RestaurantI rŁlTlI y/Y Q U43MJLWAUKH

Bez wyrywania. Bez szczypania. 
Bez chemikalii. W kilka minut 
niepotrzebne włosy są usuwane — 
raz na zawsze. Nie ma potrzeby, 
by cierpieć z powodu niekobiecych 
i brzydkich włosów. Obecnie, w

Henryk Sienkiewicz

Potop (I)
104 (Ciąg dalszy)

Miecznik począł chodzić po komnacie.
— Mogęż ja ufać słowu waszmości?
— Jako Zawiszy! — odparł Kmicic.
W tej chwili panna Aleksandra weszła do komnaty. 

Kmicic zbliżył się szybko ku niej; lecz nagle wspo
mniał, co zaszło w Kiejdanach. i jej twarz zimna przy
kuła go na miejscu, więc skłonił się w milczeniu z da
leka.

Miecznik stanął przed nią.
— Mamy jechać do Kiejdan! — rzeki.
— A to po co? — spytała.
— Bo książę hetman prosi...
— Bardzo uprzejmie!... po sąsiedzku!... — dodał 

Kmicic.
— Tak! bardzo uprzejmie — rzeki z pewną goryczą 

pan miecznik — ale jeżeli nie pojedziem dobrowol
nie. to ten kawaler ma rozkaz dragonami nas otoczyć 
i silą wziąć.

— Niechże Bóg broni, aby do tego przyszło! — 
rzekł Kmicic.

— Nie mówiłamże stryjowi — rzekła panna Ale
ksandra — uciekajmy jak najdalej, bo nas tu nie zo
stawią w spokoju... Ot, i sprawdziło się!

— Cóż robić? cóż robić? na gwałt nie masz lekar
stwa! — zawołał miecznik.

— Tak jest — rzekła panna — ale my do tego ha
niebnego domu nie powinniśmy dobrowolnie jechać. 
Niechże nas zbójcy biorą. wiążą i wiozą... Nie my jed
ni będziem cierpieli prześladowanie, nie nas jednych 
pomsta zdrajców dosięgnie; ale niech wiedzą, że woli- 
my śmierć niż hańbę.

Tu zwróciła się z wyrazem najwyższej pogardy do 
Kmicica.

— Zwiążże nas, panie oficerze czy panie kacie, 
i przy koniach poprowadź, bo inaczej nie pojedziem!

Krew uderzyła do twarzy Kmicica: zdawało się 
przez chwilę, że wybuchnie straszliwym gniewem, 
lecz się przemógł.

— Ach! mościa panno! — odrzekł stłumionym ze 
wzruszenia głosem — nie mam w twych oczach łaski, 
skoro chcesz ze mnie uczynić zbója, zdrajcę i gwał- 
townika. Niech nas Bóg sądzi, kto ma słuszność: czy ja 
hetmanowi służąc, czy ty jak psa mnie poniewierając. 
Bóg ci dał urodę, ale serce zawzięte i nieubłagane. 
Radaś sama przycierpieć, by komuś większą jeszcze 
boleść sprawić. Przebierasz miarę, panno, jako żywo, 
przebierasz miarę, a to nic po tym!

— Dobrze dziewka mówi! — zakrzyknął pan mie
cznik, któremu nagle odwagi przybyło — nie poje
dziem dobrowolnie!... Bierz nas waść dragonami.

Lecz Kmicic nie uważał na niego wcale, tak był 
wzburzony i głęboko dotknięty.

— Kochasz się w ludzkiej męce — mówił dalej do 
Oleńki — i zdrajcą mnie zakrzyknęłaś bez sądu, racyj 
nie wysłuchawszy, nie pozwoliwszy mi słowa na wła
sna obronę powiedzieć. Niech i tak będzie!... Ale do 
Kiejdan pojedziesz... z wolą, bez woli, wszystko je
dno! Tam moje intencje na jaw wyjdą, tam poznasz, 
czyliś mnie słusznie skrzywdziła, tam ci sumienie po
wie, kto z nas czyim był katem! Innej pomsty nie 
chcę. Bóg z tobą, ale takową muszę mieć. I niczego 
więcej już od cię nie chcę, bo gięłaś łuk, pókiś go nie 
złamała... Wąż pod twoją gładkością jako pod kwie
ciem siedzi! Bogdaj cię! bogdaj cię!

— Nic pojedziemy! — powtórzył jeszcze rezolutniej 
par, miecznik.

— Jako żywo! — zakrzyknęli panowie Chudzyński 
z Ejragoły 1 Dowgird z Plemborga.

.Wówczas Kmicic zwrócił się ku nim, ale już bardzo 
był siady, bo go gniew dławił i zęby szczękały mu 
jak w febrze.

— Ejże! — mówił — ejże, nie próbujcie!... Konie 
słychać, moi dragoni jadą! Powiedz no który jeszcze 
słowo, że nie pojedziesz!

Istotnie, za oknem słychać było tętent licznych jeź
dźców. Ujrzeli wszyscy, że nie ma rady, a Kmicic 
rzeki:

Panno! za dwa pacierze masz być w kolasce, 
inaczej stryjaszek kulą w łeb dostanie!

I widać, coraz bardziej ogarniał go dziki szał gnie
wu, bo nagle krzyknął, aż szyby zadrżały w oknach:

— W drogę!
Lecz jednocześnie drzwi do sieni otworzyły się ci

cho i jakiś obcy głos spytał:
— A dokąd to, panie kawalerze?
Wszyscy skamienieli z podziwu i wszystkie oczy 

zwróciły się ku drzwiom, w których stał jakiś maiy 
człowieczek w pancerzu i z golą szablą w dłoni.

Kmicic cofnął się krokiem, jakoby widmo zobaczył
— Pan... Wołodyjowski! — zakrzyknął.
— Do usług! — odparł mały człowieczek.
I posunął się na środek izby; za nim weszli hur

mem: Mirski, Zagłoba, dwaj Skrzetuscy, Stankiewicz, 
Oskierko i pan Roch Kowalski.

— Ha — rzeki Zagłoba — złapał Kozak Tatarzyna, 
a Tatarzyn za łeb trzyma.

Miecznik rosieński począł mówić:
— Ktokolwiek jesteście, rycerze, ratujcie obywate

la. którego wbrew prawu, urodzeniu, urzędowi chcą 
aresztować i więzić. Ratujcie, mości panowie bracia, 
wolność szlachecką!

— Nie bój się waść! — odparł Wołodyjowski — już 
dragoni tego kawalera w łykach, a ratunku on wię
cej teraz od waćpana potrzebuje.

— A najwięcej księdza! — rzekł pan Zagłoba.
— Panie kawalerze — mówił Wołodyjowski zwra

cając się do Kmicica — nie masz do mnie szczęścia, bo 
ci drugi raz drogę zachodzę... Nie spodziewałeś się 
mnie?

— Tak jest — rzekł Kmicic — myślałem, żeś 
waść w ręku księcia.

— Właśniem z tych rąk się wyśliznął... a to wiesz, 
że na Podlasie tędy droga... Ale mniejsza z tym. Gdyś 
pierwszy raz tę pannę porwał, wyzwałem cię na sza
ble... prawda?

— Tak jest — rzekł Kmicic sięgając mimo woli 
dłonią do głowy.

— Teraz inna sprawa. Wówczas byłeś zabijaką, co 
się między szlachtą zwykle trafia i ostatniej hańby 
nie przynosi... Dziś jużeś niegodzien, aby ci uczciwy 
człowiek pole dawał.

•— A to czemu? — rzekł Kmicic.
I podniósł dumną głowę do góry, i począł patrzeć 

panu Wołodyjowskiemu prosto w oczy.
— Soś zdrajca i renegat — odparł pan Wołody

jowski — boś żołnierzów zacnych, którzy się przy 
ojczyźnie oponowali, jako kat wycinał, bo waszym to 
dziełem ta nieszczęsna kraina pod nowym jarzmem 
jęczy'... Krótko mówiąc: obieraj śmierć, gdyż jako 
Bóg niebie, twoja ostatnia godzina nadeszła.
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Japonia Krajem KupcówZderzenie Na Rzece
St. Louis. (UP1) — Łódź holowni

cza pchająca dwie puste barki zde
rzyła się na rzece Mississippi z in
nym holownikiem powodując zator na 
rzece. Nflrt nie odniósł żadnych obra
żeń

(KW) — Japonia zdecydowała w r. 
1945, iż staje się narodem kupców i 
miecz samurajów poszedł do pieca 
jako surowiec do samochodów 
“Toyota” i najtańszych amatorskich

aparatów filmowych na świecie. 
Jednocześnie kolejne rządy japońskie 
odcięły się od wszelkich bzdur “bra
terstwa państw Trzeciego Świata.” 
Było to tym łatwiejsze ponieważ prze
my slows potencjał cesarstwa "Wscho
dzącego Słońca” pozostawił za sobą 
Europę zachodnią i — do pewnego 
stopnia — Stany Zjednoczone. W in
nym wymiarze aniżeli myśleli o tym 
piloci “kamikaze” i politycy podczas 
2 wojny światowej, Japonia stała się 
przodującą potęgą świata.

Stąd ministerstwo spraw zagra
nicznych w Tokio uważało za całkiem 
naturalne odżegnanie się od bojkotu . 
Republiki Południowow-Afrykańskiej, 
zalecone przez Organiazację Narodów 
Zjednoczonych. Przedstawiciel japoń
skiego MSZ oświadczył, iż wprawdzie 
rząd japoński potępia rasistowską 
politykę Burów, ale nie może sobie 
pozwolić na zerwanie z nimi stosun
ków handlowych. W ubiegłym roku 
japoński eksport do Afryki Południo
wej wart był ok. 1,000 min randów, 
czyli ok. 500 milionów funtów; import 
z Afryki Południowej wynosił 870 
milionów randów.

Jednocześnie Tokio rozbudowuje 
stosunki handlowe z “Komekonem”. 
I tak w połowie sierpnia br., odleciał 
do Tokio samolot “LOT-u”, z Okęcia, 
przez Moskwę i Chabarowsk. Zabrał 
100 ustosunkowanych ‘turystów”. Lot 
trwał 10 godzin. Z Tokio do Warszawy 
“Iliuszyn” zabrał 100 bardziej auten
tycznych gości. Była to inauguracja 
połączenia powietrznego pomiędzy 
obu stolicami.

Rozpowszechniajcie 
“Dziennik Związkowy”

Składamy Całej Drogiej Polonii: Wielebnemu Ducho
wieństwu, Organizacjom, pracownikom prasy i radia, i 
wszystkim pracownikom różnych zawodów, a w 
szczególny sposób przyjaciołom Amerykańskiej Czę
stochowy — najserdeczniejsze życzenia Błogosła
wieństwa od Bożej Dzieciny, i Jego Niepokalanej Matki 
Maryi, prawdziwej radości i pokoju oraz pomyślności 
w Nowym Roku.

Ojcowie i Bracia Paulini
Z Amerykańskiej Częstochowy

NAJLEPSZE ŻYCZENIA 
NOWOROCZNE 

WSZYSTKIM KLIENTOM 
I CAŁEJ POLONII 

Przesyła

Rodzina ŁOBODZIŃSKICH
WRAZ Z PRACOWNIKAMI

AIR* sea tickets • TOURS

f/yTĘpdONf/NENTAL
LTD.

5047 S. Ashland, Chicago, Bl. 60609 254-3545
1050 N. State St., Chicago, Ill. 60610 787-4440
1650 W. 48th St., Chicago, Ill. 60609 927-2324
3055 N. Milwaukee, Chicago, Ill. 60618 772-8010

Na Szczęście, Na Zdrowie 
Na Ten Nowy Rok

Zarząd Centralny i Rada Nadzorcza Przesyłają Wam 
Noworoczne Życzenia w Przededniu Drugiego Stulecia ZNP 

Jako Składowa i Żywotna Część Polonii Amerykańskiej, 
ZNP Stanowi Ważny Rozdział w Dziejach Naszej Społeczności

SERCA, MYŚLI I DZIAŁANIA.Bracia i Siostry:
Na progu Nowego Roku, który zbliża nas do 

bram Drugiego Stulecia Związku Narodowego 
Polskiego, tą drogą przesyłamy najserdeczniej
sze życzenia wszelkiej pomyślności, zdrowia 
i szczęścia zarówno w osobistych dążeniach, 
jako też w działaniach organizacyjno-rozwojo- 
wych, społeczno-kulturalnych i narodowych.

Życzenia te składamy Związkowcom i Związ- 
kowczyniom i ich rodzinom, urzędnikom Okrę
gów, Gmin i Grup, bratnim organizacjom i ich 
członkostwu, Kongresowi Polonii i każdej ro
dzinie amerykańskiej polskiego pochodzenia i 
dziedzictwa.

W społeczności związkowej, wraz z tymi ży
czeniami, pragniemy pogłębić świadomość fak
tu, że organizacja nasza wnet skończy pierwszy 
wiek swej wielkiej skutecznej działalności dla 
Polonii, dla Polski i dla Stanów Zjednoczonych.

Za dwa lata, bo w lutym 1980-go roku 
Związek Narodowy Polski stanie na progu 
Drugiego Stulecia swych chwalebnych dziejów, 
które siłą faktów dokonanych i osiągnięć, 
stanowią ważny przyczynek do historii Polonii 
Amerykańskiej.

Dzisiejsze pokolenia związkowe są spadko
biercami wielkiej po wszystkie czasy chwaleb
nej idei roznieconej we Filadelfii w lutym, 
1880-go roku.

To wielkie dziedzictwo, z którego Amery
kanie polskiego pochodzenia są uzasadnienie 
dumni, nie tylko przynosi nam zaszczyt, ALE 
NAKŁADA NA NAS WIELKIE OBOWIĄZKI

Albowiem, jak założyciele ZNP sto lat temu 
nadali organizacji główną treść i wyznaczyli jej 
kierunki rozwoju, tak na dzisiejsze pokolenia 
związkowe spada obowiązek śmiałych planów 
i roztropnego nadania kierunków rozwojowych 
Związkowi na Drugie Dwustulecie.

To niezmiernie ważne zadanie, wiążące w 
sobie odpowiedzialność za przyszłość organiza
cji, musimy rozpocząć wykonywać już dziś 
przez —

• Odnowienie ślubów wielkim ideałom związ
kowym;

• Niezłomne postanowienie, że uczynimy 
wszystko co jest w naszej mocy, aby przyczynić 
się do dalszego rozwoju organizacji;

• Szczere i pełne oddanie się planowi według 
którego, za naszą sprawą i pracą, świadomość 
o wielkich zasługach, znaczeniu i sile Związku 
Narodowego Polskiego dotrze do każdej bez 
wyjątku rodziny amerykańskiej polskiego po
chodzenia i dziedzictwa.

Te obowiązki nakłada na nas akt założenia 
Związku Narodowego Polskiego, który w dzie
jach Polski, Polonii i Stanów Zjednoczonych 
odgrywał i odgrywa znamienną rolę.

Przy wskazywaniu na te obowiązki związane 
ze zbliżającym się Drugim Wiekiem Związku 
Narodowego Polskiego, polecamy również na
szej społeczności dalszą szczodrobliwość i ofia
rę na rzecz naszego Kolegium Związkowego. 

Z braterskim pozdrowieniem,

N AJTANIEJ
AJŁATWIEJ
AJSZYBCIEJ

PRAWO 
JAZDY

Można uzyskać ucząc się w Szkole J. Olszewskiego
Uczymy skutecznie bezpiecznego kierowania autem, nawet osoby bojaźliwe, 
nerwowe, starsze wiekiem i kierowców wzywanych na egzamin powtórny.’ 

PROWADZIMY KURSY DLA MAŁOLETNICH.
Po ukończeniu Kursu, prawo jazdy mogą także otrzymać: osoby nie mówiące 

po angielsku, lub nieposiadające stałego pobytu.
POSIADAMY nowe ochładzane auta i cierpliwych z długoletnią praktyką 

doświadczonych instruktorów.
ZAPISY codziennie od 1O-ej do 6-ej wieczorem: w soboty do godz. 

1 ej po południu.

889-7181
A PROGRESSIVE DRIVING SCHOOL

5621 W. FULLERTON
“KTO ZE MNĄ JEDZIE TEN NIE ZAWIEDZIE”JÓZEF OLSZEWSKI

Zarząd Centralny:
ALOJZY A. MAZEWSKI, Prezes
Helena M. Szymanowicz, Wiceprezeska 
Józef H. Gajda, Wiceprezes
Władysława Kubiak, Sekretarz
Edward J. Moskal, Skarbnik

Dyrekcja:
Józef A. Dancewicz
Tadeusz Radosz
Emil J. Kolasa
Henryk J. Burke
Jan H. Radzyminski
Mieczysław Odrobina
Stanisława M. Nieder
Helena Orawiec
Janina Kozmor
Florentyna Wiatrowska

Rada Nadzorcza:
HILARY S. CZAPLICKI, Cenzor
Leopold Ciaston, Wicecenzor

Komisarze i Komisarki:
Stanisław M. Jendzejec, Adela A. Nahormek, 
Józef A. Zduńczyk, Wiktoria Mocarski, Leopold 
Babirecki, Helena B. Piotrowska, Antoni T. Akus, 
Joanna Kowalska, Stanisław Leśniewski, Klara 
Puchalska, August Górski, Aniela C. Turochy, 
Tadeusz Swigonski, Zofia Wójcik, Władysław 
Misczak, Władysława Opatkiewicz, Aleksander 
Kopczyński, Maria Grabowska, Józef H. Krawul- 
ski, Stanisława Lemanek, Dr. Stanisław Sułkow
ski, Paulina Górska, Roman Kolpacki, Genowefa 
Wesołowska, Kazimierz Musielak, Wiktoria Kol- 
man, Karol Matras, Virginia Posanska, Tadeusz 
Wachel, Felicja Ausenbaugh, James A. Hicker, 
Stefania Gafkowska.

Czy zapisałeś lub pomogłeś zapisać 
nowego członka (inię) do ZNP?

DOKONAJCIE niezwłocznie rezerwacji w 
godnych zaufania, odpowiedzialnych i facho
wych biurach podróży.

INTERCONTINENTAL TRAVEL
Stanisław Łobodziński 

1050 N. State St.
Chicago, Dl. 60610
Telefon 787-4440 

3055 N. Milwaukee Ave.
Chicago, Dl. 60618 
Telefon 772-8010 

5047 S. Ashland Ave.
Chicago, Dl. 60609 
 Telefon 254-3545

. . - _ IZ" n "70 przygotowaliśmy dla Państwa obszerny program indywidual- 
/VX4 7 /O nych, grupowych i czarterowych przelotów do Polski

Na okresy od 14 do 90 dni, w dogodnych terminach urlopowych.

POLONIA TRAVEL, INC.
Ks. Michał Pawełek 
2539 N. Redzie Blvd.
Chicago, 111. 60647 
Telefon 384-4463 

2454 West47thSt.
Chicago, Ul. 60632
Telefon 254-2738

ROYAL TRAVEL AGENCY
Tony i Jadzia Pieńkowski 

5932 W. Lawrence Ave.
Chicago, ni 60630 
Telefon 777-2800

STAUDACHER & RATKĘ TRAV.
Roman Łobodziński 

1650 West 48th St.
Chicago, ni. 60609
Telefon 927-2324

ORGANIZUJEMY TURY PO 
POLSCE, JAK RÓWNIEŻ PO 

POLSCE ŁĄCZNIE Z INNYMI 
KRAJAMI JAK: 

Czechosłowacja 
i Węgry $1045 
RUMUNIA $995 
ROSJA $1095 

Ceny powyższe obejmują: 
koszt przelotu grupowego 

w obie strony, hotele, wyżywienie i 
zwiedzanie w okresie 2 tygodni. 

Terminy wycieczek: 9—23 czerwiec;
7—21 lipiec; 4—18 sierpień i 1—16 wrzesień.

STAROPOLSKIE “DOSIEGO ROKU”
KLIENTOM i CAŁEJ POLONU SKŁADA

W ROKU 1978 - DATY ODLOTÓW I KOSZT LOTU

Data Odlotu Data Powrotu
Ilość Dni 
Pobytu 

w Polsce
Cena

May 31 Aug 30 91 $535.00

Jun 7 Jun 27 20 490.00

Jun 15 July 28 43 535.00

Jun 15 July 6 21 535.00

Jun 21 Aug 22 62 580.00

Jun 25 July 24 29 580.00

July 8 Aug 9 32 590.00

July 12 Aug 29 48 580.00

July 31 Aug 22 22 580.00

Ponadto szereg dalszych terminów jest w opracowaniu i 
zostanie podane w najbliższym czasie.

ACTION TOURS & TRAVEL 
C. Chris Guliński 

4950 N. Karlem Ave.
Harwood Hts., Ul. 60656

Telefon 867-8383

ALMA TRAVEL BUREAU, INC.
Eugeniusz Złobin 

1282 N. Milwaukee Ave.
Chicago, IU. 60622
Telefon 252-0661

“A & Z” TRAVEL AGENCY 
Zenobia Korska 

2006 W. Chicago Ave.
Chicago, Ul. 60622 
Telefon 772-0934

DOWNTOWN TRAVEL CENTER 
Al i Vera Kapliński 

30 W. Washington St.
Chicago, ni. 60602 Tel. 263-4032

EUROPE TRAVEL BUREAU, INC.
Rodzina Migałów 

5356 W. Belmont Ave.
Chicago, IU. 60641
Telefon 282-7744

FRIENDLY TRAVEL SERVICES
Chet Guliński — Helena Wańtuch 

1561 W. Lincoln Ave. 
Milwaukee, Wis. 53215 
Telefon (414) 671-1177

FRIENDLY TRAVEL BUREAU
Wiesław Bieliński — Tadeusz Czarnecki 

3946 N. Cicero Ave.
Chicago, IU. 60641 
Telefon 286-6262 

4766 N. Milwaukee Ave.
Chicago, IU. 60630 
Telefon 685-2262

G & R INTERNATIONAL TRAVEL 
Ewa Rokossowska — Teresa Gardner 

3210 N. Central Ave.
Chicago, ni. 60634 
Telefon 777-8189 
1948 West 51st St.
Chicago, ni. 60609 
 Telefon 925-6200

KUBONS TRAVEL AGENCY
Walter J. Kubon i Lottie R. Kubon 

5389 N. Milwaukee Ave.
Chicago, Ill. 60630 
Telefon 763-4246

NAJWIĘKSZY W CHICAGO 
ORGANIZATOR CZARTERÓW 

00 POLSKI 
ALLIANCE TOURS, INC.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

1 Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.G0 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:

Codzienne 
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe ' Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Na Nowy Rok
Serdeczne życzenia zdrowia i powodzenia 

w Nowym Roku przekazujemy całej Polonii, 
a specjalnie szczere naszym Czytelniczkom 
i Czytelnikom, oraz firmom ogłaszającym się 
w “Związkowym”. Dziękujemy za listy i kartki 
z życzeniami, często z wzruszającymi dopiska
mi, świadczącymi o docenianiu naszej pracy, 
oraz rozumieniu roli jaką ta placówka prasowa 
spełnia w życiu społeczności polsko-amerykań
skiej.

Mamy za sobą rok radosny dla jednych, 
smutny lub ciężki dla innych. Większość miesz
kańców tego wspaniałego kraju ma za co dzię
kować Stwórcy, a wdzięczność będzie większa, 
gdy porównamy nasze warunki życia i możli
wości z losem miliardów ludzi w innych krajach.

Nie popełnimy przesady mówiąc, że należymy 
do narodów wyjątkowo uprzywilejowanych. 
Niosąc do samochodu torby i paki różnych 
artykułów — nie zdajemy sobie sprawy, że 
nasze siostry i bracia, kuzynki i kuzyni w Polsce 
godzinami stoją na mrozie w kolejkach przed 
sklepami i często, gdy są blisko drzwi dowia
dują się, że towar został wysprzedany.

Nikt nam nie ogranicza wielkości mieszkania, 
możemy osiedlać się gdzie chcemy, podróżować 
swobodnie po kraju lub wyjeżdżać za granicę. 
Otrzymanie paszportu jest równie łatwe jak 
nabycie znaczków pocztowych. Trudno więc 
nam zrozumieć, że są kraje, do których, nie
stety, należy także PRL, gdzie rządy uważają 
wydanie paszportu za przywilej, przyznawany 
za wierną dla nich służbę.

Nie znaczy to, że na amerykańskim niebie 
nie ma chmur. Widzimy, że powoli ale syste
matycznie, wolność wyradza się w anarchię; 
dobrobyt zwiększa apetyt i prowadzi do kultu 
wygody za wszelką cenę; samolubstwo zabija 
człowieczeństwo; patriotyzm i hamulce mo
ralne znajdują się w pogardzie jako relikty 
“zacofania”.

Nie mamy cenzury, ale rząd coraz częściej 
mówi nam, co mamy robić i jak żyć, do której 
szkoły posyłać dzieci i kogo mieć za sąsiadów. 
Panosząca się przestępczość ogranicza naszą 
wolność, bo boimy się zapuszczać do parków 
i przejeżdżać samochodami przez niektóre 
dzielnice.

Za ciemne strony naszego życia jesteśmy 
w części sami odpowiedzialni, bo wybieramy 
do władz ludzi, którzy nam schlebiają i przy
rzekają przysłowiowe gruszki na wierzbie,

a prawie połowa obywateli nie interesuje się 
niczym i nawet nie głosuje w wyborach, zapo
minając, że rząd nie może być lepszy od tych, 
którzy go wybrali. Gdy większość obywateli 
wstrzymuje się od głosowania, o wyborze kan
dydatów decydują ci, którzy mają w tym 
osobisty interes.

W naszym środowisku etnicznym, obojętność 
na sprawy polskie i polonijne jest chyba większa 
niż w społeczeństwie amerykańskim na sprawy 
państwowe i międzynarodowe. Zamiera życie 
w naszych organizacjach i klubach, kurczy się 
prasa polska na Zachodzie, a wydanie książki 
przynosi deficyt. Wśród milionów Polaków 
na Zachodzie jest tylko garstka czytających 
i rozumiejących znaczenie dla kultury naro
dowej akcji wydawniczej dzieł, które nie 
przejdą przez sito cenzury w PRL.

Podział na “starą”, “nową” i “najnowszą" 
imigrację zamiast zmniejszać się — staje się 
coraz głębszy. Powierzchowna amerykanizacja, 
polegająca na małpowaniu stylu życia tu uro
dzonych, lub dłużej mieszkających, sieje coraz 
większe spustoszenie w szeregach Polonii.

Jako Amerykanie mamy za co dziękować 
Najwyższemu i mamy powody do radości, ale 
jako członkowie społeczności polonijnej musimy 
z najwyższym niepokojem patrzeć w przyszłość.

Robienie rachunku sumienia przynajmniej 
raz w roku jest niezbędnym warunkiem zdro
wia psychicznego. Jutro w noc sylwestrową, 
wiwatami powitamy Nowy Rok. Powitamy go 
z nadzieją, że będzie lepszy, że usunie z życia 
amerykańskiego schorzenia grożące demo
kracji i wolności, a Amerykanów polskiego 
pochodzenia natchnie dumą z pochodzenia 
i wolą działania dla wspólnego dobra. Jesteśmy 
przecież dziećmi lub wnukami jednej matki, 
nieszczęśliwej, znowu deptanej przez wrogie 
siły. Ci, którzy zapominają o niej — nie mogą 
być dobrymi obywatelami Stanów Zjedno
czonych.

Choć rachunek naszego polonijnego sumienia 
przygnębia — nie traćmy nadziei, lecz posta
nówmy, że ze zdwojoną energią będziemy prze
konywali marnotrawnych synów do powrotu 
do naszej społeczności. W pojedynkę, nawet 
najmądrzejszy nie wiele osiągnie, razem stwo
rzymy siłę zdolną przełamać przeszkody na 
drodze do celu.

Do Siego Roku!

mini
PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Jeszcze Się Taki 
Nie Urodził...

ZWIĄZKOWIEC (Kanada) - Zna
ne polskie przysłowie brzmi: “Jeszcze 
się taki nie narodził, co by wszy
stkim dogodził”, przysłowie pasujące 
do wielu okoliczności, ale chyba naj
bardziej do zawodu dziennikarza. Bo
wiem takie zawody jak : redaktor, 

publicysta, felietonista, reporter itp., 
wciąż narażają się na krytykę — 
stale są na świeczniku. Każde sło
wo, ba, każda ich postawa brane są 
“pod szkiełko i oko”. Czasami się 
wydaje, że niektórzy czytelnicy nie 
mają innego zainteresowania, żadne
go hobby, a jedynym ich zajęciem 
jest analizowanie świeżo wydanego 
egzemplarza gazety i krytykowanie 
go, czy trzeba, czy nie trzeba.

Jeżeli dziennikarz, powiedzmy, 
skrytykuje Polskę Ludową, za jakieś 
posunięcie, to zaraz się znajdą głosy 
zarzucające mu brak obiektywizmu, 
krótkowzroczność, twardogłowość 
itp. Jeżeli redaktor pochwali jakieś 
zjawisko w obecnej Polsce (bo prze
cież nie przesadzajmy, ale nie wszy
stko znów tam jest tak źle) — to 
znów znajdą się czytelnicy, którzy od
sądzą piszącego od czci i wiary, impu
tując mu wszystko najgorsze, jak 
brak obiektywizmu, stronniczość, czy 
wręcz współpracę z PRL. Przypomi
na mi to zaraz najgorszy okres ter
roru stalinowskiego, gdzie podobne 
stanowisko zajmowało UB, lub par
tia, tylko oczywiście w odwrotnym 
kierunku.

Taka skrajność nie może przynieść 
nic pozytywnego i to niezależnie od 
ustroju, kraju, czy położenia geogra
ficznego. Ludzie nie są obiektywni, 
to prawda, ale trzeba wierzyć re
daktorom, że tacy przynajmniej chcą 
być! Zresztą, to należy do ich etyki 
dziennikarskiej, jako jeden z podsta
wowych kanonów.

Stąd dążenie redaktorów do obiek
tywizmu tkwi w istocie ich pracy. 
Niektórzy zda je się tego nie rozumie
ją i wciąż wyrażają krzywdzące oce
ny i opinie.

Są czytelnicy, którzy stawiają sobie 
za punkt honoru wyszukiwanie róż
nych pomyłek, czy potknięć dzienni
karzy. Swoista rozrywka, podobna 
do krzyżówki z tym, że ta ostatnia 

uczy i nikomu nie wyrządza krzyw
dy. Trzeba wczuć się w pracę redak
cyjną, w szalone tempo i napięcie 
nerwowe, aby zrozumieć, że o po
myłki merytoryczne, czy zwykłe for
malne, nie jest trudno. W dodatku, 
przy tak szczupłej kadrze ludzi piszą- 
cych.

Szczęśliwej Podróży!
Prez. Carter znajduje się dziś w Warszawie, 

gdzie konferuje z pierwszym sekretarzem PZPR 
E. Gierkiem i członkami komunistycznego 
rządu narzuconego Polsce siłą przez Rosję 
Sowiecką. Mimo opozycji do tego rządu — 
jesteśmy zadowoleni z wizyty prez. Cartera 
w Warszawie. Jest on trzecim prezydentem 
Stanów Zjednoczonych, który odwiedził Polskę.

Nie jest to wizyta tylko grzecznościowa, 
mająca na celu wzmocnienie tradycyjnej przy
jaźni polsko-amerykańskiej i pozyskanie sym
patii Amerykanów polskiego pochodzenia, któ
rzy tworzą silny blok wyborczy. Są to czynniki, 
które niewątpliwie miały wpływ na decyzję 
zatrzymania się w Warszawie w czasie obecnej 
podróży zagranicznej prez. Cartera, ale nie są 
głównym celem wizyty.

Wizyta w Warszawie, powiedział rzecznik 
Departamentu Stanu, ma na celu m.in. “pozy
skanie Polaków” dla koncepcji “rozszerzonej 
detente”. Ta koncepcja polityczna nie jest 
podyktowana tylko sympatią do Polaków lecz 
tym, że Polska jest po Rosji największym 
i najludniejszym państwem w bloku sowieckim, 
leży na szlaku ważnych dróg z Zachodu na 
Wschód, a naród polski wywalczył sobie większy 
“margines wolności” niż jakikolwiek inny 
naród pod rządami komunistów.

Oprócz realizacji koncepcji politycznych, 
sięgających daleko w przyszłość, Prezydent 
pragnie przedyskutować i ew. załatwić ważne 
sprawy aktualne, wśród których udzielenie 
kredytów na zakup przez Polskę zboża w Sta
nach Zjednoczonych jest jedną z najważniej
szych i najpilniejszych.

Sprawy ekonomiczne na pewno zajmą wiele 
czasu podczas konferencji prez. Cartera z ofi
cjalnymi czynnikami PRL. Brak artykułów 
pierwszej potrzeby w Polsce może doprowadzić 
do nowego buntu ludności i ew. interwencji 
sowieckiej, która skończyła by istniejący 
“margines wolności” w Polsce.

Wizyta prez. Cartera w Warszawie ma większe 
znaczenie dla Polski niż dla Stanów Zjedno
czonych. Komunistyczna propaganda usiłuje 
nas przekonać że jest odwrotnie, że to prez. 
Carter, chcąc zmniejszyć bezrobocie w Stanach, 
wybrał się do Warszawy, by rozszerzyć wy

mianę handlową z Polską “wspaniale rozkwi
tającą pod rządami komunistów. Jeżeli Polska 
“kwitnie” to dlaczego brak wszystkiego? I czym 
PRL będzie płaciła za import ze Stanów Zjedno
czonych? Wymiana handlowa rozwija się głów
nie dzięki coraz to nowym kredytom udziela
nym przez Stany Zjednoczone.

Przy tej okazji trzeba przypomnieć, że Polo
nia, mimo opozycji do tępej dyktatury komu
nistycznej w Polsce, rozumiejąc ciężką sytuację 
narodu, popierała i popiera rozszerzenie sto
sunków handlowych z Polską. Zgodnie z tą 
postawą wyrażamy nadzieję, że dzisiejsze kon
ferencje prez. Cartera w Warszawie przyniosą 
konkretne rezultaty.

Popełnilibyśmy jednak zdradę ideałów, które 
są drogie obydwu narodom: polskiemu i amery
kańskiemu, gdybyśmy nie poparli listu prezesa 
Kongresu Polonii, Alojzego A. Mazewskiego 
do prez. Cartera przed jegb odlotem do War
szawy, w którym przedstawiciel zorganizowa
nej Polonii domaga się od Prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, by próbował przekonać obec
nych władców Polski iż łamanie przez nich 
praw ludzkich jest największą kłodą na drodze 
do rozszerzenia stosunków amerykańsko- 
polskich.

Z Warszawy prez. Carter odleci do Teheranu 
i New Delhi, a w drodze powrotnej zatrzyma 
się w stolicy Arabii Saudyjskiej Rijad, Paryżu 
i Brukseli. Życzymy Prezydentowi szczęśliwej 
podróży i sukcesów dla dobra Stanów Zjedno
czonych i wolnego świata.

To i Owo
W kościele St. James w brytyjskiej miej

scowości Bedmondsey wywieszono ogłoszenie 
następującej treści:

“Wiernych którzy w dobroci serca do skar
bonki ofiar zamiast monet wrzucają guziki, 
prosi się uprzejmie, by w tym celu używali 
własnych guzików, a nie tych, które odrywają 
z poduszek na kościelnych ławkach. Najuprzej
miej dziękujemy”.

Pamiętam jednego inżyniera, który 
zawsze po wydaniu gazety dzwonił 
do redakcji mówiąc: “Redaktorze, 
niech pan weźmie gazetę, bo na ta
kiej, czy takiej stronie jest błąd”. 
Zawsze pytałem się: “Jak to, je
den?” “Tak, jeden!”. “To z pana 
slaby korektor — odpowiadałem — 
mógłbym panu na tej stronie poka
zać co najmniej pięć błędów, a w 
prasie kanadyjskiej też ich jest 
mało mniej, mimo większego perso
nelu”. Wtedy mój rozmówca odkładał 
słuchawkę i do następnego wydania 
gazety miałem spokój.

Raz jednak się zdarzyło, że za
dzwonił poirytowany. “Co wy tam w 
redakcji powariowaliście, piszecie, że 
w Japonii wodowano pół statku?!”

Tak proszę pana — odpowiedziałem 
spokojnie — pół statku, a zdarza się, 
że woduje się tylko jedną trzecią 
statku, a później, na wodzie mon
tuje się całość”. Posłyszałem ciszę 
w słuchawce, a następnie zduszony 
głos: “Tego, niestety, nie wiedzia
łem”. “Nie szkodzi, niech pan czyta 
uważniej gazetę, to wiele się pan 
dowie — odpowiedziałem — a nie tyl
ko zwraca uwagę na błędy”. Wre
szcie wydusił słowo “przepraszam” 
i od tej pory więcej nie zadzwonił.

Przydałoby się słowo “przepra
szam” i od niejednej niesłusznie kry
tykującej osoby, ale niestety . . . 
telefon milczy! Wiesław Kazimierski

Złe Perspektywy 
Dla Sowietów

Amerykańskie kola przemysłowe, 
które interesują się sowieckim ryn
kiem i nawet utrzymują w Moskwie 
swoje przedstawicielstwa handlowe, 
wyrażają bardzo pesymistyczne opi
nie o sytuacji gospodarczej w Sowie
tach w 1978 r.

Oceny te są tak dalece pesymi
styczne, że różne kompanie przygoto
wują się do zamknięcia swoich przed
stawicielstw w Moskwie.

Włodzimierz Sznarbachowski

Lewica Europejska
i Dysydenci

W dniach od 11 do 13 listopada 
odbyło się w Wenecji, z inicjatywy 
skrajnie lewicowej grupy włoskich 
dysydentów komunistycznych “II 
Manifesto”, międzynarodowe mark
sistowskie spotkanie dyskusyjne na 
temat “Władza i opozycja w społe
czeństwach porewołucyjnych” — to 
znaczy w ZSRR i w krajach rządzo
nych przez komunistów. Impreza ta 
była zupełnie niezależna od odbywają
cego się także w Wenecji Biennale 
sztuki poświęcoengo kulturze dysy- 
denckiej w tych samych państwach.

Było to pierwsze formalne spotkanie 
całej lewicy marksistowskiej poświę
cone problemowi dysydentów we 
wschodniej Europie. Podstawowa teza 
obrad: kraje Europy wschodniej ła
mią prawa ludzkie nie dlatego, że są 
socjalistyczne, ale dlatego właśnie, że 
wbrew ich twierdzeniu — socjalistycz

nymi nie są. Obradowali wspólnie — 
rzecz bez precedensu — działacze 
skrajnej lewicy, tak zwani dziś “ek
stremiści” z komunistami z głównych 
partii Europy zachodniej, a obok nich 
związkowcy komunistyczni i socjaliści 
oraz intelektualiści z zachodniej i 
wschodniej Europy.

Spośród czterystu uczestników spot
kania weneckiego, uwagę skupili na 
sobie dwaj dysydenci sowieccy, u- 
kraiński matematyk Pljuszcz i Boris 
Weil, który przed miesiącem został 
pozbawiony obywatelstwa sowieckiego 
i wydalony do Wiednia. Obok nich 
występowali na zjeździe między inny
mi: sekretarz komitetu strajkowego 
w stoczni szczecińskiej ze stycznia 
1971 roku, Bałuka; dyrektor radia i 
telewizji czechosłowackiej z czasów 
Wiosny Praskiej Jirzi Pelikan; czoło
wy marksistowski teoretyk węgierski 
Istwan Meszaros i dysydent kubański 
Carlos Franqui. Marksistów zachod
nich reprezentowali między innymi: 
nestor — filozofów komunistycznych 
Charles Bettelheim i główny teoretyk 
francuskiej partii komunistycznej, fi
lozof Althusser; dwaj członkowie KC 
partii włoskiej poseł Villari i sekretarz 
centrali komunistycznych związków 
zawodowych Bruno Trentin; członko
wie KC partii hiszpańskiej Comin i 
Claudin; Franz Marek, austriacki dy
sydent komunistyczny, redaktor na
czelny “Wiener Tagebuch”; socjalista 
włoski Ripa di Meana, dyrektor Bien
nale weneckiego poświęconego w roku 
bieżącym kulturze dysydenckiej.

Obrady otworzyła Rosanna Rossan- 
da, niegdyś sekretarka Togliattiego i 
była wicekierowniczka wydziału kul
tury KC partii włoskiej, z której wy
stąpiła na znak protestu przeciw inter
wencji radzieckiej w Czechosłowacji. 
Jest założycielką ruchu dysydenckich 
komunistów włoskich oraz poczytnego 
dziennika “II Manifesto”. Rossanda 
powiedziała, że nareszcie lewica, 
zwłaszcza skrajna, na Zachodzie za
czyna się orientować, że ruchy dysy- 
denckie w krajach wschodnich są jedy
nie “czubkiem góry lodowej, której 
ogromna masa tkwi głęboko w społe
czeństwie”. Rossanda mówiła:

“By na wschodzie Europy mogło 
dojść do poprawy położenia, potrzebne 
są radykalne przemiany na Zachodzie. 
Lecz z drugiej strony Zachód nie mo
że przybliżyć się do przemian praw
dziwie socjalistycznych bez całkowi
tego potępienia tego, co działo się i: 
dzieje na Wschodzie”.

Przemówienie “Rossandy stało się 
przedmiotem ożywionej dyskusji, 
zwłaszcza między tak zwaną nową 
lewicą z przedstawicielami partii ko
munistycznych. Deputowany komu
nistyczny w parlamencie włoskim Vil
lari powiedział a potem napisał w 
sprawozdaniu w dzienniku partyjnym 
“Unita”.

“Komuniści włoscy od lat odnosili 
się krytycznie do tego, co dzieje się w 
ZSRR, uważali i uważają gułagi za 
“błąd i odchylenie”. Trzeba przyznać 
szczerze, że dysydenci z kręgów twór
czych oraz dysydenci polityczni mają 
pełne prawo działania, obojętnie jakie 
głoszą poglądy polityczne, kulturalne 
czy religijne. Nadszedł czas, by uznać, 
że w ramach “realnych ustrojów so
cjalistycznych” na wschodzie Europy 
istnieją siły, które domagają się de
mokratyzacji tych ustrojów”.

Jeszcze mocniej wyraził się Bruno 
Trentin, komunistyczny sekretarz cen
trali włoskich związków zawodowych 
CGIL:

“W krajach wschodniej Europy 
każda walka o prawa ludzkie jest 
także walką o socjalizm”.

Jeden z czołowych komunistycznych 
myślicieli na Zachodzie, Bettelheim, 
zastanawiał się, czy Związek Sowiecki 
można nazywać państwem socjalis

tycznym. W oparciu między innymi o 
prace Włodzimierza Brusa, Leszka 
Kołakowskiego, Zbigniewa Bieńkow
skiego, Hegediusza, Ota Szika i innych 
stwierdził:

“W Związku Sowieckim system pro
dukcji nie uległ istotnej zmianie. Po
dział pracy jest nadal taki sam, jak w 
kapitalizmie, praca najemna istnieje 
nadal. Sądzono, że wystarczy znieść 
własność prywatną, by automatycznie 
powstał socjalizm. Zniesiono ją więc i 
proklamowano, że nie ma już anta
gonizmów klasowych. A tymczasem 
sprzeczności istnieją nadal, choć za
przecza się ich istnieniu. Państwa so
cjalistyczne odwołują się więc do re
presji, głosząc obłudnie, że jej ostrze 
skierowane jest nie przeciw wrogom 
klasowym, “których już być nie 
może”, ale przeciw “wyrodkom spo
łecznym” na usługach obcych wywia
dów”.

Przykładu tej sytuacji dostarczył 
trzydziestoparoletni intelektualista so
wiecki Boris Weil, dysydent, który 
spędził osiem lat w łagrach. Powie
dział on:

“Cieszę się, że na rozmowy z nami, 
dysydentami, przybyli przedstawiciele 
partii komunistycznej włoskiej, hisz
pańskiej i francuskiej. W Rosji KPZR 
nie utrzymuje kontaktu z dysydenta
mi — zamyka ich w łagrach. W ZSRR 
marksizm wzbudza obrzydzenie, po
nieważ dopuścił się potwornych zbro
dni i został narzucony silą. Masy nie 
interesują się marksizmem. Mój przy
jaciel Pljuszcz powiedział, że rzeczy
wistość sowiecka zbudowana jest na 
kłamstwie totalnym i dlatego społe
czeństwo to nie może stać się społe
czeństwem nowoczesnym, opartym o 
zdobycze nauki i postęp przemysłowy. 
Za nasze poglądy Plujszcz i ja ucho
dzimy w Związku Sowieckim za waria
tów. Ale nie dlatego, że jesteśmy dy
sydentami, lecz dlatego, że wciąż 
wierzymy w marksizm, ponieważ w 
ZSRR marksizm — jak powiedział Sa- 
charow — jest tylko “pokrywką dla 
nadużyć władzy”.

“ZSRR nie jest ustrojem socja
listycznym lecz ustrojem kapitalizmu 
państwowego. Robotnik jest tam to
warem, a państwo służy interesom 
jedenej jkasy — kierowniczej, nad któ
rą społeczeństwo nie ma żadnej kon
troli”.

Boris Weil podkreślił również, że w 
Rosji dysydenci to prawie wyłącznie 
intelektualiści, oddzieleni niewidzial
nym mucem od robotników i chłopów, 
którzy wprawdzie nauczyli się już 
strajkować i protestować, gdy chodzi 
o “kiełbasę”, ale jeszcze nie protes
tują przeciw brakowi wolności. Nato
miast dysydenci z krajów demokracji 
ludowej, jak Czech Ludwik Kawil i 
Polak Edward Bałuka, stwierdzili, że 
ten etap już został dawno przekroczo
ny w ich krajach. W Czechosłowacji 
połowę podpisów pod “kartą 77” zło
żyli robotnicy, a w Polsce robotnicy 
protestowali w październiku, grudniu 
i czerwcu pod hasłem: “Nie ma chleba 
bez wolności”. Dlatego też mógł pow
stać w Polsce Komitet Obrony Robot
ników, łączący inteligencję, robotni
ków i studentów.

Duże wrażenie wywołało wystąpie
nie teoretyka francuskiej partii komu
nistycznej Althussera. Powiedział on 
między innymi;

“Nie lękajmy się przyznać, że 
marksizm przeżywa kryzys. Coś zmie
niło się w świadomości robotniczej. 
Nie ma w niej miejsca na dawne 
hasła. Ale nie należy rozpaczać z po
wodu tego kryzysu marksizmu. Od
wrotnie, trzeba wołać z radością: na
reszcie ten kryzys wydobył się na 
światło dzienne! Nareszcie — mówię, 
gdyż istnieje on od lat trzydziestych, 
a może nawet dawniej, lecz był wsty
dliwie ukrywany. Marksizm zastygł 
wtedy w formułach i dogmatach. Nie 
było to wyłączną winą Stalina. Mark
sizm był mitem stworzonym przez nas 
samych oraz przez naszych poprzedni
ków. Trzeba teraz ten mit poddać re
wizji, oczyścić z błędów i głupstw. 
Powstała konieczność przeobrażenia 
marksizmu zarówno na Wschodzie, jak 
i na Zachodzie”.

Tydzień Polski

Prezydent Zbyt Zajęty..«
W kołach administracji rządowej 

podkreśla się z uczuciem zawodu, że 
prez. Jimmy Carter jest zbyt zajęty 
zagadnieniami energetycznymi, 
sytuacją na Środkowym Wschodzie i 
innymi sprawami, wskutek czego 
brak mu czasu na wypracowanie z 
doradcami gospodarczej polityki kra
ju-
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Here's an excellent op
portunity to open your 
Northwestern savings ac
count or add to an existing 
one and acquire one of 
these exciting gifts. You'll 
find them great values, and 
they make great gifts for 
someone else too. Gifts 
available at all three offices. 
Save and enjoy!

Wiele ludzi choruje na takie dolegli
wości, które mogą być leczone struk
turalnie, chemicznie lub operacyjnie.

Tak niefortunnie się składa, że rożne 
leki zyskały sobie olbrzymi rozgłos, 
na skutek czego ludzie leczą się che
mikaliami, przerzucając choroby z 
jednego organu na drugi i pogłębiając 
stan chorobowy — zamiast starać się 
dociec przyczyny i w ten sposób po
prawić swe zdrowie.

kowskiego, a także architektoniczne 
i krajobrazowe uroki warszawskiej 
Starówki.

Obydwa filmy są kolorowe i z napi
sami angielskimi. W sumie — smako
wity cocktail filmowy na Nowy Rok i 
na później.

Należy jeszcze dodać, że film “De
cyzja kobiety” wyświetlany był przez 
wiele tygodni w jednym z czołowych 
kin nowojorskich i że pokwitowany 
został serią niezwykle pochwalnych 
recenzji.

ODCZYTY BIBLIJNE 
W KAŻDĄ NIEDZIELĘ
Stacja W.O.P.A. 1490 KC 

8:15 do 8:30 rano

Lons

26tłi St.
UPHOLSTERING SHOP

CUSTOM UPHOLSTERING 
furniture repair 
2656 N. KILDARE AVE. 

523-6799 277-8725

WINTER HOLIDAY

Gifts

So. Suburban Legal Clinic 
Uncontested Divorce $250 
Real Estate Closing $125—$150 
Other legal services at reasonable 
rates.

549 E. 162nd So. Holland 
333-6808

Pod Kierownictwem 
BLASK

P.O. Box 5455 
Chicago, Ill. J60680

OFFER GOOD TILL SUPPLIES LAST . SORRY. GIFTS CANNOT BE MAILED

SEE 
ALL 

THE GLAMOUR 
OF THE 

FASHION 
WORLD

In Formats, 
Pant-Suits 

Dresses And 
Coats...

Selected For 
Discriminatin g 

Women
We feature half sizes.

JOHN'a ROKACZ
Adwokat, mówiący po polsku, 
zajmuje się ogólnymi sprawami 
prawnymi.
Reprezentacja we wszelkiego ro
dzaju sprawach.
ńez honorarium za wstępną kon
sultację.
Przyjmujemy także wieczorami. 

Telefonować 9 Rano do 5-ej
Po Południu Celem Umówienia Się

726-0900

UWAGA PANIE —
Które chcą być tak pięknie i elegancko ubrane jak Paryżanki, żeby 

wszystkim imponować najnowszymi fasonami!
Zapraszamy Was serdecznie do Verlene’s Fashions.
Przyjdźcie i rozglądnijcie się po naszym sklepie, a przekonacie się same, 

że mamy największy wybór w całym mieście.
Prosimy wyciąć to ogłoszenie i przynieść je. aby otrzymać oprócz zniż

ki po świątecznej również specjalny prezent na pamiątkę zapoznania się.

5714 WEST BELMONT AVE. —Tel. 286-4464
Sklep otwarty codziennie od 9:30 do 5:30 po południu, a w poniedziałki 

i czwartki od 12 do 9 wieczorem.

3844 W. Belmont Ave.
Phone (312) 282-3131 

HOURS
9 am - 5 pm
9 am - 5 pm 

closed
9 am - 8 pm
9 am • 8 pm
9 am - 1 pm

6333 Milwaukee Ave.
Phone (312) 774-8400 

HOURS
9 am - 5 pm
9 am • 5 pm 

closed
9 am - 8 pm
9 am - 8 pm
9 am - 1 pm

2300 N. Western Ave.
Phone (312) 489-2300 

HOURS
9 am - 5 pm
9 am - 5 pm 

closed
9 am - 8 pm
9 am - 5 pm
9 am - 1 pm

i “Mocne
Jeszcze raz Krzysztof Zanussi, 

reżyser wysoko notowany na giełdzie 
filmowej, i jeszcze raz Maja Komo
rowska, aktorka znakomita, nie pięk
ność wprawdzie, ale osobowość aktor
ska fascynująca i kobieta urodziwie 
dojrzała.

Film “Decyzja kobiety” (wyświe
tlany w Polsce pod buchalteryjnym 
tytułem “Bilans kwartalny”) unika 
modnych dziś chwytów: sexu, aktów 
gwałtownej przemocy, bezwstydnego 
obnażania wnętrza ludzkiego, służą
cego jako pretekst do zdejmowania 
sukien i zrywania bielizny.

Jest natomiast w tym filmie po
kazana dostatnia szarość życiowa i 
bunt przeciwko tej szarości. Marta 
(bo tak ma na imię bohaterka filmu) 
osiągnęła w życiu — jak się wydaje
— wszystko, co w określonych (pol
skich) warunkach osiągnąć można i 
co dla wielu (w Polsce) pozostaje 
w sferze niespełnionych marzeń.

Ma dom (czytaj: mieszkanie z serii 
chyba M-3) dostatnio urządzony, ma 
męża kochającego ją i swoją pracę, 
ma udanego syna i ma sukcesy za
wodowe. Jest ponadto gotowa do 
poświęceń dla innych, do ułatwiania 
i upiększania życia bliźnim.

A przecież ta — wydawało by się
— pełnia szczęścia nie wystarcza. 
Marty wprawdzie nie fascynuje “ka
riera” jej przyjaciółki, która poślu
biła “dla zielonej karty” niekocha
nego Amerykanina i która, odwiedza
jąc Warszawę, staje w hotelu “Vic
toria,” ale też nie wystarcza jej to 
własne życie, pozbawione bodźców i 
ubarwień.

Więc ani mąż, kochający wpraw
dzie, ale pantoflarz oczywisty, ani 
ta ryba, którą mąż “wystał” w kolej
ce do sklepu, ani względna swoboda 
w poszukiwaniu “czegoś innego” 
i w uciekaniu od tej szarości właśnie.

Marta nie potrzebuje szukać pretek
stu do tych ucieczek. Ona je sama 
organizuje, ale gdy nadarza się oka
zja do przygody — kuli się w sobie 
i cofa.

Z pozoru jest to film o kobiecie, która 
“I chciała by i boi się,” ale w rze
czywistości jest to metafora o pogoni 
za wolnością, o poszukiwaniu czegoś, 
co się nie mieści w mieszkaniu M-3, 
w ciasnym biurze, w atmosferze drob
nych intryg, zawiści i kłopotów.

Marcie nie wystarcza ani ta swobo
da, z której nie korzysta, ani dobra 
rada umierający teściowej, aby poszła 
za głosem serca.

Stwarzając znakomitą kreację, 
Marta-Komorowska odrzuca pokusy i 
podejmuje decyzję, którą dyktuje jej 
głos obowiązku, szacunku dla samej 
siebie, dla wziętych na siebie zobo
wiązań.

Zostaje z mężem - ciapciakiem i 
tylko jej klubowe ćwiczenia w sko
kach na trampolinie świadczą, że 
chciała by wyżej, lepiej i piękniej.

Ale w tym wysoce moralnym filmie 
Zanussiego szarość życiowa, którą 
ostatecznie Marta akceptuje, jest jej 
zwycięstwem i jest pięknem, w naszej 
epoce “przyzwalania,” raczej wyjąt
kowym.

Postać “nijakiego” męża stworzył 
doskonale Piotr Fronczewski, przy
jaciela i kochanka in spe, prowadzą
cego cygańskie życie pełne przemi
jających przygód i niespełnionych 
pragnień — Marek Piwowski.

“Decyzja kobiety” to film głęboki

Decyzja Kobiety” 
Uderzenie”

i trwale zapisujący się w pamięci 
widza. To film o ratowaniu wartości 
człowieczeństwa.

Pokaz w kinie “Milford” uzupełnia 
znana już w Chicago komedia mu
zyczna “Mocne uderzenie,” pokazują
ca m.in. Magdę Zawadzką, Jerzego 
Turka, Irenę Szczurowską, Wieńczy
sława Glińskiego, Wiesława Michni-

IS
Our Belmont and Milwaukee

Ave offices are now also 
open Friday evening j 

till 8.

Zabiegi Chiropraktyczne Na 
Schorzenia Natury Strukturalnej

Więcej uwagi powinno się poświęcić 
sposobom naturalnym i zapobiegaw
czym w strukturze naszego orga
nizmu. Jeśli, więc, schorzenie jest 
natury strukturalnej, powinno się go 
leczyć w sposób strukturalny za po
mocą manipulacji chiropraktycznych 
w okolicy kręgosłupa. Gdy nasza bu
dowa fizyczna będzie strukturalnie 
zdrowa i mocna, to cały nasz orga
nizm będzie funkcjonował lepiej i bę
dzie zdrowszy.

Jeśli dokuczają Wam takie dolegli
wości, jak bóle mięśni i stawów oraz 
połączone z tym problemy nerwowe, 
udajcie się do chiropraktora dla po
prawy swego zdrowia.

Autorem tego artykułu jest Dr. 
Chester Wilk, lekarz - chiropraktor, 
(wykładowca i autor najgłośniejszej 
książki na temat chiropraktyki), któ
ry prowadzi biura pod następującymi 
adresami — 5130 W. Belmont Ave., 
Chicago, oraz 9238 Greenwood Ave., 
w Des Plaines, Ill. — Celem umó
wienia, proszę telefonować—725-4878.

We Speak Polish
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Select the gift of your choice

Item
Deposit 
$250- 
$999

Deposit 
$1,000- 
$4,999

Deposit 
$5,000 
or more

1. Tumblers FREE FREE Any 2 FREE
2. Rocks glasses FREE FREE Any 2 FREE
3. Screwdriver set, 7-pc. FREE FREE Any 2 FREE
4. Alarm clock FREE FREE Any 2 FREE
5. Mug tree and 6 mugs $1 FREE Any 2 FREE
6. Scale $3 FREE Any 2 FREE
7. Snow shovel $3 $1 FREE
8. Calculator $5 $3 FREE
9. Pendulum alarm clock $6 $4 FREE

10. Emerson radio $7 $5 FREE
11. Timex watches $8 $6 FREE
12. Hair blower/dryer $8 $6 FREE
13. Hand mixer $8 $6 FREE
14. Electric can opener $8 $6 FREE
15. Min. grandfather clock $9 $7 $2
16. Mantel chime clock $9 $7 $2
17. Corn popper $14 $12 $7
18. Electric frying pan $15 $13 $8
19. Electric coffee maker $17 $15 $10
20. Polaroid 1-step camera $28 $25 $20
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środkami, nawet najnowocześniejsz- 
mi. Cechą, która będzie wyróżniać 
to wszystko, ma być działanie przez 
Niepokalaną, a celem — podbicie 
całego świata i każdej duszy dla Nie
pokalanej ...”

Niepokalaną i we wszystkich trudno
ściach do Niej się zwracajcie.” Przy 
tym jeszcze dodał: “Niepokalanów 
jest tam, gdzie znajdują się dusze 
oddane Niepokalanej.”

19 września 1939 r. o. Maksymilian 
wraz z 46 braćmi zakonnymi zostaje 
aresztowany i wywieziony kolejno do 
obozów: Lamsdorf, Amtitz i Ostrze
szów. Po trzech miesiącach zostaje 
zwolniony i wraca do Niepokalanowa. 
W tym czasie klasztor został zrabo
wany przez wojska niemieckie.

W czasie wojny działalność Niepo
kalanowa była oparta przede wszy
stkim na świadczeniu dobroczynności 
innym. O. Maksymilian przekształcił 
dotychczasowe pracownie wydawnic
twa na warsztaty usługowe dla po
trzeb dużych gospodarstw i okolicznej 
ludności. Szeroko rozwinął swą pracę 
dział budowy i naprawy maszyn rol- 
nicych z tartakiem i stolarnią. Ż cza
sem powstała pracownia zegarmi
strzowska, warsztat naprawy rowe
rów, punkt sanitarny i inne działy.

Z nakazu władz niemieckich zało
żono w Niepokalanowie mleczarnię 
powiatową. Podjęte prace uważa o. 
Maksymilian za dalszą służbę pod 
sztandarem Niepokalanej, tylko w 
zmienionych warunkach. Po klęsce 
wrześniowej zaistniała również po
trzeba zakładania punktów opieki nad 
polskimi inwalidami wojennymi i 
wysiedlonymi.

Okupacja hitlerowska była ciężkim 
przeżyciem dla Niepokalanowa tym- 
bardziej, że Niemcy uważali Niepoka
lanów za wroga hitleryzmu numer 1.

Drugie aresztowanie o. Maksymi
liana i czterech innych ojców nastą- 

sprzyjają wpływom konserwatyzmu.
Jak w każdej demokracji parlamen

tarnej zachodniego typu — a jej au
tentyczność w Niemczech Zachodnich 
jest bezsporna — prawica reprezen
tuje w obecnym bońskim Bundestagu 
na lawach opozycji tendencje raczej 
umiarkowanie zachowawcze wobec 
rządzących socjaldemokratów i libe
rałów, zmierzających do stopniowego
— dozowanego ostrożnie — dalszego 
postępu w życiu politycznym i spo
łecznym kraju.

Ekspansja gospodarcza, bogactwo 
i dobrobyt przesłoniły tu jednak stop
niowo alarmujące objawy apatii i 
zobojętnienia politycznego nasyco
nych materialne izolowanych zbioro
wości, pozbawionych coraz bardziej 
więzi społecznych. Na fali radosnego 
cudu gospodarczego i płynącego stąd 
powszechnego dobrobytu partie poli
tyczne — i te rządzące i te w opozycji
— minimalizowały swoje pragmatycz
ne programy do poziomu obrony sta
tecznego status quo. Klasycznym 
przykładem — SPD, socjaldemokra
tyczna partia Niemiec, stopniowo 
ewolująca programowo z lewicowej na 
pozycje demokratyczno-ludowego cen
trum, co dopiero umożliwiło jej dojście 
w sojuszu z liberałami do władzy po 
wyborach w 1969 roku.

Ale — paradoksalnie — choć ze 
względu na niedawną przeszłość mo
głoby się wydawać, że grunt był żyzny 
pod partie typu krypto-faszystow- 
skiego, czy ze względu na brak rady
kalnej politycznej lewicy, pod partię 
krypto, czy oficjalnie komunistyczną, 
wszystkie próby, nie zakazane prze
cież, montowania takich efemeryd 
parlamentarnych skończyły się kom
pletnym fiaskiem. Natomiast na fali 
fermentów studenckich, które w la
tach sześćdziesiątych przewaliły się 
przez świat od Berkeley po Paryż, 
zrodziła się w NRF tzw. APO, poza
parlamentarna opozycja polityczna, 
której epigoni — lewackie podziemie
— dali o sobie ostatnio znać tragiczną 
nową eksplozją terroru.

Inicjatorzy i przywódcy APO, to nie 
żadni pokrzywdzeni politycznie, w nę
dzy wyrośli proletariusze, wznoszący 
barykady w walce o chleb i dach nad 
głową dla ciemiężonej przez kapitalis
tów klasy robotniczej. To typowi prze
ważnie inteligenci, w większości z 
wyższym wykształceniem, pochodzą
cy z zamożnych rodzin mieszczań
skich, nie znajdujący sobie miejsca w 
zsybarycialym ich zdaniem społe
czeństwie, ani w umiarkowanych 
programowo partiach politycznych.

Zaczęli więc wyżywać się w prote
stach przeciwko wojskom amerykań
skim w Wietnamie. Od Wietnamu 
właśnie się zaczęło. Z czasem ' impe
rializm amerykański,” piętnowany 
jako największe niebezpieczeństwo 
świata, związany zostaje "dialektycz
nie” z rzekomo odradzającym się 
faszyzmem i kapitalistycznym terro
rem w NRF, mieszczańską nań zgodę 
niemieckiego burżuja itp. Rezultat: 
narastanie nienawiści wobec wszelkich 
więzów państwa rzekomo nacjonali
stycznego czy wręcz—hitlerowskiego.

Jak to się stało, że w pobliżu, bo 
zaledwie 42 km od Warszawy—stolicy 
Polski—powstał największy klasztor 
franciszkański, który swoim wyglą
dem, zwłaszcza stylem życia, przypo
mniał całemu światu katolickiemu 
pierwsze klasztory z czasów św. Fran
ciszka z Asyżu.

Założycielem tego klasztoru był o. 
Maksymilian Kolbe. Po ukończeniu 
studiów w Rzymie i otrzymaniu ka
płaństwa w dniu 28 kwietnia 1918 roku 
wrócił on do swego kraju. Na razie 
zatrzymał się w Krakowie i jako pro
fesor wykładał historię Kościoła w 
Seminarium franciszkańskim. W 
styczniu 1922 roku zaczął wydawać 
miesięcznik “Rycerz Niepokolanej” 
jako organ założonego jeszcze w Rzy
mie i zakrojonego na szeroką skalę 
ruchu apostolskiego zwanego “Rycer
stwem Niepokalanej.” Nowopowstałe 
wydawnictwo przenosi do Grodna.

Tu przyjmuje kandydatów na braci 
zakonnych. Z czasem z tych rycerzy 
w habitach franciszkańskich powsta
nie armia, przy pomocy której będzie 
chciał pobić cały świat pod władztwo 
Niepokalanej. Jednakże Grodno, poło
żone zbyt daleko od stolicy i centrum 
kraju, okazało się miejscem niedo
godnym dla wydawnictwa. Dlatego w 
roku 1927 zakłada nowy klasztor w 
pobliżu Warszawy. Teren pod budowę 
ofiarował mu książę Drucki-Lubecki 
ze swego majątku Teresin pod So
chaczewem. Oficjalne otwarcie klasz
toru nastąpiło 7 grudnia 1927 roku.

Placówka otrzymała nazwę Niepo
kalanów.

Klasztor w niepokalanowie według 
myśli o. Maksymiliana miał odzwier
ciedlić w całej pełni ducha ubóstwa 
św. Franciszka z Asyżu, założyciela 
Zakonu. Z chwilą obejmowania no
wego miejsca liczba braci wynosiła 
20, w tym było dwóch ojców: o. Mak
symilian jako przełożony klasztoru, a 
jego rodzony brat Alfons jako redaktor 
Rycerza Niepokalanej.

Nowy ośrodek maryjny wkrótce 
stał się znany w całym kraju ze swej 
działalności wydawniczej. O. Maksy
milian oparł swe dzieło przede wszy
stkim na Opatrzności Bożej i ofiarno
ści ludu polskiego. I nie zawiódł się, bo 
juz w roku 1929 zakłada Małe Semi
narium Misyjne i zaczyna w nim 
przygotowywać chłopców na konty
nuatorów tego dzieła i na przyszłych 
misjonarzy.

Dnia 26 lutego 1930 r. o. Maksy
milian opuszcza Polskę i wraz z czte
rema braćmi zakonnymi udaje się na 
misje na Daleki Wschód. W miesiąc 
po przybyciu do Nagasaki (Japonia) 
wydaje pierwszy, majowy numer 
Rycerza Niepokalanej w języku ja
pońskim pod tytułem: “Seibo no 
Kishi.” Z czasem powstanie tam kla
sztor pod uroczą nazwą “Mugenzai 
no Sono” (Ogród Niepokalanej).

Ku zdziwieniu wszystkich dzieło mi
syjne zaczęło się szybko rozwijać.

Dnia 23 maja 1936 r. o. Kolbe wraca 
z Japonii i powtórnie zostaje przeło
żonym Niepokalanowa. Swoje główne 
zadanie widzi w umacnianiu ducha 
zakonno-maryjnego i w reorganizacji 
wewnętrznej struktury klasztoru tak, 
by jego celem—jak mówił—nie było 
samo wydawnictwo, ale Rycerstwo 
Niepokalanej, a wydawnictwo jed
nym ze środków. Reorganizacja pole-

stwa. Obecnie wyposażona jest w naj
nowocześniejszy sprzęt pożarniczy.

Niektórzy bracia strażacy zostali 
odznaczeni Złotymi Krzyżami Zasłu
gi. Ochotnicza Straż Pożarna anga
żuje się również w akcje kulturalno- 
oświatowe na terenie klasztoru. Insty
tucja ta było popierana zarówno przez 
o. Maksymiliana, jak również zyskała 
wysoką ocenę rizez obecnych prze
łożonych Niepokalanowa.

Warsztat naprawy zegarów i zegar
ków, zorganizowany podczas drugiej 
wojny światowej z inicjatywy o. Mak
symiliana Kolbego rozwinął się po 
wojnie w pracownię naukową. Po
wstała myśl wydania dzieła nauko
wego pt. “Zegarmistrzostwo”. Posz
czególne tomy “Zegarmistrzostwa” 
(12 tomów) omawiają całokształt 
zagadnień, związanych z historią 
powstania zegarów, ich budowa, aż 
do najbardziej skomplikowanych 
zagarów elektronowych. Autorami 
tego dzieła, już w skali międzynaro
dowej, są bracia: Wawrzyniec A. 
Podwapiński, były współpracownik o. 
Maksymiliana i b. redaktor Małego 
Dziennika oraz Bernard S. Bartnik.

W dowód dużych zasług na polu 
społecznym obaj franciszkanie zostali 
wyróżnieni przez Państwo Złotymi 
Krzyżami Zasługi.

Każdy, kto przyjeżdża do Niepoka
lanowa, jest pod wrażeniem nowocze
snej świątyni ku czci Niepokalanej, 
zbudowanej według projektu inż. 
arch. Zygmunta Gawlika, który dzi
siaj już nie żyje. Świątynia ta zasłu
guje na szczególną uwagę ze względu 
na wykonawców, którymi w znacznej 
części byli bracia zakonni. Przepięk
ne i oryginalne ołtarze marmurowe, 
w tym ołtarz bł. Maksymiliana, stacje 
Drogi Krzyżowej, ambona, figury 
Świętych na frontonie kościoła i nad 
bocznymi kaplicami—dzieło br. Mau

Drugie kierownictwo obejmowało 
zarówno sprawy administracyjne jak 
i duchowe wszystkich czytelników w 
kraju i zagranicą. W kierownictwie 
tym było zatrudnionych około 40 braci.

Następne kierownictwa były podzie
lone stosownie do celów i założeń 
Niepokalanowa. Na czołowe miejsce 
spośród nich wysunęły się kierownic
twa produkcji, reprodukcji i ekspedy
cji, mianowicie redakcje: Rycerza 
Niepokalanej, Małego Dziennika, 
pism młodzieżowych i różnych książek.

Orkan ponurego terroru wstrząsnął 
ostatnio Niemcami Zachodnimi. Nie 
przemienił ich, oczywiście, jak ironi
zowano tu i ówdzie na Zachodzie, w 
Teksas europejski, ale niewątpliwie 
wystawił na ciężką próbę kształtującą 
się w niełatwych warunkach powojen
nych zachodnioniemiecką demokra
cję pluralistyczną.

Niemcy z trudem otrząsały się z 
zaczadzenia hitlerowskiego. Gruzom 
III Rzeszy ubermensch’ow towarzy
szył jej rozbiór i dawkowane odgórnie 
recepty społeczno-politycznych form 
American czy Russian way of life.

Po tamtej stronie ł^aby, w dzisiej
szej NRD, "edukacja” społeczeństwa 
—przynajmniej w pierwszym o^pesie 
powojennym — była o tyle ułatwiona, 
że podobne w zasadzie reżymy — hit
lerowski a wraz po nim stalinowski 
— posługiwały się nieomal identycz- 
inymi metodami • wychowawczymi" 
a i treści ideologiczne, zakładające 
podbój świata, niewiele od wizji ty
siącletniej Rzeszy się różniły.

Po tej stronie dzisiejszego muru 
berlińskiego proces ponownego samo- 
określania się, poszukiwania własnego 
indywidualnego jestestwa narodowe
go, stopniowego kształtowania nowych 
struktur społeczno-politycznych nie 
przebiegał ani przebiega łatwo, bo 
wciąż jeszcze nie jest ukończony.

Ciągłe, bolesne nierzadko, nawroty 
widm przeszłości, uciążliwy przebieg 
reedukacji politycznej społeczeństwa, 
niezbędność sprostania wymogom 
partnerstwa w zachodnioeuropejskiej 
wspólnocie i w świecie zachodnim w 
ogóle, wciąż nieufnym i pełnym obaw 
wobec nowych Niemiec, to najważ
niejsze bodaj etapy głębokiej a więc 
i długotrwałej ewolucji formowania 
się społeczeństwa zachodnioniemiec- 
kiego, nie wolnego od wstrząsów, 
regresji czy wypaczeń. Wyprzedziła 
znacznie tę ewolucję szybka odbudo
wa powojenna kraju i jego rozwój 
ekonomiczny. Zagrały tu tradycyjne 
zakorzenione w narodzie cechy: 
gospodarność, dyscyplina, zdolności 
organizacyjne.

Szybki rozwój przemysłowy i rów
nie szybki wzrost dobrobytu przy po
wolniejszym z natury rzeczy przebiegu 
procesów odnowicielsko-społecznych 

Druga wojna światowa
Pamiętny pierwszy dzień września 

1939 roku. Niemcy hitlerowskie ude
rzyły na Polskę. Rozpętała się druga 
wojna światowa. O. Maksymilian 5 
września gromadzi mieszkańców 
Niepokalanowa i mówi: “Drogie dzie
ci! Otrzymałem powiadomienie ze 
starostwa w Sochaczewie, że front się 
zbliża i że ma być ewakuowany cały 
powiat, a zatem i Niepokalanów. 
Dobrze nam tu było razem pod czułą 
opieką Niepokalanej. Nadszedł czas, 
że musimy się rozejść . . . Wielu 
z was już do Niepokalanowa nie wróci. 
Ja też tej wojny prawdopodobnie nie 
przeżyję. Ale pamiętajcie: Kochajcie 

rycego M. Kowalewskiego, br. Abla 
J. Dziełyńskiego i innych braci.

Oryginalne witraże wykonał br. Jó
zef S. Twardowski. Artystyczne taber
nakulum w głównym ołtarzu, świecz
niki i inne elementy dekoracyjne, 
wymagające obróbki w metalu — to 
owoc pracy braci, zatrudnionych w 
warsztatach mechanicznych. Konfe
sjonały, ławki i cały wystrój wnętrza! 
kościoła w drewnie—to znów dzieło 
braci stolarzy. Na szczycie wieży ko
ścielnej znajduje się duży zegar, 
zrobiony przez dyplomowanego ze
garmistrza br. Włodzimierza S. Bła
szczyka.

Od 30 lat na terenie Niepokalanowa 
znajduje się stacja meteorologiczna. 
Prowadzi ją br. Sergiusz J. Sobczyk. 
Pod względem dokładności obserwacji 
i sprawozdań stacja ta należy do naj
lepszych w kraju.

Dla upamiętnienia Tysiąclecia 
Chrztu Polski w podziemiach kościoła 
zainstalowano ruchomą szopkę, ilu
strującą historię Kościoła w Polsce.

Szopkę tę wykonał br. Paschalis W. 
Banach i br. Felicissimus S. Sztyk.

Cieszy się ona dużym powodzeniem 
wśród pielgrzymów z kraju i z zagra
nicy. Nagrania, towarzyszące poka
zom w szopce, zostały opracowane 
w różnych językach i stąd obcokra
jowcy mogą łatwo zapoznać się z 
wspomnianą historią. W tych podzie
miach kościoła można też oglądać 
ruchome Misterium Męki Pańskiej.

50-letnia historia Niepokalanowa 
została upamiętniona na planszach i 
w formie figur w specjalnym mu
zeum. Znajduje się ono w kaplicy 
klasztornej, założonej jeszcze przez 
o. Maksymiliana Kolbego w 1927 r. 
W tym muzeum można także zapo
znać się z historią życia założyciela 
Niepokalanowa.

Zakon franciszkański od swego za
łożenia pielęgnował śpiew i muzykę wami. Sięga ona bowiem do czystego 
sakralną. Sam Zakonodawca św. źródła, jakim jest sama Niepokalana. 
Franciszek dał przykład swoim bra- Te wszystkie zewnętrzne objawy apo- 
ciom, jak można wielbić Pana darem stolskiej działalności na przestrzeni 
swego głosu i zdolnością posługiwania 50-ciu lat są tylko nikłym odblaskiem 
się instrumentem muzycznym. W Nie- tego, co zdziałała Ona w duszach 
pokalanowie są dwa zespoły muzycz- synów i córek Narodu Polskiego za 
ne: orkiestra dęta i smyczkowa. Znaj- sprawą tego, który poświęcił dla Niej 
dują się również dwa chóry: braci całe swoje życie. Tylko w tym aspek- 
zakonnych i chór parafialny, które cie rys historyczny ukazuje właściwy 
upiększają nabożeństwa kościelne i obraz Niepokalanowa.
uroczystości okolicznościowe. Br. Juwentyn M. L. Młodożeniec

Niepokalanów w dalszym ciągu pro- OFM Conv.

Sługa Boży
O. Maksymilian Maria Kolbe.

Na specjalne podkreślenie zasłu
guje fakt, że wszystkie prace w kla
sztorze najbardziej prozaiczne, jak 
prowadzenie szpitalika, kuchni, szycie 
nowej bielizny czy obuwia, obsługa 
sieci elektrycznej, prowadzenie działu 
mechanicznego, budowy, stolarni, 
tartaku—wykonywali bracia zakonni.

Ostatnie kierownictwo obejmowało 
bezpieczeństwo Niepokalanowa. Na
leżeli do niego bracia stróże nocni, 
a przede wszystkim straż pożarna, 
która czuwała nad mieniem klasztoru 
i najbliższej okolicy.

Przed drugą wojną światową Nie
pokalanów stał się największym kla
sztorem franciszkańskim. W roku 
1939 liczył 772 osoby. Liczba samych 
braci zakonnych wynosiła 622 osoby. 
Wzrastały też nakłady pism. Rycerz 
Niepokalanej osiągnął 800 tys. egzem
plarzy. Mały Dziennik, pismo co
dzienne, 220 tys. W roku 1938 ukazał 
się pierwszy numer “Miles Immacu- 
latae,” kwartalnik dla duchowień
stwa całej kuli ziemskiej.

Ósmego grudnia 1938 otwiera wła
sną radiostację SP3RN (Stacja Pol
ska 3 Radio Niepokalanów). Dla 
sprawniejszego zaspakajania potrzeb 
wydawnictwa myśli o własnym lot
nisku. W tym celu wysyła dwóch 
braci zakonnych na kurs pilotażu.

Plan działania, jaki nakreślił sobie 
o. Maksymilian, był na miarę jego 
maksymalistycznych pragnień. W 
roku 1931 pisał: “W każdym kraju 
powinien powstać Niepokalanów, w 
którym i przez który ma rządzić 
Niepokalana, posługując się wszelkimi 

wadzi swoje własne gimnazjum dla 
młodzieńców, którzy przygotowują 
się do stanu kapłańskiego. Nowo wy
święceni ojcowie są często wysyłani 
na misje zagraniczne. W tej chwili 
zarówno ojcowie, jak i bracia pracują 
na misjach w Zambii — Afryka, w 
Kanadzie i w niektórych krajach 
Europy. Powstały już dwa następne 
Niepokalanowy, wyłącznie obsługi
wane przez wychowanków z Niepoka
lanowa polskiego: w Italii — Santa 
Severe i w Brazylii.

O. Maksymilian przywiązywał wiel
ką wagę do ustawicznego dokształca
nia się; stąd przedwojenny i powo
jenny Niepokalanów jest szkołą dla 
tych, którzy chcą korzystać z nowo
czesnych osiągnięć myśli ludzkiej.

Ekipa młodych ojców, rekrutują
cych się z Niepokalanowa, prowadzi 
misje krajowe na terenie różnych 
diecezji oraz udziela rekolekcji dla 
wszystkich stanów. Wychowankowie 
Niepokalanowa pracują dzisiaj już 
jako profesorowie i wykładowcy na 
wyższych uczelniach, mianowicie w 
Katolickim Uniwersytecie Lubelskim 
(KUL) i w Akademii Teologii Kato
lickiej w Warszawie (ATK).

Słowo końcowe
W tym dużym skrócie pragnąłem 

przypomnieć Czytelnikowi, że Niepo
kalanów, założony przez o. Maksymi
lian Kolbego, istnieje i nadal się ro
zwija, ale w takich granicach, na 
jakie pozwalają mu warunki w na
szym kraju. Przełożeni tego klasztoru 
starają się, aby z powrotem przywró
cono mu takie możliwości działania, 
jakimi dysponował przed wojną, prze
de wszystkim apostolstwo przez prasę.

Starania te—mamy nadzieję w Nie
pokalanej—mogą być w przyszłości 
uwieńczone pomyślnym skutkiem.

Historia Niepokalanowa z uwagi na 
jego Założyciela jest o wiele bogatsza, 
niż można by to było wyrazić sło- 

Niektórzy z twórców APO z czasem 
wyrzekną się swego wyrodnego dziec
ka, gdy sięgnie ono po bomby i kara
bin maszynowy jako argument swoich 
racji, inni zejdą w podziemie. Różnej 
maści jawni, półjawni czy podziemni 
marksiści, leniniści, maoiści, rewolu
cyjne, czerwone czy czarne anarchi
styczne komórki — pokłócone ze sobą 
i często nawzajem się zwalczające 
— rywalizują zawzięcie w pasji nisz
czenia świata, którego porządku nie 
znoszą.

Ponad wszystkie inne wyrasta pod
ziemna najbardziej groźna tzw. RAF, 
frakcja “Czerwonej Armii,” której 
trzej czołowi przywódcy skończyli 
ostatnio samobójstwem w więzieniu, 
a której konto obciąża 9 nowych mor
derstw popełnionych w okresie kwiet- 
nia-października br. w NRF. Uprowa
dzenie samolotu z przeszło 90 tury
stami na pokładzie i zamordowanie 
jego pilota, mające wymusić m.in. 
zwolnienie 3 późniejszych samobój
ców, zaKonczyio się na szczęście w 
somalijskim Mogadiszu uwolnieniem 
zakładników znajdujących się tym 
razem we władzy terrorystów . . . 
palestyńskich, co potwierdza między
narodowe powiązania tego ponurego 
świata przestępczego i aktualizuje 
konieczność międzynarodowej z nim 
walki.

Jakkolwiek potworny jest ten ter
ror, jednakże nie samo to zjawisko, 
jako zwyrodniałej formy walki poli
ty cznospołecznej, jest zastanawiające.

Zastanawiające jest rosnące jego

Dokończenie na str. 7-ej

Od lewej: O. Maksymilian, hr. Bniński, książę Drucki-Lubecki 
i O. Florian Koziura. Zdjęcie z mai ca 1938 r.

piło w dniu 17 lutego 1941 r. Nie po
mogła interwencja 20 braci, którzy 
dobrowolnie zgłosili się jako zakład
nicy, by uwolnić o. Maksymiliana.

Gestapo z góry odrzuciło tę propo
zycję. Dobrowolna śmierć za drugiego 
człowieka w bunkrze oświęcimskim 
w dniu 14 sierpnia 1941 roku dowiodła 
niezbicie, że całe życie poświęcił o. 
Maksymilian dla dobra innych ludzi.

Wieść o bohaterskiej śmierci odbiła 
się potężnym echem w obozie w Oświę
cimiu. Jak twierdzi L. Chruścicki, o. 
Kolbe zdobył sobie ogólny podziw.

W obozie mówiono, że zaszło nie
zwykle wydarzenie, którego doniosło
ści trudno przewidzieć. “W moim bi
lansie duchowym—pisał po uwolnieniu 
z obozu Józef Stemler, były prezes 
Polskiej Macierzy Szkolnej—podkre
śliłem pozycję o. Maksymiliana 
Kolbego i w poczuciu mojej we
wnętrznej pewności i słuszności zali
czyłem tego Człowieka Czynu i Ofiary 
do moich Świętych.” “O. Maksymi
lian Kolbe—pisze Gustaw Morcinek, 
b. więzień obozowy—przekonał ludz
kość, że ponad tryumfem szatana 
jest tryumf Boga.”

Nowy rozdział Niepokalanowa
Po zakończeniu drugiej wojny 

światowej Niepokalanów spontanicz
nie zaczął gromadzić materiały, które 
dotyczyły życia i działalności o. Mak
symiliana. Już wtedy bowiem było 
wiadome, że heroiczna śmierć o. Mak
symiliana w bunkrze oświęcimskim 
stanie się przedmiotem zainteresowa
nia nie tylko samej Polski, ale całego 
świata chrześcijańskiego.

Zaraz po wojnie zaczęto wydawać 
Rycerza Niepokalanej na maszynach, 
które jeszcze ocalały. Przy klasztorze 
założono gimnazjum humanistyczne 
dla okolicznej młodzieży, prowadzone 
przez miejscowych zakonników.

Gimnazjum to egzystowało do 1948 
roku. W tym samym roku podjęto 
budowę nowego kościoła. W roku 1950 
została utworzona nowa parafia Nie
pokalanów. •

Dzieła o charakterze społecznym 
przetrwały aż do obecnej chwili. Kla
sztor szeroko rozwinął opiekę nad cho
rymi. Od roku 1931 w Niepokalanowie 
znajduje się Ochotnicza Straż Pożar
na, składająca się z braci zakonnych.

Ta Straż od samego początku cie
szyła się dużym poparciem społeczeń-

Jubileusz 50-lecia
Niepokalanowa

NIEPOKALANÓW — KOŚCIÓŁ, 
gała na tym, że o. Maksymilian wpro
wadził najbardziej nowoczesny po
dział pracy, opierając się przede 
wszystkim na posłuszeństwie nad
przyrodzonym. Sam praktykował tę 
cnotę w stopniu heroicznym. Mówił:

“W posłuszeństwie tkwi cała siła 
Niepokalanowa.”

Dla usprawnienia administracji 
klasztoru o. Maksymilian ustanowił 
12 kierownictw. Kierownictwa te z 
kolei były podzielone na działy pracy 
i poddziały. Przełożonym pierwszego 
kierownictwa — opieka duchowa i 
materialna nad mieszkańcami Nie
pokalanowa (MIN)—był sam o. Mak
symilian. W tym pomagali mu dwaj 
jego wikarzy i wyznaczeni bracia.

Mamert Miż

Dramat Demokracji
Zachodnio-Niemieckiej
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Rozpowszechniajcie 
“Dziennik Związkowy

śmiecający ekrany kin w Kraju. 
Ukazały się również słuszne głosy 
krytyczne: Aleksandra pisze w 
“Przekroju” warszawskim: “To nie 
film o Hubalu, przystojnym, inteli
gentnym oficerze . . . człowieku o 
uroku osobistym, fantazji i towarzy
skim obyciu. To film o topornym, 
zawadiackim “mocnym człowieku,” 
nieposkromionym w swych zapę
dach, żądnym absolutnego posłuchu 
dla nie zawsze jasnych i przekony
wujących racji.”

“Kubala wybebeszono z treści,” pi
sze T. Wyrwa, “wyprodukowano coś 
w rodzaju ładnie zabarwionego lizaka 
na patyku, żeby sobie ludzie pocmo- 
kali patriotyzmu, ale jak wszystko zli- 
żą, to znowu zostanie im patyk.” 
Marek Szymański, jako jedyny kon- 
sultant-hubalczyk, nie bardzo trosz
czył się o zgodność z faktami. Po
twierdziło się powiedzenie Wańkowi
cza, że różnica między Piłsudskim a 
niektórymi “pilsudczykami” jest ta
ka jak między hiszpańskim grandem 
(tytuł arystokratyczny) a polskimi 
grandziarzami.

Drugim przykładem fałszowania 
rzeczywistości, jest powierzenie na
pisania historii 25 p.p. AK, Dariuszo
wi Gołębiowskiemu, byłemu żołnie
rzowi 25 p.p. a później ubewcowi. W 
książce “Burza nad Czarną” wydaną 
przez MON w Warszawie w 1972 r., 
autor tyle faktów nagiął do “wymo
gów rzeczywistości,” że omówienie 
jego kłamstw wymagałoby kilku 
stron druku. 25 pułk AK, w czasie 
staczania ciężkich walk z Niemcami 
jesienią 1944 r., był największym 
zgrupowaniem partyzanckim na ty
łach niemieckiego frontu.

Po wkroczeniu Rosjan na teren 
działania pułku w styczniu 1945 roku, 
zaczęły się natychmiast aresztowania 
żołnierzy. W niedługim czasie, gros 
oficerów znalazło się w więzieniu, 
przeważnie w Łodzi, pod “opieką” 
Moczara, komendanta U.B., który 
później inspirował książkę Gołębiow
skiego. Major Józef Wyrwa (w okre
sie “burzy” w stopniu kapitana/d-ca 
2-go batalionu 25 p.p. AK i ostatni 
zastępca d-cy pułku), był uwięziony 
w UB w Kielcach. Jego syn, Tadeusz 
Wyrwa, aresztowany w Końskiem, zo
stał przewieziony w marcu 1945 r. do 
woj. U.B. w Łodzi, skąd uratował 
się ucieczką. Mjr. “Leśniak” — Ru
dolf Majewski, d-ca 25 p.p. z okresu 
“Burzy” (wzmożona akcja dywersyj
na), aresztowany z innymi, przeby
wał później w więzieniu we Wron
kach, gdzie miał popełnić samobój
stwo w 1953/54, ale podobno został 
poprostu zamordowany.

Ukazujące się w Kraju publikacje 
o AK pod inspiracją UB-zbowidoską, 
wymagają uzupełnień i poprawek na 
emigracji.

Celem Armii Krajowej, w sile około 
400,000 żołnierzy, było pokonanie 
Niemców. Gdy to się stało w 1945 r., 
żołnierze AK zostali brutalnie wtło
czeni do obozu zwyciężonych, wywo
żeni do Rosji, więzieni, lub w “naj
lepszym” wypadku ciągle szykano
wani. Ogłaszano “amnestię,” łamono 
słabszych, o potem pozwolono na pisa
nie książek, ale pod ścisłą kontrolą 
tych, którzy hańbili godność jej żoł
nierzy.

“Dzieje Armii Krajowej i jej żoł
nierzy,” pisze Tadeusz Wyrwa, “nie 
zostały jeszcze zamknięte i podobne 
są do otwartej rany, która nie może 
się zabliźnić. Jest to jedna z najbar
dziej ropiejących ran, jakie zadano 
żołnierzowi polskiemu w “nagrodę” 
za udział w drugiej wojnie świato
wej.”

Dobrze się stało, że się ukazały 
książki śp. Józefa Wyrwy i syna jego, 
dra Tadeusza Wyrwy. Zachęcamy do 
kupowania ich i czytania. Musimy pu
blikować na emigracji jak najwięcej 
takich książek i relacji, dotyczących 
pracy i walk Podziemia. Musi się 
stać zadość prawdzie historycznej. 
Na niej wyrosną inne pokolenia, które 
przywrócą wolność i niepodległość 
Narodowi Polskiemu.

Nagroda Goncourtów
Nagrodę Goncourtów za rok 1977 

otrzymał Didier Decoin za książkę 
“Jaś Piekiełko”. Laureat liczy sobie 
32 lata. Para się dziennikarstwem. 
Uprawia krytykę filmową. Ma już 
na swoim koncie bogaty dorobek li
teracki: 10 powieści, dwie sztuki tea
tralne, 2 scenariusze do filmów krę
conych przez Marcela Came. Decoin 
w osiemnastym roku życia napisał 
pierwszą sztukę, a mając lat 21 opu
blikował pierwszą książkę.

25 p.p. AK, utworzonym na Kielec- 
czyźnie w 1944 r.

Jest wielką zasługą obu autorów, 
ojca i syna, że opublikowali prace, 
oparte na ich doświadczeniu i doku
mentach. Przywraca to do pewnego 
stopnia równowagę między publika
cjami na temat Powstania Warszaw
skiego i konspiracji z całej Polski.

Bez znajomości dziejów Polski Pod
ziemnej i jej Armii, poznanie historii 
Polski jest niemożliwe. Jest wprost 
nie do uwierzenia, że Naród Polski, 
tylko po 20 latach niepodległości, od
rabiający skutki długiej niewoli, po
trafił wykrzesać takiego ducha w 
Podziemiu, że wystarczy! on na 30 lat 
obecnej okupacji i jeszcze może wy
starczyć na przyszłość.

Znaczenie Polski Podziemnej i Ar
mii Krajowej, a mianem tym określa 
się wszystkie zgrupowania, włączając 
N.S.Z., podporządkowane dowództwu 
AK, docenia również reżim. Dlatego 
też dzieje ruchu podziemnego są naj
bardziej fałszowane, lub kontrolowa
ne strachem, który rozchodzi się i na 
emigracji. Już Sołżenicyn pisa! w 
“Aneksie” Nr 4, 1974 roku, że: “Tak 
bez reszty utraciliśmy poczucie czło
wieczeństwa, że za nędzną dzisiejszą 
strawę oddamy wszystkie zasady, du
szę wszystkie wysiłki naszych przod
ków, wszystkie nadzieje naszych 
spadkobierców — byle tylko nie zosta
ło zburzone nasze żałosne bytowanie. 
. . . Jeśli stchórzymy to przestańmy 
się skarżyć, że oddychać nam nie da
ją — sami sobie nie dajemy. . , 
“Wiele lat upłynęło od stalinizmu, ale 
lęk pozostał,” pisze Tadeusz Wyrwa, 
“Do dnia dzisiejszego nie dyskutuje 
się w Polsce o armii podziemnej, 
ogłasza się jedynie publikacje, w któ
rych materiał jest odpowiednio wyse
lekcjonowany a często i sfałszowany 
przez “strażników historii,” przy 
niejednokrotnym — trzeba to szczerze 
wyznać — współudziale b. akowców, 
których charaktery nie wytrzymały 
próby czasu. Na temat walk Powsta
nia Warszawskiego pisze się w Polsce 
bardziej objektywnie,” kontynuuje T. 
Wyrwa, “gdyż zniekształcenia są 
trudniejsze a cenzorom wystarcza 
krytyka dowództwa oraz politycznych 
aspektów powstania. Na prowincji je
dnak trudniej jest oddzielić “góry” od 
“dołów,” a więc eliminowane są, albo 
też przedstawiane w spaczonym 
zwierciadle, cale trzony organizacji 
konspiracyjnej, szczególnie działalno
ści oddziałów partyzanckich. .. . Dla 
lepszego odczucia atmosfery ogólnego 
zmęczenia, jaka charakteryzuje w 
Polsce i na emigracji pokolenie, które 
brało udział w ostatniej wojnie warto 
przypomnieć westchnienie Stanisła
wa Balińskiego:
Zawiodły słowa wzniosłe, nie stały się 

ciałem, 

totalnym zakłamaniem — jest Sprawą 
Wspólną wszystkich ludzi wolnych i 
o wolność walczących.

“Kultura” wspaniale potrafi łączyć 
tę Sprawę Wspólną ze Sprawą Polską. 
Jest w swych poglądach bezkompro
misowo patriotyczna, a nie jest szo
winistyczna. Z głęboką troską potrafi 
pisać o cierpieniach i jarzmie Ukraiń
ców, Białorusinów, Bałtów, Gruzinów, 
Węgrów, Czechów. Znamienne było np. 
wydanie przez “Kulturę” “Powszech
nej Deklaracji Praw Człowieka” w ję
zyku — obok polskiego — białorus
kim, czeskim, litewskim, rosyjskim, 
słowackim, ukraińskim.

Gdy już ten temat — wolność “Kul
tury” od szowinizmu — wspominamy, 
to warto i to powiedzieć, że jej sto
sunek do naszych dwu “odwiecznych 
wrogów” — Niemców i Rosjan — jest 
wzorowo humanitarny, wolny od jadu 
nienawiści — do narodów — a nie
przejednany wobec nieludzkich syste
mów — komunistycznego, który obec
nie wciąż rządzi imperium sowieckim, 
i hitlerowskiego, który stał się tylko 
koszmarną i haniebną przeszłością. 
Do obecnej rzeczywistości i systemu 
demokracji Niemieckiej Republiki 
Federalnej — głosi “Kultura” — trze
ba odnosić się jak najbardziej pozy
tywnie, choćby dlatego, że — jak pisał 
naczelny publicysta “Kultury” nie
odżałowany i niezastąpiony, tak przed
wcześnie zmarły, Juliusz Mieroszew- 
ski — kto uprawia i podnieca niena
wiść, czy tylko niechęć do RNF — 
“oddaje największą usługę komuni
stom”. Jakże to inny pogląd od stru- 
pieszałego sloganu “nigdy z Niemca
mi”, wyznawanego i propagowanego 
przez “polityków”, których rozwój 
umysłowo zatrzymał się w epoce hit
leryzmu.

Rozliczne interwencje “Kultury” w 
sprawie prześladowań w Polsce i w in
nych krajach ujarzmionych poprzez 
wpływy w prasie zachodniej, jakie so
bie “Kultura”, dzięki swej powadze, 
wywalczyła w tej sprawie — to inna 
znowu strona jej misji. W tej dziedzi
nie “Kultura” odgrywa rolę ambasady 
Wolnej Polski. Spełnia te czynności, 
których nie może spełniać nasz rząd 
uchodźczy.

Przez 30 lat swej działalności “Kul
tura” zdobyła sobie i coraz mocniej 
utwierdza “rząd dusz” w narodzie w 
Polsce. Niewiele egzemplarzy jej wy
dawnictw dociera do Kraju, ale te, 
które docierają, krążą z krańca w kra
niec, powielane, przepisywane, powta
rzane w “nocnych rodaków rozmo
wach”. Istnienie “Kultury”, jej dzia
łalność, je pomoc i podtrzymywanie 
ducha w narodzie, jak też — choć, 
oczywiście w mniej znacznym stopniu 
— pomoc materialna najbardziej prze
śladowanym i ich rodzinom, szacunek, 
jakim “Kultura” cieszy się wśród in
telektualistów świata wolnego i naro
dów ujarzmionych — wszystko to sta
nowi wielką, o wiele większą niż nam 
się wydaje, zachętę dla narodu do 
trwania i przetrwania tej złej nocy — 
i mocy — która spadła na nasz kraj 
koszmarem komunistycznym po ma
kabrze hitlirowskiej.

Rodacy z kraju odwiedzają siedzibę 
“Kultury” (w miejscowości podparys- 
kiej Maisons-Laffitte) jak “centrum 
polszczyzny”, jak oazę wolnej myśli, 
wolnego polskiego słowa — po rusy- 
fikowanym, zatruwanym fałszem 
marksizmu, deptanym brutalnością 
policyjnego terroru, nękanym wiecz
nym niedostatkiem, deprawowanym 
wiecznym strachem — Kraju.

“Kultura” potrafiła różnymi prze
myślnymi drogami zorganizować stały 
dopływ informacji, dokumentów, wia
domości zza żelaznej kurtyny. Infor
macjami tymi dzieli się — pracowicie 
je tłumacząc — nie tylko z prasą ob
cojęzyczną, ale również po bratersku 
z pismami i instytucjami emigracyjny
mi polskimi.

Jakiż potężny zespół musi ta “Kul
tura” posiadać, by spełniać tę swoją 
misję tak sprawnie, tak szybko, tak 
pięknie, w tak wielu dziedzinach! Ano 
posiada zespół osób, niespełna, 7 (sło
wami: siedmioro): bracia Jerzy i Hen
ryk Giedroyciowie, pp. Zofia i Zyg
munt Hertzowie, pp. Józef i Maria 
Czapscy, Gustaw Herling-Grudziński. 
Z tym, że Herling-Grudziński mieszka 
stałe w Rzymie i do Maisons-Laffitte 
przyjeżdża co kilka miesięcy na kilka 
tygodni (jest kierownikiem działu 
“czystej” literatury), a pp. Czapscy 
wprawdzie w domu “Kultury” miesz

kają, ale zajęci sprawami własnej 
twórczości artystycznej, niewiele już 
czasu mogą “Kulturze” poświęcić, w 
każdym razie mniej niż na samym po
czątku istnienia tej instytucji. Dlatego 

Niektóre książki obu pisarzy: ojca i 
syna, partyzantów Armii Krajowej, 
są już znane czytelnikom.

“Pamiętniki Partyzanta” Józefa 
Wyrwy, ojca, zostały wydane w Chi
cago w 1951 r. W części I książki, au
tor opisuje współpracę z majorem 
Kubalą, akcję partyzancką, a potem 
aresztowanie przez U.B. Część II po
święca t. zw. sprawie Tadeusza Wyr
wy, młodego wiekiem, lecz o dużym 
stażu partyzanckim.

“Chłopców z Lasu” dedykował Jó
zef Wyrwa szczególnie żołnierzom 25 
p.p. AK. Książka wydana została w 3 
lata po jego śmierci w 1970 r. Pocho
wany jest na cmentarzu w Montmo
rency, pod Paryżem.

“Krystyna” Józefa Wyrwy również 
wyszła po jego śmierci, bo w 1977 r. 
Jest to opowieść osnuta na tle działal
ności konspiracyjnej młodej dziew
czyny. Powieść jest niezmiernie cie
kawa i nadaje się do czytania dla 
młodzieży, pragnącej poznać życie 
chłopców i dziewcząt pod okupacją 
niemiecką. Cena $8.00.

Wybór prac “Konkursu Józefa 
Wyrwy,” w opracowaniu syna Tadeu
sza Wyrwy, obecnie zamieszkałego w 
Paryżu, wydane zostały dla uczczenia 
30-letniej rocznicy zakończenia dzia
łań partyzanckich w 1977 r. Cena 
$6.00. Szczególnie wyróżnia się w tym 
zbiorze praca prof. Jerzego Krzyża
nowskiego p.t. “27 Marca.” Autor, 
żołnierz Podziemia, po rozbrojeniu 
AK, więzień sowiecki w Riazaniu, w 
którym również przebywali generało
wie AK: Marcin, Halka i Wilk, opisu
je swą rozmowę z sowieckim profeso
rem (lub udającym profesora) Wier- 
nadskij do spotkania którego został 
wydelegowany przez Uniwersytet, w 
którym pracuje w Stanach Zjednoczo
nych. Wiernadskij, były oficer łącz
nikowy między rosyjskim dowódz
twem frontu a bliżej nie określonymi 
“organami” w Lublinie w latach 
1944/45, sprowadził rozmowę na 27 
marca 1945 roku. Była to znamienna 
data dla gen. Leopolda Okulickiego, 
dowódcy Armii Krajowej i dla dwustu 
czy więcej oficerów AK, asów konspi
racji, dywersji i partyzantki.

“W Cieniu Legendy Majora Huba- 
la” jest książką Tadeusza Wyrwy 
wydaną w 1974 r. Cena $4.00. (Wszyst
kie książki, oznaczone cenami), [plus 
“Chłopcy z Lasu”], są do nabycia w 
księgarniach lub u wydawcy: OFICY
NA POETOW i MALARZY . . .146 
Bridge Arch, Sutton Walk, London 
S.E. 1 8XU, England). “W Cieniu Le
gendy . . . “Jest pierwszą książką 
o Hubalu, prekursorze polskiego ru
chu oporu w czasie ostatniej wojny, 
opartą na autentycznych dokumen
tach, zwłaszcza na kronice oddziału 
Hubala. Zawiera również rozdział o

Ale garścią popiołów na 
pobojowiskach...

“Obowiązkiem żyjących jeszcze 
uczestników tych walk jest wydobycie 
z popiołów wartości, w imię których 
walczyło i ginęło tysiące Polaków i 
przekazanie ich następnym pokole
niom, bez fałszu i mitów, ale z gorącą 
wiarą, że będą służyły budowie lep
szego i miejmy nadzieję sprawiedli
wszego świata, którego nie będzie 
nam już chyba dane doczekać ...” 
zakończył swą książkę Tadeusz Wyr
wa.

Jako przykład, dostosowania naj
nowszej historii polskiej do potrzeb 
reżimowych, może służyć przedsta
wienie działalności i postaci majora 
Hubal-Dobrzańskiego, ostatniego żoł
nierza z 1939 r. i pierwszego party
zanta. Główną myślą publikacji, a po
tem i filmu, było wykazanie, że Hu- 
bal był w konflikcie z Komendą Głów
ną Z.W.Z. (późniejsza Armia Krajo
wa), szczególnie od 13 marca 1940 r. 
kiedy to płk. Okulicki (późniejszy ge
nerał i ostatni dowódca AK) doręczył 
mu rozkaz gen. Roweckiego) rozwią
zania oddziału, który już w tym czasie 
liczył prawie trzystu żołnierzy, stacjo
nowanych koło Radoszyc, na północ- 
ny-wschód od Kielc. Natomiast praw
dą jest, że Hubal, choć przyjął roz
kaz niechętnie, podporządkował od
dział płk. Okulickiemu i nie sprze
ciwiał się przeprowadzonej przez nie
go demobilizacji, zostawiając każde
mu wybór co do dalszego swojego 
losu. W dalszych negocjacjach z Ko
mendą Główną Z.W.Z., używał Hubal 
swego zaufanego “Furgalskiego” 
(Józefa Wyrwę), którego wysyłał do 
Warszawy i Kielc, by utrzymać kon
takt z dowództwem.

1 września 1973 r. wszedł na ekran 
kin film “Hubal.” Z miejsca zaczął 
odnosić sukcesy, bo widzowie, nawet ci 
którzy nic o Hubalu nie wiedzieli, 
wyczuwali, że jest to postać prawdzi
wa, a nie “bohater pozytywny,” za-

to mówię: “niespełna” 7 osób.
Wprawdzie “Kultura” ma kilku ko

respondentów stałych poza Francją, 
ma świetnych współpracowników spo
śród najwybitniejszych publicystów i 
pisarzy. Trzeba choć niektórych z nich 
wymienić, bo są bardzo poczytni w 
kraju i na emigracji: Dominik Moraw
ski (Rzym), świetnie zorientowany w 
naszych sprawach “za spiżową bra
mą” w Watykanie; arcydowcipny i 
złośliwy wobec Kremla “Bruksel- 
czyk” — Leopold Unger (Bruksela), 
podobnież Adam Kruczek (“W sowie
ckiej prasie”) oraz Zbigniew Byrski 
(Nowy Jork). Czytelnikom w kraju i 
na emigracji brak ciągle nieodżałowa
nego “Londyńczyka” — Juliusza Mie- 
roszewskiego — najwybitniejszego pu
blicysty — wizjonera nasze epoki, 
ogromnie poczytnego w kraju, dlatego 
jego zgon najsilniej odczuto, bo z 
myślą o nich nade wszystko pisywał, 
czego nie rozumieli niektórzy czytelni
cy “Kultury” na emigracji i stąd nie
kiedy różne do niego a nieuzasadnione 
pretensje.

Ale przecież poza pisaniem i pisy
waniem pozostają takie czynności jak 
czytanie i tzw. adiustacje tekstów, za
kwalifikowanych do druku, korekta, 
korespondencja — z całym światem!
— wreszcie wysyłka gotowych “pro
duktów”: opakowanie, ofrankowanie, 
nadanie na poczcie. I to jeszcze nie 
wszystko: kontakty i rozmowy z roda
kami i nie-rodakami, udzielanie gości
ny, rad, no i śledzenie wydarzeń na 
świecie, lektura...

Nie do pojęcia, jak “niespełna” sied
mioro ludzi może to wszystko wyko
nać. Jednym z rozwiązań zagadki jest 
fakt, że “Kultura” jest instytucją cał
kowicie, totalnie — prywatną. A więc 
pozbawioną paraliżującego balastu 
biurokracji, jałowych dyskusji, narad, 
tego straszliwego ględzenia i "pobiera
nia uchwał”, tego mamotrastwa czasu 
na “uzgodnienie złożonych wniosków”.

Duszą zespołu jest, rzecz jasna, re
daktor Jerzy Giedroyć, założyciel, ini
cjator, przedwojenny redaktor “Buntu 
Młodych”, przekształconego potem w 
“Politykę”. Powiedzieć o nim “tytan 
pracy”, to o wiele za mało. I tu 
jest drugie wytłumaczenie tajemnicy 
sprawności “Kultury — nieprawdopo
dobna pracowitość zespołu.

Trzecim wytłumaczeniem może być 
niezależność tej instytucji od jakich
kolwiek “władz wyższych” — zespół 
nie musi nigdy ani chwili czekać na 
zgodę czy veto jakiejkolwiek cenzury. 
Owszem, był moment w życiu “Kul
tury”, gdy próbowano ją cenzurować, 
a to na tej zasadzie, że Giedroyć na 
założenie “Kultury” (w Rzymie, w lip- 
cu 1947) otrzymał skromną dotację z 
kasy II Korpusu. Referent prasowy 
biura generała Andersa — red. Ludwik 
Rubel (było to już w Londynie a 
“Kultura” już we Francji), chciał się 
mianować cenzorem. Giedroyć powie
dział “Nie”! i — oddał pieniądze...

Początki istnienia “Kultury” były 
dramatycznie trudne. Ubogie były po
siłki zespołu. Hertz na własnych ple
cach taszczył worki z “towarem” na 
pocztę, nie stać ich było na rower z 
przyczepką, dzisiaj mają samochód
— z całego serca życzyłbym im wła
snej drukami, samolotu i chociaż jed
nej kopalni nafty... No i żeby pięć
dziesięciolecie obchodzili w Wolnej 
Polsce. Pomarzyć można, nie? Arse
nału bomb atomowych nie życzę, bo 
reżym i tak panicznie się boi tych 
“niespełna” siedmiu osób.

Trzydziestolecie “Kultury”. .. Zda
wać by się mogło, że wszystkie nasze 
pisma zamieszczą hymny na cześć 
“Kultury”, że będą akademie w 
POSK-u i w “Ognisku”, czy nawet w 
Albert Hall-u, że nasze drukowane i 
mówione środki “musowego przyka- 
zu” serdecznie podziękują temu feno
menalnemu Zespołowi za jego gigan
tyczną pracę dla nas, w imieniu nas 
wszystkich i za nas wszystkich. Nie 
wiem, może to się stanie z okazji 
50-lecia, bo na razie to nigdzie tych 
podziękowań “nie widziałem, nie sły
szałem”.

Natomiast słyszałem w ciągu tego 
30-lecia dużo — oprócz Rublowego — 
ataków, a nawet napaści na “Kultu
rę” — tutaj na Emigracji! Nie do wia
ry, ale prawda. Dużym pocieszeniem 
dla Zespołu “Kultury” i legionu jej 
zasłużonych publicystów i pisarzy mo
że być fakt, że tamta strona nie zo
stawia naszego siedmioosobowego — 
“niespełna” — giganta w spokoju. Nie 

<na jednym procesie politycznym, w 
niejednym paszkwilu niejednej reży
mowej gadzinówki na słowo “Kultura” 
wyciągają systemem Gobbelsa nabite 
kalumniami pistolety. , x . ..J Jutro Polski

Dramat Demokracji 
Zachodnio-Niemieckiej 

Ciąg dalszy ze str. 6-ej 
nasilenie w krajach demokratycz
nych. W swej ponurej pasji niszczenia 
rzekomo faszystowskiej NRF terrory
ści niemieccy nigdy nie podnieśli 
ręki na mur berliński, nie podjęli pro
testu przeciwko totalistycznej NRD, 
która — o ironio! — wraz z Moskwą 
pośpieszyła z propozycją pomocy dla 
Bonn w uratowaniu zakładników 
porwanego przez terrorystów samo
lotu.

Omawiając cele terroryzmu w NRF 
socjalistyczny paryski "Le Nouvel 
Observateur,” nie zawsze wobec Nie
miec Zachodnich przychylny, trafnie 
charakteryzuje dramat demokracji 
niemieckiej: “Jest kapitalistyczna? 
Niech więc stanie się faszystowską, 
w każdym razie mniej wartościową 
od swej siostry ze Wschodu, stali
nowskiej, z tamtej strony muru ber
lińskiego. Oto dlaczego należy według 
Baadera i jego przyjaciół (przywód
ców RAF) prowokować Bonn do reak
cji obronnych budzących odwieczne 
pruskie demony i tradycje totali
tarne.”

Czy demokracja NRF-owska jest 
dostatecznie silna, by sprostać kon- 
frntacji ze ślepym terrorem ?

“Co winna czynić demokracja — 
zapytuje “Le Nouvel Observateur” 
— gdy wrogowie zmierzają do jej zni
szczenia, by dowieść, że jest nieuży
teczna? Stawać się, oczywiście, de
mokracją coraz doskonalszą, nie upo
dabniać się do swych wrogów. Nie 
stawać się faszystowską w celu walki 
z faszyzmem, przenigdy stalinowską 
dla walki ze stalinizmem. Nie jest 
to łatwe, ale jest to jedyny sposób 
uwierzytelnienia demokracji!”.

W jaki sposób poradzi sobie z tym 
wszystkim demokracja NRF-owska ? 
Odpowie na to pytanie przyszłość.

Orze! Biały

Nowe Książki 
Józefa i Tadeusza Wyrwy “Kultura”

—Więcej Niż Fenomen
W Trzydziestolecie Instytutu Literackiego "Kultura”

Wykazanie, na czym ten fenomen 
polega w jednym artykule “jubileuszo
wym” — trzydzieści lat! — to zadanie 
nie tylko ponad siły, ale ponad możli
wości. Gdyby ktoś w roku 1861 chciał 
przedstawić w kilkustronicowym eseju 
znaczenie, wielkość, wagę, udział i rolę 
w historii Polski trzech wieszczów — 
stanąłby przed takim samym zada
niem. Żadne słowa, żadne, najbardziej 
nawet imponujące, liczby, obrazujące 
dorobek trzydziestu lat tego “miesięcz
nika” i związanego z nim “Instytutu 
Literackiego” — nie są w stanie dać 
pełnego obrazu i przedstawić roli te
go “miesięcznika”.'A dlatego “mie
sięcznik” ujmuję w cudzysłów, bo 
sprowadzanie misji, jaką pełni “Kul
tura”, do roli jedynie wydawnictwa, 
byłoby jej ogromnym pomniejsze
niem, zupełnym zatarciem obrazu.

Ten “miesięcznik” to nie tylko 362 
(licząc do listopada roku 1977) nu
merów samego miesięcznika; nie tylko 
“Biblioteka “Kultury”,” licząca 280 
edycji książkowych” w tym powieści, 
wydawnictwa dokumentarne, unikaty 
takie, jak pierwsze “przemyty” dzieł 
zza żelaznej kurtyny — Sieniawskie- 
go, Daniela, poezje; nie tylko seria 
41 “Zeszytów Historycznych” (bezcen
nych wprost i dla współczesności i dla 
historii narodu polskiego wobec Or
wellowskiego zakłamywania historii 
tam, w tak zwanej “Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej”); ponadto seria 
“Dokumenty” o historycznych wyda
rzeniach w Polsce i w innych krajach 
Europy Środkowej, wreszcie niezwy
kle cenna seria “Bez cenzury”. A o- 
statnio monumentalne dzieło prof. 
Leszka Kołakowskiego w trzech to
mach (dwa już się ukazały) p.t. 
“Główne nurty marksizmu. — Powsta
nie — Rozwój — Rozkład”, każdy po 
około lub ponad 500 stron.

Nie mogłem wyliczyć autorów i wie
lu dzieł, wydanych przez “Kulturę”, 
bo wymienić wszystkie, to byłaby za 
długa lista. Ale jednego wymienić 
jeszcze muszę — Wincentego Witosa, 
którego trzy pełne tomy pamiętników 
pt. “Moje wspomnienia” “Kultura” 
wydała w roku 1964—1965, jako pozy
cję “Biblioteki “Kultury” nr 99 (w 
sumie 1324 strony), a myślę, że żadna 
inna instytucja wydawnicza na Emi
gracji nie podjęłaby się druku tego 
świetnego wkładu do historii, polityki 
i obyczajowości naszego narodu.

Dorobek sam w sobie, prawda, o- 
gromny! Nie wiem, czy jakikolwiek 
periodyk na świecie wolnym, nie mó
wiąc już o emigracjach, przybywają
cych poza domami niewoli swych na
rodów — może poszczycić się takim 
dorobkiem, taką działalnością wydaw
niczą i tak dynamiczną, by nie rzec 
gorączkową. Bo to przecież w sumie 
ponad 680 (w chwili gdy o tym pisze- 
my — dokładnie 683) wydań książko
wych (każdy numer “Kultury; ma ob
jętość średniej wielkości książki), czy
li przeciętnie rocznie prawie 23 książ
ki! A tempo tego rozmachu tej dyna
miki rośnie i to jak! Bo w pierwszym 
15-leciu tego trzydziestolecia wyszło 
książek i numerów “Kulury” razem 
260, czyli na drugie 15-lecie przypada 
420.

Ale, powtarzamy, nie tylko to, nie 
tylko te liczby są imponujące. I nawet 
nie tylko jakość i wartość artystycz
na i dokumentarna. I nie tylko wy
jątkowa osobliwość, wymagająca wiel
kich starań w zdobywaniu rękopisów 
— jak np. edycje wspomnianych już 
książek Siniawskiego, Daniela, czy Sa- 
charowa, Sołżenicyna, Pasternaka, 
Dżilasa, Mihajlowa (książki Siniaw
skiego i Daniela, wydawane pod pseu
donimami “Terc” i “Arżak”, długo 
uchodziły w opinii ogólnoświatowej za 
“podróbki” pisane na Zachodzie). I nie 
tylko błyskawiczny wprost pośpiech, z 
jakim te książki się ukazują, gdy tylko 
dany autor czy problem stają się “en 
vague”, ośrodkiem zainteresowania 
opinii światowej. I tak np. “Doktor 
Żiwago” Borysa Pasternaka, czy 
wszystkie tomy “Gułagu” Sołżenicy
na, “Kultura” wydała równocześnie z 
edycjami rozyjskim — emigracyjny
mi, oczywiście, a “Nową klasę wyzy
skiwaczy” Milovana Dżilasa lub jego 
“Rozmowy ze Stalinem”, obie książki 
wprost sensacyjne, były w języku pol
skim “prapremierami”, by tak rzec.

Oprócz tej, jak widzimy, przecież 
niemałej działalności wydawniczej 
misja — bo tak to trzeba nazywać po 

imieniu — “Kultury” obejmuję wiele 
innych dziedzin działalności kultural
nej, społecznej i politycznej na rzecz 
Sprawy Polskiej i nie tylko polskiej — 
Sprawy Wspólnej. Bo walka z tyranią 
komunistyczną, z moskiewskim impe
rializmem, z marksistowską obłudą, z
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FURNACE 
INSTALLERS 
‘■ANYTHING 
IN METAL"

Zapraszamy Na

ZABAWĘ SYLWESTROWA
' 31-go grudnia, b.r. na godz. 7-mą
z szampańską kolacją i niespodziankami oraz 

pierwszorzędną orkiestrą
KRZYSZTOFA KLENCZONA

‘ < Bilety już do nabycia w cenie $25.00 od osoby

VIOLETTA COCKTAILS
4244 N. MILWAUKEE Ave. Tel. 685-1194

Dancing w Każdą Sobotę od 9 do 3 oraz w Niedzielę od 8 do 2 
Konkurs Tańca z Nagrodami w Każdą Sobotę 
Środa, Czwartek i Piątek Diskoteka od 9 do 2

Alkohol i Wypadki Samochodowe ECONOMY UPHOLSTERY SHOP

NOVAK and COMPANY
SHEET METAL WORKS

Compensation

LICENSED 
ROOFERS 
GENERAL 
JOBBING

We Carry
and Public Insurance

1926-28 FULLERTON AVE.
HUmboldt 6-4588

THOMAS NOVAK, SR. and THOMAS, JR. SON, Proprietor*

REUPHOLSTERING SPECIAL
Sofas From $100 plus fabric 
Chairs from $60 plus fabric 

Sectionals from $70 plus fabric 
All Work Guaranteed Shop At Home Service

NOW OPEN
5006 S. ASHLAND PETTY SALES 778-1777

— featuring — 
LADIES & MENS TUBE SOCKS 

MENS & LADIES JEANS GIRLS JEANS 
LAMPS & LAMP SHADES 

TOWELS & WASH CLOTHS 
NOVELTY ITEMS

★ BARGAIN HUNTERS SPECIALS ★
• • • HOURS • • •

MONDAY 9 AM - 9 PM - TUESDAY 9 AM - 6 pm 
WEDNESDAY AM — 6 PM — THURSDAY 9 AM — 9 PM

FRIDA Y 9 AM - 9 PM - SAT. & SUND. 9 AM - « PM

NIE MA PROBLEMU
Gdy Sprawy Turystyczne, Prawne, Emigracyjne,

Paszportowe i Wysyłkowe J
ZAŁATWIANE SĄ W POLSKIM BIURZE

ALMA TRAVEL BUREAU
1282 Milwaukee Ave, • Chicago, IL 60622 5941 'h. N. Broadway • Chicago, IL 60660

Phones: 252-0661-2-3 Phone: 769-2025
SPRZEDAJEMY BILETY NA WSZYSTKIE TEATRALNE IMPREZY POLONIJNE 

EUGENE ZLOBIN - RYISKI

ZAKOPANE 
LOUNGE 

1734 W. DIVISION 
zaprasza wszystkich klientów, przyjaciół 

i całą Polonię na

BAL SYLWESTROWY
w sobotę 31 grudnia. Początek o 8 wieczorem.

Doskonała orkiestra z zakąskami, szampanem i 
wódka, w gronie przyjaciół, milej atmosferze i 
przy dźwiękach doborowej orkiestry witać 

będziemy NOWY ROK 1978.

Po rezerwacje prosimy telefonować 
384-8634 

JANINA i TADEUSZ

Nowo Otwarty Zakład Naprawy Samochodów

WESTERN AUTO BODY SHOP 
2213 W. Wabansia przy Milwaukee Ave. (1700 na północ) 
Specjalizujemy się w naprawianiu wszelkiego rodzaju samochodów, oraz 
przebudowie, prostowanie ram, “fenders”. Pierwszorzędne malowanie 
po wypadku. Wykonujemy prace dla firm ubezpieczeniowych. W ogóle 
wykonujemy wszelkiego rodzaju prace wchodzące w zakres naprawy 
samochodów produkcji Stanów Zjedn. i krajów eurooeiskich. Mówimy 
po polsku, niemiecku, rosyjsku po angielsku. Ceny przystępne.^ 

Jeżeli macie trudności z otwarciem drzwi w Waszym aucie, lub 
bagażniku doskonale Wam zreperujemy.

Tel. 235-0196
Wytnij to ogłoszenie i przynieś; Otrzymasz 10% zniżki.

POLSKIE SKLEPY WĘDLIN I DELIKATESÓW
Zapraszają Was i polecają doskonały i wielki wybór 

Wędzonych i pieczonych szy
nek, kiełbas i boczków oraz 
wszelkiego rodzaju wyrobów 
masarskich wyśmienitych i 
przyrządzonych na sposób 
europejski i polski domowego 
wyrobu. — Wyrabiamy wła
snym sposobem doskonałe 
szynki od kości wędzone i go
towane.

TAKŻE SZYNKI importowane z Polski KRAKUS i ATA
LANTA i z Innych krajów europejskich. CENY PRZYSTĘPNE.

STANISŁAW I JOANNA NYLEC, Właściciele 

DIVERSEY SAUSAGE 
3427 W. DIVERSEY AVE. Tel. 227-3049

oraz
FELIKS I MARY NYLEC, Właściciele 

NYLEC’S SAUSAGE & DELICATESSEN 
5322 W. LAWRENCE AVE. Tel. 736-3484

McKay INC.

GENERAL INSURANCE AGENTS
2340 Des Plaines Avenue 
Des Plaines, Illinois 60018 
(312) 298-1620

OMalley
For Custom __ _

Insurance Programs & Service,^'??-

IUWAGA I! I
I NOWO OTWARTY LOKAL

(“POLONIA CLUB”
w mieszczący się pod adresem
I 2436 W. 47th Street
1 Prowadzony przez państwo Barbarę i Zdzisława Zając, 
V znanych aktorów z zespołu “Rzeszowiaków”, zaprasza 
1 NA TRADYCYJNY

IBAL SYLWESTROWY
9 Do tańca przygrywać będzie znana na Polonii orkiestra 
j ' “KONTRAPUNKT”
1 pod dyrekcją PANI MAGDY ZWIEDZOWSKIEJ
■ ^występującej również jako solistka z własnym, bogatym repertuarem, 
fl Wstęp tylko $15, w tym: GORĄCA KOLACJA, KANAPKI, 
t KAWA, ORAZ BUTELKA WÓDKI NA 6 osób.
9 Po rezerwacje stolików prosimy telefonować na numer: 
B 523-8640.

•UO“ + Materiał 
. ’BO00 4- Materiał 
. •90" + Materiał 
. »7O~ + Materii

Reupholstering and Antique Repairing 
Refinishing Oid Style Furniture

Free Estimates

237-2913
SOFA.........
CHAIR ....
LOVE SEAT
SECTIONAL

WE HAVE PLASTIC COVERS

1- Year Written Guarantee on Labor 
4805 W. Armitage Ave. 16 Years experience

PIERWSZORZĘDNY WYBÓR 
RÓŻNEGO RODZAJU ŻYWNOŚCI

Kleczewski Bakery 
i Kawiarnia 

PODAJEMY DOBRE CIASTKA, KAWĘ, HERBATĘ
5240 W. FULLERTON (przy Laramie) 237-6181

Eugeniusz i Irena Kleczewski, właściciele 
OTWARTE 7 DNI W TYGODNIU

Godziny: Poniedziałek do Piątku, 6-9; Sobota i Niedziela, 6-6.

DELICATESSENS

NAJLEPSZE 
EUROPEJSKIE 

DELIKATESY I WÓDKI 
• 200 Wędlin i mięs.

• 150 Importowanych serów.
• Tace na przyjęcia.

• Wina, Koniaki, Likiery i Piwa.
Importowana żywność z całego świata.
" Importowana czekolada i ciasteczka.

Piwo z Polski:
Żywiec, Okocim, Krakus i Porter.

CHICAGO: DES PLAINES:
3053 N. Lincoln 8716 Golf Rd.
525-9019 ; 5254595 298-6032; 298-6033

DEERFIELD
116 S. Waukegan Rd. 272-4197 ; 272-4198

ON |l,000
30 MONTH 
SAVINGS 

CERTIFICATES

7y2%
ON $5,000

4 YEAR
SAVINGS 

CERTIFICATES

6y2%
ON $1,000 
ONE YEAR 
MATURITY 

Interest compounded 
quarterly

1359 West 51st St.
Chicago, Bl. 60609

Tel. 927-6701-02

6350 West 63rd St.
Chicago, Ill. 60638
Tel. 586-6900

Custom Upholstery Shoppe
736-1505 5%%

NO MINIMUMS 
Add to or withdraw from 

any account any time 
Interest compounded 

quarterly 
paid quarterly

Zespół Taneczny Polonez
Zjednoczenia 

Polsko-Rzymsko
Katolickiego

uprzejmie zaprasza na 

SYLWESTRA WW> 
do sali

Royale Inn
3201N. Long Ave. (Przy Belmont)

do tańca przygrywa orkiestra 
Joe Paterek 

z wokalistką Stasią Deszcz 
w programie występ artystyczny Zespołu Polonez 

Doskonała kolacja z trunkami i szampanem
Początek o godz. 8:00 wiecz. Donacja >25.00 od osoby

Po rezerwacje prosimy telefonować 685-5684 lub 476-7504

7%% on $10,000 6-year Savings Certificates

LOOMIS SAVINGS 
and Loan Association

DWA BIURA:

BATORY LOUNGE
1824 W. Augusta Blvd.

ZAPRASZA NA

DOSKONAŁEGO SYLWESTRA
Tam Zakończycie Naprawdę Bardzo Wesoło Rok Stary
i w Doskonałym Humorze na Wesoło Rozpoczniecie Rok Nowy. 

TAM BĘDZIE BARDZO WIELE MIŁYCH I PRZYJEMNYCH 
NIESPODZIANEK - PRÓCZ TEGO SZAMPAN 

DOSKONAŁA KOLACJA
Do Tańca Przygrywać Będzie Doborowa Orkiestra 

Której Zespół Gra i Śpiewa
WANDA KOT Właścicielka 

Serdecznie Zaprasza Wszystkich Do Przybycia 
Po Rezerwację Prosimy Telefonować: 

227-9045 lub 772-7190

INTENSYWNY KURS ANGIELSKIEGO
Dla Nowej Polonii, Studentów i Profesjonalistów

4 TYGODNIOWY KURS, MAŁE KLASY 
Doświadczeni wykładowcy. 

Po informacje telefonować lub pisać:
DIRECTOR OF ADMISSION — E.L.S. LANGUAGE CENTER 

c/o Mundelein College —1052 W. Sheridan Rd.
Chicago, Ill. 60626 Dept. P. — 1 blok od kolejki. Telefon: 262-9102 

oraz E.L.S. LANGUAGE CENTER 
c/o CONCORDIA TEACHERS COLLEGE 

7400 Augusta Street, River Forest, Ulinois 60305
Tel. 771-7746 Pytajcie o Mr. Fair

SPRZEDAJEMY TANIO KOŻUCHY 
|ak RÓWNIEŻ SZYJEMY NA ZAMÓWIENIE 

Reperujemy wszelkiego rodzaju futra.
Wyprzedaż Używanych Futer Karakułowych 
CONTINENTAL CLEANERS AND TAILORS 
5146 W, PIVERSEY AVE.282-2577

(D.P.) — Francuzi za dużo pi ją. 
Ogłoszona w tej sprawie statystyka 
podaje, że 40% zderzeń samochodo
wych wywołują kierowcy w stanie za
mroczenia alkoholem.

Rząd poparł 3-miesięczną kam
panię propagandową przeciw piciu 
alkoholu przez osoby prowadzące 
samochód. Kampanię podjęto z inicja
tywy ogólnokrajowego zrzeszenia dla 
bezpieczeństwa na drogach. Na prze
prowadzenie tej akcji przeznaczono 
kilka milionów franków.

Alkoholizm jest plagą szerzącą we 
Franacji prawdziwe spustoszenie. 
Rocznie umiera tam z powodu zatru
cia alkoholem 20 tysięcy obywateli; 
ofiar śmiertelnych wypadków samo-

Szczęśliwego Nowego Roku 
Naszym Polskim Klientom i 

całej Polonii

— życzy —

WEEDEN’S
Barber College, Inc.

1152 Milwaukee Ave. 
Belmont 5-6575 

Salvatore Falzone, Dyr.

chodowych jest 4 tysięcy. 40% kata
strof powodują nietrzeźwi kierowcy. 
Ich ofiarą pada 6 tysięcy osób rocznie. 
Statystyki wykazują ponadto, że 
śmierć wśród młodych powodują naj
częściej nie choroby, ale wypadki 
samochodowe, gdy szofer jest pijany. 

Statystyczny Francuz wypija rocznie 
140 litrów wina i 40 litrów piwa. Bije 
pod tym względem Niemców, Brytyj-_ 
czyków i Amerykanów.

W paryskim szpitalu, przeznaczo
nym dla ofiar wypadków na jezdni 
oznajmiono, że procent zderzeń samo
chodowych pod wpływem alkoholu 
wynosi za dnia 38%, a nocą dochodzi 
do 50%. Obciążeni odpowiedzialnością 
za śmiertelne wypadki są także prze
chodnie. Toteż kampania ostrzegająca 
przed fatalnymi skutkami alkoholu 
obejmuje nie tylko kierowców, ale 
również pozornie niewinnych prze
chodniów włóczących się od jednego 
bistro do drugiego. Chwiejąc się na 
nogach zapominają oni, że mogą nie 
tylko sami wpaść pod samochód, ale 
narazić na śmierć innych obywateli 
trzeźwych.

Statystyki paryskie są przestrogą 
dla Francuzów, ale także dla mie
szkańców wszystkich stolic państw 
uprzemysłowionych. (fc)

POSIADAMY RÓWNIEŻ DUŻY WYBÓR 
IMPORTOWANYCH PRODUKTÓW 

ŻYWNOŚCIOWYCH Z POLSKI 
__ży wybór polskiego pieczywa wypiekanego 
w naszej piekarni przez fachowców wyuczonych 
z doświadczeniem z Polski.

SPECJALIZUJEMY SIE W WYPIEKU 
ŻYTNIEGO ORAZ RAZOWEGO CHLEBA.
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DR. MED. MAREK

1

całej Polonii przesyła

Oto PRZYKŁADOWE MENU

OAZA Palm Terrace
MA NAJLEPSZĄ POLSKĄ KUCHNIĘ W CHICAGO

NASZE PRZYJĘCIA WESELNE I NA INNE OKAZJE
MAJĄ OPINIĘ UCZT DLA SMAKOSZÓW

SERDECZNE ŻYCZENIA SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 
PACJENTOM, PRZYJACIOŁOM I CAŁEJ POLONII SKŁADA

DOSKONAŁA OBSŁUGA
- PROSIMY ZAMAWIAĆ JUŻ TERAŻ

Uwaga — właściciele restauracji 
(lub przyszli właściciele restauracji)! 
Każdy właściciel restauracji ma obo
wiązek posiadania ukończonego kur
su Food-service Sanitation organizo
wany przez Department of Health w 
Chicago.

Kursy takie są organizowane 2 razy 
w roku i rozpoczynają się we wrześniu 
i w styczniu w językach: angielskim, 
greckim, hiszpańskim i chińskim. Na 
prośbę kilku właścicieli polskich re
stauracji kurs taki może być prowa
dzony w języku polskim pod warun
kiem, że zgłosi się 25 osób. Koszt kur
su wynosi $22. Po jego ukończeniu 
otrzymuje się świadectwo.

Zainteresowani winni zgłosić się do

Mamy jeszcze 
wolne daty 
w roku 1978 
na przyjęcia 
na wszystkie

Mary Dybas Jensen
Mary James
John Zitella
Mildred Rosiński

Serdeczne Życzenia 
Wszelkiego Powodzenia w Nowym Roku 

Naszym Pracownikom i Całej Polonii 
----- składają----

Losowanie odbędzie się na 
DOROCZNYM BALU JÓZEFINEK 

w OAZIE w SOBOTĘ, 18 MARCA 1978 r. 
Dokładnie strzeżone parkowisko.

1250 Milwaukee, 
342-0180

SERDECZNE ŻYCZENIA
SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU

Najserdeczniejsze Życzenia 
SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 

Całej Polonii — składa

Film o Cukrzycy
Biblioteka Publiczna West Town 

Branch Library przy 1310 N. Milwau
kee Ave. organizuje w dniu 11 stycznia 
o godzinie 1-ej pokaz filmy oświato
wego na temat cukrzycy. Na miejscu 
będzie również można otrzymać 
broszurki dotyczące tego tematu.

Po bliższe informacje w tej sprawie 
można dzwonić pod nr. HU 6-5612 
lub HU 6-5644.

“LaPolacca” 
w Weronie

Jedyną szkolą baletową w Weronie 
jest Studio di Danza Classica “La 
Polacca.” Szkołę tę założyła przed 
sześciu laty i prowadzi do dziś Polka 
— Krystyna Kołodziejczyk, choreo
graf, reżyser, scenograf i kostiumolog 
w jednej osobie. Młodzi tancerze z 
jej szkoły występują z powodzeniem 
na wszystkich dużych i znanych sce
nach włoskich. Poza działalnością dy
daktyczną, Krystyna Kołodziejczyk 
wystawia balety we własnej choreo
grafii, m. in. “Jezioro łabędzie,” 
“Dziadek do orzechów,” “Kopciu
szek” i widowiska choreograficzne, 
w których nie brak akcentów pol
skich, jak niedawno wystawiony 
“Koncert warszawski.”

PRZYJACIOŁOM i KLIENTOM, ORGANIZACJOM 
SPOŁECZNYM i KOMBATANCKIM ORAZ

CAŁEJ POLONII SKŁADAMY
Najserdeczniejsze Życzenia Szczęśliwego Nowego Roku 1978

509 S. Wabash Avenue
Chicago, Illinois 60605

922-1600
OFFICERS

JOHN COSGROVE 
Vice President

RICHARD MAŁKOWSKI 
Secretary-Treasurer

Wszystkim Naszym 
Licznym Polskim 

Klientkom i Klientom 
Składamy Serdeczne
PODZIĘKOWANIE
Za Dotychczasowe 

Tak Wydatne 
Poparcie i Życzymy

Szczęśliwego 
Nowego Roku

Polscy Właściciele: RYSZARD SULIKOWSKI i WALTER RAJLICH 
wraz z całym zespołem polskich sprzedawców.

WOZNIAK’S CASINO
2530 BLUE ISLAND AVE. TEL. 847-7900
Catering Service • Całkowicie Ochładzane • Sala Balowa, Piękne Sale Na Bankiety 
Wesela, Zebrania Organizacji oraz Różne większe i mniejsze Przyjęcia na Wszystkie 
Okazje • Kręgielnia o 10 Torach • Supialne pokoje z Prywatnymi Urządzeniami • 
Wspaniały Obszerny Ogród na Pikniki z Barami Kioskami i Stołami • Duża Platforma 
do Tańca • Duży Plac do Parkowania.
UMIARKOWANE CENY.
MAMY JESZCZE WOLNE SALE NA ROK 1978

SPRING MFG. CO.

5100 W. ROOSEVELT ROAD
Chicago, 111. 60650 Telefon 379-4100

Do wyboru:
Cocktail Owocowy lub Czerwony Barszczyk ■
Lub Rosół z Kury

Do wyboru dwie potrawy jarzynowe:
Strączkowa Fasola—Świeża Marchewka—Groszek 
Surówka (Cole Sław)—Świeża Zielona Sałata 
—Mizeria

Do wyboru:
Tarte Śmietankowe Kartofle lub
Całe Gotowane Kartofle ze Szczyptą Pietruszki

Główne Danie:
Kura Pieczona na Maśle
Wyśmienita Pieczeń Wołowa w Smacznym Sosie
Smaczny Bigos z Polską Kiełbasą

Deser:
Jello w Foremce—Jello Śmietankowe—Lody 
—C iasto Francuskie—Kołaczki—Pączki 
Mleko—Kawa—Herbata

Nakrycie Stołu Czerwonym lub Białem Obrusem—Świeży Kwiat 
—Lampki Stołowe—Tort Weselny z Obsługą do Krojenia

LOCAL 25
SERVICE EMPLOYEES INTERNATIONAL UNION

AFL-CIO, CLC

LEKARZ Z POLSKI Z AMERYKAŃSKĄ LICENCJĄ 
SPECJALISTA-GINEKOLOG

2200 N. LINCOLN Tel. 871-3444
Godziny urzędowania pod powyższym adresem: Środy 3-6 po poł., piątki 
11-2 po poł. i w co trzecią sobotę od 11 rano do 3 po poł. W inne dni po 
telefonicznym umówieniu.

STANISLAW
WOŹNIAK JR

Właściciel

Kursy Dla Właścicieli Restauracji
pani Bethe Peters (codziennie) pod 
adres 209 N. Michigan Ave., Room 
425, lub podać zgłoszenia telefonicz
nie, 977-2549.

Kurs zimoway rozpoczyna się dnia 
9 stycznia 1978 roku.

EAGLE JEWELERS 
POLONIJNY SKŁAD JUBILERSKI 

5712 W, BELMONT Tel. PE 6-6007
Pod Wielkim Szyldem z Orłem i z Polskim napisem "Skład Biżuterii".

EUGENE P. MOATS
President

JOHN B. DWYER
Assist, to the President

EXECUTIVE BOARD
Sophie Ivankowski 
Julian Sak
Hilda Stanko

WSZYSTKIE MŁODE PARY. KTÓRE ZAMÓWIĄ PRZY
JĘCIA WESELNE W OAZA PALM TERRACE PRZED 
19 MARCA 1978 R. (CHOĆBY PRZYJĘCIA TE MIAŁY 
SIĘ ODBYĆ PO TEJ DACIE, W PÓŹNIEJSZYM TERMI
NIE—

BĘDĄ UCZESTNICZYĆ
W LOSOWANIU JEDNEJ BEZPŁATNEJ 
PODRÓŻY POŚLUBNEJ NA KOSZT 
OAZY, wartości $1,000 NA HAWAJE.

■

z Paluszkami
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Spotkanie Polonii 
z Edwardem Kochem

Nowy Jork. (N.Dz.) — Dnia 22-go 
grudnia, w głównej kwaterze Edwar
da Kocha w Nowym Jorku odbyła 
się konferencja przedstawicieli Pol
sko-Amerykańskiej grupy etnicznej 
z burmistrzem-elektem.

Grupę polską reprezentowali: se
nator stanowy Tom Bartosiewicz, dr 
Feliks Gross, wiceprezes Polskiego 
Instytutu Naukowego, Bolesław Wie
rzbiański, wydawca “Nowego Dzien
nika” i przewodniczący Polsko-Ame
rykańskiej Koalicji Politycznej, ks. 
prałat Karpiński w imieniu Polish 
American Center for Urban Affairs, 
Zbigniew Konikowski z Polish Ame
rican Coalition for Social Services 
i sekretarz generalny SWAP, Jan 
Pograniczny, lider Polskiego Klubu 
Demokratycznego St. Marks, oraz 
mec. Henry Wazeter, działacz poli
tyczny ze Staten Island.

Burmistrzowi Kochowi towarzyszy
li jego dwaj asystenci John LoCicero, 
szef kampanii wyborczej i Herbert 
Rickman.

Zagajając spotkanie senator Barto
siewicz oświadczył, że polska grupa 
w mieście oczekuje od nowej admi
nistracji uznania jej roli.

Stwierdził, że Polonia w Nowym 
Jorku docenia fakt, iż nowy burmistrz 
spotyka się z nią i że otwiera jej 
możliwości udziału w zarządzie mia
sta. Zwrócił uwagę na potrzeby Po
lonii, której skupiska istnieją we 
wszystkich pięciu powiatach. Szcze
gólnie podkreślił rolę największych 
ośrodków — na Greenpoint w Brook
lynie oraz na Manhattanie.

Prof. Gross mówił o możliwościach, 
jakie Polonia reprezentuje w dziedzi
nie naukowej, zgłaszając gotowość 
współpracy w Board of Education 
i w innych naukowych i oświatowych 
organach miejskich. Polska grupa — 
mówił Gross pragnie przyczynić się 
do poprawy sytuacji w mieście i rozwoju 
wielokulturowości, z której rodzi się

w nowym Jorku nowa specyficzna 
kultura.

Red. Wierzbiański złożył burmi
strzowi Kochowi gratulacje z okazji 
zwycięstwa wyborczego, do którego 
Polonia tak znacznie się przyczyni
ła. Następnie przedstwił dziedziny, 
w których Polonia w mieście, jako 
całość, może dopomóc nowej admini
stracji w pokonywaniu trudności. W 
szczególności Polonia dysponuje sze
regiem zdolnych osób w dziedzinie 
turystyki, bankowości, radia i mas
mediów, budownictwa i architektu
ry. Mogą one przyczynić się do wy
siłków, wnosząc nowe idee i pomysły, 
jak utrzymać rolę Nowego Jorku 
jako wielkiego centrum zatrudnienia, 
przemysłu i handlu, sztuki i kultury.

Jan Pograniczny przypomniał, że 
rodzina Kochów pochodzi z Polski 
i wyraził nadzieję, że współpraca 
nowego burmistrza z Polonią będzie 
intensywna i stała.

Ks. prałat Karpiński i p. Koni
kowski przedstawiali potrzeby Polo
nii w zakresie służb społecznych.

Odpowiadając Edward Koch powtó
rzył swoje przyrzeczenie dane przed 
wyborami, że będzie starał się w swo
jej administracji uwzględniać potrze
by i dążenia Polonii. Będzie, oświad
czył, stale dostępny do rozmów z jej 
przedstawicielami. Prosi o wskazy
wanie kwalifikowanych osób, które 
mogłyby obejmować różne stanowi
ska w administracji miasta. Mówił 
o swoich planach reform, stwierdza
jąc, że chce być dobrym burmistrzem. 
“Nie zawsze — powiedział — będę 
mógł mówić “tak”. Często będę mó
wił “nie”, ale zawsze z uwagą na 
dobro miasta. Ustalił metodę w jaki 
sposób kandydatury Polaków do za
rządu miast będą rozpatrywane.

Po konferencji odbyła się wyko
nawcza rozmowa z pp. LoCicero i 
Rickmanem, celem ustalenia meto
dy dalszych kontaktów.

Ogłaszajcie Się w Dzienniku Związkowym!
SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 

ŻYCZĄ CAŁEJ POLONII

Adwokat STAHLEY I Dr. BRUNO

KRZEMIŃSKI
1351-53 WEST 51ST STREET VI 7-7367

NAJLEPSZE ŻYCZENIA 
SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 

Klientom, Przyjaciołom i Całej Polonii Składa

POLSKIE BIURO PODRÓŻY

ROYAL TRAVEL SERVICE
Harriet i Tony Pieńkowscy, właśc.

Janina Piotrowska, sekretarka
5932 W. LAWRENCE Tel. 777-2800

SERDECZNE ŻYCZENIA 
SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU

Przyjaciołom, Klientom i Całej Polonii — Składają

ELEET CLEANERS
1401 W. CHICAGO AVE. 2343 W. CHICAGO AVE.

Tel. CA 6-8449 Tel. HU 6-9054

NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA 
WSZELKICH POMYŚLNOŚCI z NOWYM ROKIEM 

przesyłają
Kandydat na Senatora Stanowego 17-go Dystryktu

PAUL MAGNUS
(Magnuszuwskl)

oraz

MICHAEL S. HOLEWINSKI
Reprezentant Stanowy

SERDECZNE ŻYCZENIA 
SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU

Całej Polonii — składa

Związek 
LEKARZY POLSKICH

POLISH MEDICAL ALLIANCE
5939 W. DIVERSEY AVE., CHICAGO, ILL.

30-ty Doroczny Reprezentacyjny Bal Związku Lekarzy 
odbędzie się 4 lutego, 1978 roku w

Grand Ballroom Hotelu West Ambasador
1300 N. State Parkway i Goethe.

Rezerwacje: 237-2518lub 677-9685

SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 1978 
wszystkim naszym miłym klientom życzy

BASTA-MUSIL
TRAVEL CENTER

6011 W. Cermak Rd., Cicero, U. 60650 
(312) 652-0063

Załatwiamy wszelkie podróże krajowe 
i zagraniczne, wycieczki lądowe i mor
skie, mamy tanie czartery do Las 
Vegas, Hawaii, Wysp Karaibskich i 
Europy. Posiadamy wieloletnie do
świadczenie w naszym zawodzie.

Reprezentujemy PEKAO

Zawsze mile Państwa przywitają
WANDA ZACHARDA EDWARD M. ZUBBRiCK

SERDECZNE ŻYCZENIA 
SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 

CAŁEJ POLONII SKŁADA 
----- składa-----

Newspaper Drivers Union

Local 706—International 
Brotherhood of Teamsters 

of Chicago
TONY JUDGE GEORGE M. FLANNERY

President Secretary-Treasurer

300 S. Ashland Ave. Tel. 738-1190

Zamiast wysyłki kart świątecznych 
składamy za pośrednictwem Dziennika Związkowgo 

Wszystkim Przyjaciołom i Znajomym oraz Całej Polonii 
SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU

GEORGE, MARIA and ANDY

DANIEL
SERDECZNE ŻYCZENIA 

SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 
--------- składa-------- 

Klubom, Przyjaciołom i całej Polonii 

JAPCZYK 
MOVERS

4379 Scott Street Schiller Park, 111. 
KI 5-0406

PRZESYŁAMY POLONII 
SERDECZNE ŻYCZENIA 

SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 

LOYAL CASKET CO.
134-58 S California Ave. 3280 N. California Ave.

SA 2-4065-6 478-8676

SERDECZNE ŻYCZENIA 
SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 

Składają Polonii

Dwa Polskie Domy Pogrzebowe

B. F. MALEC SYNOWIE
834 N. Ashland Ave. 6000 N. Milwaukee Ave.

Tel. 421-5800 Tel. 774-4100
OBSŁUGA DNIEM I NOCĄ.

SERDECZNE ŻYCZENIA SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 
------ składa -----

NOWOCZESNY NOWY SKŁAD
SALLY’S Certified Food Market

SALOMEA SZEWCZYK. Właścicielka
6859 West Addison Tel. AVcnue 6-1149

SERDECZNE ŻYCZENIA 
SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 

SKŁADA POLONII

THEIS
DOM POGRZEBOWY

3517-27 N. Pułaski Road
Tel. INdependence 3-5800

SERDECZNE ŻYCZENIA 
SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 

— składa —
CAŁEJ POLONII

POLSKI ZAKŁAD POGRZEBOWY 
w POŁUDNIOWEJ DZIELNICY 

FORTUNA 
FUNERAL HOME 

4401 S. KEDZIE AVE.
Tel. LAfayette 3-7781

SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 
ŻYCZY CAŁEJ POLONII

KIRSTEN FUNERAL HOME
POLSKI DOM POGRZEBOWY

Giles G. Kirsten, Funeral Director
1006 North Western Avenue

Telefon: ARmitage 6-3378 lub 6-3379

SERDECZNE ŻYCZENIA 
SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 

CAŁEJ POLONII
Składaja Zarzad i Pracownicy Polskiej Firmy

TESKO
WELDING MFG. CO.

WALTER SKONIECZNY

4612-18 W. Maypole
COlumbus 1-5728 lub 626-6792

WARSON
CORPORATION
3543 N. Harlem

Tel. 777-3555

4311 N. Kedzie
Tel. 588-4747 

POLSKIE BIURO
Życzy Wszystkim 
SZCZĘŚLIWEGO 
NOWEGO ROKU

ASEKURACJE 
TŁUMACZENIA 

NOT ARYZOW ANIE 
DOMY 1 SKLEPY 

PROWADZENIE KSIĄŻEK 
BIURO PODRÓŻY

INCOME TAX
’ ZAWSZE OTWARTE

PYTAĆ: O POŁĘ WARZAŁA

Mr, <§- Mrs.

WALTER 
KOZIOL

ANTIOCH, ILLINOIS
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Wszystkim naszym Klientom 
X/Wj i Znajomym

DZIĘKUJEMY
tą drogą za poparcie

i składamy serdeczne życzenia 
SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU

Louise Fabisiewicz, Heddy Moskaluk
i Annia Ustupska

POL TRAVEL BUREAU
3118 WEST 43rd ST. TEL. 254-2538

Serdeczne Życzenia Szczęśliwego Nowego Roku 
Składa Przyjaciołom i Klientom oraz Całej Polonii 

POLSKA RESTAURACJA

RESTAURANT
3839 W. SCHOOL STREET

blisko rogu Milwaukee i Pułaski
TEL. 286-5166

NOWY WŁAŚCICIEL JAN SUCH
Dziękujemy za dotychczasowe poparcie i polecamy się łaskawej 
pamięci tych wszystkich co lubią zjeść dobrze i niedrogo w ramach 
doskonałej Polsko-Amerykańskiej kuchni tak samo smacznej, pod tym 
samym doświadczonym i fachowym kierownictwem p. Janiny Fottner.

Najbardziej w 
świecie ulubiony 

koniak.
Martell.

COGNAC

ft
V
w
M 
H

T i L MIST M

Polski Zoolog i Jego “Misie”
(D.P.) — “Szary Niedźwiedź” to

pseudonim autorski leśnika-zoologa, 
który prowadzi w Polsce własną pla
cówkę badawczą niedźwiedzia bruna
tnego. Niedawno był uczestnikiem 
Międzynarodowej Konferencji Nie
dźwiedzia Brunatnego w USA. Wyniki 
jego badań zainteresowały cały świat 
naukowy — stąd liczne zaproszenia z 
instytucji naukowych. Nie trzeba do
dawać, że “Szary Niedźwiedź” w ten 
sposób rozsławia imię Polski.

“Szary Niedźwiedź” hoduje żywe 
niedźwiedzie. Ma ich kilka. Prace na-

Najlepsza 
Śpiewaczka 

Świata
W jednym z ostatnich numerów 

nowojorskiego pisma “Opera News” 
ukazał się obszerny wywiad z Zinką 
Milanov — wielką gwiazdą Metropoli
tan Opera, którą nazwano “królową 
sopranów” i posiadaczką najpiękniej
szego głosu stulecia. Sędziwa już 
gwiazda, wybrzydzając na wszystko, 
co dzieje się aktualnie w teatrach 
operowych stwierdzała, że najlepszą 
śpiewaczką świata jest obecnie Teresa 
Zylis-Gara, której technika śpiewu 
oraz piękno głosu budzą podziw.

Warto dodać, że Teresa Zylis-Gara 
rozpoczęła sezon premierą opery 
“Eugeniusz Oniegin” na scenie nowo
jorskiej Metropolitan Opera. Sukces 
był kolosalny. Recenzenci zgodnie 
okrzyknęli ją rewelacją i najjaśniej
szym punktem całej obsady, złożonej 
przecież z samych mistrzów, na czele 
z Nicolai’em Geddą, Christą Ludwig, 
Sherrillem Milnesem — najlepszym 
barytonem naszych czasów. Po serii 
występów nowojorksich Zylis-Gara 
przyjechała do Europy, aby śpiewać 
w “Weselu Figara” w londyńskiej 
Covent Garden.

Rozpowszechniajcie 
“Dziennik Związkowy’’

ukowe prowadzi ze swymi przyjaciół
mi, Stanisławem Mamakiem — zna
nym myśliwym, który organizuje mu
zeum myśliwskie i dr Bronisławem 
Lubienieckim, lekarzem-weteryna- 
rzem, specjalizującym się w badaniu 
niedźwiedzi. “Szary Niedźwiedź”, poza 
swą działalnością naukową — prowa
dzi szeroką akcję popularno-naukową, 
wygłaszając prelekcje pt. “Spotkania 
z przyrodą, spotkania ze zwierzętami”, 
połączone z pokazami żywych zwie
rząt dzikich, jak borsuka, wilka, szo
pa, tchórza, a głównie niedźwiedzi, 
które to zwierzęta przywozi ze sobą 
w specjalnej przyczepie samochodo
wej. W ciągu ostatnich 12 lat wysłu
chało go ponad 5 milionów słuchaczy 
w kraju i za granicą, młodzieży i do
rosłych. Spotkania te cieszą się dużą 
popularnością, czego dowodem są 
wpisy w jego kronikach.

’ Szary Niedźwiedź” zwiedza Eu
ropę, jeżdżąc samochodem i zbiera 
materiały do niedźwiedzkich publika
cji. W Londynie zbierał informacje o 
niedźwiedziu Wojtku, i tu spotkał się 
z Wiesławem Lasockim, autorem 
książki o Wojtku, sławnym niedźwie
dziu 2 Korpusu. I chyba zdradzę wam 
tajemnicę, że obydwaj “niedżwiedzio- 
logowie” chcą napisać wspólnie 
książkę o niedźwiedziach. (KM)

Za tylko 7c dziennie możecie 
sobie przywrócić Czerwone 
Ciałka Krwi i uwolnić się od

Zmęczenia 
Nerwowości
Eksperci żywności powiadają, że Żyw
ność traci witaminy po gotowaniu, a 
oprócz tego nieodpowiednia dieta mote 
przyczynić się do osłabienia Waszej 
energii, siły i odporności, powodując 
złe samopoczucie — utratę apetytu — 
wpływając ujemnie na sen — dlatego 
że Wasz organism odczuwa trak 
witamin i żelaza

Żądajcie Dzisiaj Kapsułek
WITAMIN "Star” 100 tabl.—$6.9$

GLASZER APTECE
951 N. Ashland Ave. Róg Augusta Blvd.

R

JUŻ ZA 2 TYGODNIE!!!

TYLKO 2 RAZY

S. PRZYBYLSKA
* J. POŁOMSKI
L. KYDRYŃSKI

‘Gwiazdy na 
Gwiazdkę’ 
15 OSOBOWY ZESPÓŁ NAJPOPULARNIEJSZYCH 

ARTYSTÓW POLSKICH z UDZIAŁEM:

* H. KUNICKA *
* J. JAROSIŃSKA

* KONFERANSJER
ZESPÓŁ WOKALNO MUZYCZNY

"PTAKI"
POD DYREKCJA JACKA SZCZYGŁA

LANE TECH. AUDYTORIUM
WESTERN AVENUE AT ADDISON STREET

PIĄTEK, 13 STYCZNIA, 1978 - 8 WIECZÓR 
SOBOTA, 14 STYCZNIA, 1978 - 8 WIECZÓR 
BILETY: ALMA TRAVEL, 1282 MILWAUKEE AVENUE

FALCON TRAVEL, 2727 MILWAUKEE AVENUE 
POL-CENTER, 1250 MILWAUKEE AVENUE
W. RUKUJŻO ADVERTISING AGENCY, TEL.: 384-67441

Emil i Rozalia Biolik—Joe i Barbara Skubisz, właściciele 

“PARADISE BANQUET CLUB" 
1758 West 48th Street (róg Wood)

Zabawy w każdy 
PIĄTEK 
SOBOTĘ 
NIEDZIELĘ
BAR CZYNNY CODZIENNIE

ORKIESTRY i A

zapraszają na

BAL SYLWESTROWY
Z KOLACJĄ Z SZAMPANEM I TRUNKAMI.

2
Zespół Ryszarda Szawłowskiego “KONTRASTY 
Wieczór urozmaici popularna piosenkarka
GRAŻYNA ROSZAK 

ORAZ
ZESPÓŁ RANDII

Atrakcje—losowanie nagród—wiele niespodzianek 
BILETY już do nabycia w cenie $25.oo od osoby. 
Po szczegóły i rezerwacje prosimy telefonować: 

247-6775.

Serdeczne Życzenia 
SZCZĘŚLIWEGO 
NOWEGO ROKU 

Pacjentom i Przyjaciołom 
oraz Całej Polonii

Dr. Edward J. 
WAJDA

— składa —

Prexes Krajowy 
Rycerzy Dąbrowskiego 

5723 N. Milwaukee 
774-4441

Czy zapisałeś lub pomogłeś 
zapisać nowego członka 
(inię) do ZNP?

DUŻY WYBÓR PREZENTÓW 
NA WSZELKIE OKAZJE 

ZNIŻKA DO '/3 CENY 
NA DIAMENTACH i OBRĄCZKACH

INNEJ BIŻUTERII
• Polski Orzeł, złoto 14 karatów......................................................... $ 15.00
• Medalik M. B. Częstochowskiej z łańcuszkiem.............................$ 20.00
• Męski pierścionek, złoto 14 kar. z Orłem na rubinie..................... $ 89.00
• Taki Sam Pierścionek Damski....................................................... $ 89.00
• Transformer elektryczny................................................................ $ 11.95
• Maszyna do pisania z polskimi trzcionkami................................... $129.00
• AM Magnetofon Kasetowy 220 do Europy..................................... $ 39.90
• Polska Porcelana Stołowa, 45 sztuk .............................................. $ 69.90

Mówiący po polsku zegarmistrz urzęduje w sklepie

LUSTIG
Clothing and Jewelers, Inc. 

1256 MILWAUKEE AVE. BE 5-1041

DWA LA TA GWARANQJI NA 
NOWE ZEGARKI OMEGA

NASZ SPRZEDAWCA MÓWI PO POLSKU

SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU

General Window Cleaning Co.
215 N. Desplaines Street

Telefon: FI 6-7337

Nowy Film Polski
Zdobył Amerykańskich Widzów 

“Decyzja Kobiety ” 
Pasjonujący Konflikt Uczuć

w nowym filmie Krzysztofa Zanussiego

film barwny — napisy angielskie.
W rolach głównych: Maja Komorowska, Piotr Fronczewski, Marek 
Piwowski i Halina Mikołajska.

★ ★ ★ Program uzupełni ♦ ★ ★ 
Barwna romantyczna przygoda muzyczna 

w murach Starej Warszawy:

“MOCNE UDERZENIE”
Bawić Was będzie Magda Zawadzka, Jerzy Turek, 

Irena Szczucińska i Wieńczysław Gliński
Dziś Premiera o 6:30 Wieczorem 

w Sobotę, w Niedzielę i w Poniedziałek 
po 3 pełne seanse:

\ Mocne Uderzenie — 2:00 — 5:05 — 8:05
Decyzja Kobiety — 3:25 — 6:25 — 9:25

546-5922 KINO MlIIOTO Milwaukee Ave.

DOŚWIADCZONY 
POLSKI 

JUBILER

O
OMEGA

— TEN KUPON JEST WART

SO00 PRZY- •TO wic > X REPERACJI
Ct/Tr ZEGARKA 

■O • ' ALBO BRANSOLETKI
NA SUMĘ $10.00 lub więcej

WSZELKIEGO RODZAJU FACHOWE 
REPERACJE ZEGARKÓW i BIŻUTERII

WSZYSTKIE PRACE GWARANTOWANE
OMEGA—SPRZEDAŻ—NAPRAWY—2 LATA GWARANCJI na NOWE.

LUSTIG CLOTHING & JEWELERS, INC.
1256 MILWAUKEE AVE. — BE 5-1041

F. & T. SANDWICH SHOP
1182 Milwaukee Avenue

JOHN TRUTY, Włtackiel
252-1150

Monterrey Auto Parts
Open 7 Days A Week

__ _ Batteries Xflk 
vjCA Alternators 762-1400

„ S,a?!‘ 4 762-U01
-juumkj Drums Refaced

Monterrey Auto Parts
3946 W. 26th St.

Szczęśliwego Nowego Roku dla wszystkich organizacji Polonijnych, 
Duchowieństwa, Siostrom Zakonnym, Prasie, Programom Radiowym i 

Telewizyjnym życzy

Towarzystwo Ratunkowe Śiedliska-Bogusz
ZARZĄD:

Tadeusz Pyrchla, Prezes
Katarzyna Gałuszka, W-Prezeska Stefania Pyrchla, Sekr. Fin. 
Anna Nikiel, Sekr. Prot. Genowefa Suzdynska, Kasjerka

RADA GOSPODARCZA: Władysław Kaftan, Jakub Wytaniec
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News and Views...
By Ken Konrad

NA C.O.D. NIE WYSYŁAMY.

Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P. BOBIN

Inscenizacja “Halki” 
Stanisława Moniuszki

Dawid Midland, dyrektor Artparku 
w Buffalo, zamierza wystawić w tam
tejszym Teatrze Muzycznym “Hal
kę” Stanisława Moniuszki. Premiera 
ma odbyć się w czerwcu przyszłego 
roku. Autorką pomysłu inscenizacji 
“Halki” jest działaczka polonijna, 
Alicja Posłuszny. Operą tą zaintere
sował się także Muriel Herbert Wolf 
— dyrektor Music Theater Advocates 
oraz reżyser Opery przy Uniwersyte
cie w Buffalo.

Trzeci Polski 
Dyrygent w USA

Dyrygentem Orkiestry Symfonicz
nej stanu New Jersey wybrany zo
stał spośród stu kandydatów Tomasz 
Michalak. Jest on (obok Skrowaczew- 
skiego — Minneapolis i Semkowa — 
St. Louis) trzecim polskim dyrygen
tem liczącej się w Stanach Zjedno
czonych orkiestry. T. Michalak jest 
absolwentem Państwowej Wyższej 
Szkoły Muzycznej w Warszawie. W 
1963 r. wyjechał on do Ameryki. Za 
swą pracę otrzymał w 1971 r. nagrodę 
Koussevitsky’ego.

POPIERAJCIE SŁOWO POLSKIE!

$4.75

W tym roku znajdzicie tam dużo ciekawego materiału, jak 
kulisy i zdjęcia z odbudowy Zamku Królewskiego w Warszwie. 
artykuł o przybyciu Kazimierza Pułaskiego do Stanów 
Zjednoczonych, ciekawą biografię Helem Modrzejewskiej, 
nieopublikowanej pracę o przyjaźni Chopina i Mickiewicza, 
oraz głębszą relację pobytu Sienkiewicza w Ameryce.

Kalendarz Związkowy Na Kok 1978 posiada również Podręcz
nik Nauki Obywatelstwa — 50 pytań i odpowiedzi w dwóch 
językach, najczęściej zadawanych przy egzaminie oby
watelskim.

WYTNIJCIE PONIŻSZY KUPON,

ZAŁĄCZAJĄC OPŁATĘ:

Cena $4.00 
Przesyłka + .75

KUPCIE KALENDARZ 
ZWIĄZKOWY

wystarczało spopularyzować sport 
w środowisku wiejskim, co przyszło 

; pewnego dnia niemal automatycz
nie, wskutek upowszechnienia prasy 
i telewizji. Potrzebna była przebu
dowa mentalności społeczeństwa 
wiejskiego.

Tego trudnego zadania podjęły się* 
wkrótce po wyzwoleniu Ludowe Ze
społy Sportowe, dziś organizacja 
niemal milionowa, o której mówi się 
potocznie, że nie ma sobie równych 
w świecie.

Początki były skromne — poje- 
dyńcze LZS-y powstały najczęściej w 
tych miejscowościach, które posia
dały już pewne sportowe tradycje 
sprzed wojny i gdzie stosunkowo ła
two było przełamać bariery obycza
jowe. Pozostawał jednak olbrzymi 
ebśźar “żywiołu chłopskiego”, jak 
się to niegdyś określało, któremu 
obca była idea jakiegokolwiek do
datkowego, poza pracą, wysiłku 
fizycznego. Z pomocą przyszły — 
obok wielu posunięć administracyj- 
nych-pęd wiejskiej młodzieży do 
swoistej emancypacji, dogonienia 
miasta pod każdym względem. To
też szeregi wiejskich sportowców ro
sły bardzo szybko — pod koniec 1948 
roku w Ludowych Zespołach Sporto
wych zrzeszonych było prawie 50 
tysięcy członków, pod koniec 1951 
roku już ponad 300 tysięcy. W 1952 
roku Ludowe Zespoły Sportowe sta
ły się w pełni samodzielną organiza
cją i to był z pewnością przełomowy 
okres w historii polskiego sportu 
wiejskiego. Zrzeszenie LZS miało 
wyższe ambicje i aspiracje, rozu
miało że naturalną ambicją każdego 
uprawiającego sport jest nie poprze
stawać na zabawach ruchowych, a 
dążyć do mistrzostwa Kraju, świata, 
olimpiady. Toteż obok wielkich im
prez masowych, po dzień dzisiejszy 
pozostających najważniejszym po
lem działania LZS, zaczęto zwracać 
uwagę na pojawiające się wśród 
wiejskich sportowców talenty, ota
czano je opieką stwarzając warunki 
do dalszego rozwoju.

¥ ♦ -t-

Z masowych form współzawodnic
twa wyrośli medaliści olimpijscy — 
Ireneusz Paliński, zdobywca złotego 
medalu w podnoszeniu ciężarów na 
Olimpiadzie w Rzymie, Henryk Trę- 
bicki, medalista podnoszenia cięża
rów w Meksyku, znani kolarze Stani
sław Szozda, Edward Barcik, Bene
dykt Kocot. Daleko dłuższa jest lista 
medalistów mistrzostw świata, 
gdzie obok kolarzy z mistrzem świa
ta Januszem Kowalskim na czele i 
ciężarowców trzeba wymienić choć
by wspaniałego saneczkarza Mie
czysława Pawełkiewicza z Mikuszo-; 
wic, czy skoczka narciarskiego An
toniego Łaciaka, wicemistrza świa
ta z 1962 roku.

Nie trudno zauważyć, że najwięk
sze sukcesy osiągali sportowcy LZS 
w konkurencjach siłowych i wytrzy
małościowych. Było to zupełnie na
turalne, gdyż mimo stałych postę
pów budownictwa sportowego na 
wsi, stałego wzrostu kadry trener
skiej i instruktorskiej trudno jest w 
małych ośrodkach prowadzić skom
plikowany, naukowy niemal trening, 
jakiego wymagają konkurencje 
techniczne. Ale w ostatnim czasie i 
tu dostrzegamy poważne zmiany. 
Ot, choćby przykład Jana Pustego, 
chłopaka z Wrzącej Wielkiej, podpo
znańskiej wsi, który pierwsze lekko
atletyczne treningi odbywał samotnie 
na leśnych ścieżkach a dziś, po zwy
cięstwach nad braćmi Wodzyńskimi 
i doprowadzeniu rekordu życiowego 
do 13,4 sek.

» * »
Ostatnia Spartakiada Młodzieży w 

1975 roku w Białymstoku ujawniła 
w gronie członków wiejskich klubów 
wielu doskonale zapowiadających 
się zawodników w tych właśnie trud
nych, technicznych konkurencjach*.

Jedną z największych zasług Zrze
szenia Ludowe Zespoły Sportowe 
jest podźwignięcie jeździectwa, tej 
wspaniałej dyscypliny sportu o tak 
pięknych w Polsce tradycjach. Dziś 
większość członków kadry narodo
wej w jeździectwie to członkowie 
LZS. Największym powojennym 
sukcesem jeźdźca polskiego były 
wywalczenie w 1965 roku przez LZS- 
owca Mariana Babireckiego tytułu 
mistrza Europy we Wszechstronnym 
Konkursie Konia Wierzchowego na 
koniu Volta.

Zmienił się dziś znacznie sposób 
pracy na roli, niegdyś całkiem nie
znane na wsi pojęcie “czasu wolne
go” nabrało realnych kształtów. Lu
dowe Zespoły Sportowe pozwalają 
na godziwe spędzanie tego wygospo
darowanego dzięki postępowi tech
nicznemu czasu całej wiejskiej spo
łeczności, otwierając jednocześnie 
drogę do sportowej kariery dla 
wszystkich utalentowanych.

Z RÓŻN ych dziedzin
Mistrzowie Rumunii, siatkarze Di

namo Bukareszt wygrali międzynaro
dowy turniej w Suhl. Zespół AZS Ol
sztyn uplasował się na ostatnim, szó
stym miejscu.

THERE’S a fascinating story about 
the ethnic press in the Fall edition of 
“Byline,” Northwestern’s Journalism 
Quarterly. Title of the article is “The 
Ethnic Press: Surviving the Melting 
Pot,” and it’s written by Shelly Gil
bert, a Medill School of Journalism 
senior from Paramus, N.J. The “teas
er” about the article on the contents 
page goes like this: “People have 
been predicting the end of the ethnic 
press for years, but over 30 ethnic 
papers still survive in the Chicago 
are arid their future may not be as 
glum as the critics’ predictions. The 
article begins with a picture of a page 
one of the Dziennik Związkowy of 
Oct. 24, which has the banner line: 
“Reorganizacja KPA Zdecydowana.” 
On a succeeding page there’s an ex
cellent photo of Jan Krawiec, editor- 
in-chief of the Związkowy, who is one 
of the editors quoted in the article, 
which, incidentally, makes for excel
lent reading. . . . One of the conclu
sions the author of the article reaches 
is that: “The ethnic press in Chicago 
and the United States does not appear 
to be declining drastically. Most eth
nic papers seem to have succeeded in 
stabilizing their circulation and fi
nances. When placed into perspective, 
statistics on circulation and the num
ber of ethnic papers do not appear 
bleak at all”... “Most of the remain
ing ethnic papers have survived 
worse times than these” . . . Inci
dentally, we’re grateful to Rich Shee
han, mustachioed ace reporter of 
The Chicago Catholic, for calling our 
attention to the article.

THIRTY outstanding caddies from 
the Chicago area, including two girls, 
have been awarded Chick Evans col
lege scholarships for the 1978-79 aca
demic year by the Western Golf As
sociation, according to Robert G. 
Bohnen, president of the WGA. Each 
grant covers tuition and housing and 
is renewable for four years. Among 
the new Evans scholars and the 
schools they’ll attend are Paul J. Ba
ranowski, senior at Carmel High and 
Michael J. Czyl, senior at Evergreen 
Park High, both the University of 
IllinoisO; Paul T. Kożuch, senior at 
Niles North, Marquette University.... 
Gerald E. Grzywacz, son of Mr. and 
Mrs. Chester Grzywacz, has been pro
moted to staff sergeant in the Air 
Force. A 1973 St. Rita High graduate, 
Staff Sgt. Grzywacz is stationed at 
Incirlik Common Defense Installation, 
Turkey. He is a telephone switching 
equipment repairman with a unit of 
the Air Force Communications Serv
ice. . . . Airman Leslie M. Linowski 
has been graduated from the aircraft 
maintenance specialist course con
ducted by the Air Training Command 
at Chanute AFB, Ill. Airman Linowski 
is now trained to maintain, repair and 
service aircraft currently in use by 
the Air Force. A graduate of Ever
green Park High, class of 1977, the 
airman will serve at Norton AFB, 
Calif. . . . Whether you believe it or 
not, especially with the weather we’ve 
been having, this is the time to make 
reservations for your next summer’s 
picnic sites. The District picnic per
mit office, Room 406, the Richard J. 
Daley Center, 121 N. La Salle, will be 
open on Jan. 3. Regular hours are 
8:30 A.M. to 4 P.M., Mondays through 
Fridays. However, George Dunne, 
president of the board of Forest Pre-

Pamięci Pisarza
W 40 rocznicę śmierci Andrzeja 

Struga, która przypadła 9 grudnia br., 
społeczeństwo Warszawy oddało hołd 
pamięci wybitnego pisarza i publi
cysty. Przy jego grobie w Alei Zasłu
żonych na Cmentarzu Komunalnym 
na Powązkach zgromadzili się literaci 
i wydawcy oraz liczni miłośnicy jego 
książek. Przybyła wdowa po pisarzu 
— Nelly Strugowa i najbliższa rodzina.

Andrzej Strug (1871-1937), prozaik, 
był jednocześnie działaczem związa
nym przez wiele lat z ruchem socjali
stycznym. Urodził się w Lublinie. Od 
1893 roku przebywał w Warzawie i brał 
czynny udział w pracy podziemnej 
jako członek Polskiej Partii Socjali
stycznej.

Od tego czasu zaczęły go żywo inte
resować problemy całego ruchu robot
niczego w Polsce. Za swoją działal
ność wielokrotnie skazywany był na 
karę więzienia oraz na zsyłki.

Pozostawił wiele powieści, nowel, 
publicystyki, której największym 
walorem jest wprowadzenie do litera
tury polskiej tematyki związanej z 
ruchem rewolucyjnym proletariatu i 
działalnością partii robotniczej. Był 
pierwszym biografem Żeromskiego. 

serve District Commissioners, an
nounced there will be coffee for those 
who traditionally come at 5 A.M. to be 
first in line.

A SPECIAL non-credit course in 
“Study Skills” will be offered at Calu
met College beginning Jan. 10, ac
cording to Walter Skiba, assistant 
director of continuing education. It 
will be offered Tuesday evenings from 
6 to 7 P.M. and there is no fee. Further 
information may be had from Skiba 
at Calumet College. . . . Linebacker 
Frank Lewandowski has been named 
the most valuable player on defense 
by the Northern Illinois University 
football team. Lewandowski topped 
the listo of 39 Huskie gridiron letter- 
men in the voting. . . . The Polish 
American Historical Association is 
holding its convention this weekend 
(Dec. 26-28) at the Fairmont Hotel, 
Dallas, Tex. One of the sessions at the 
PAHA gathering will be devoted to 
women. And one of the papers to be 
delivered will be, “Contemporary So
cial Service Pioneers: Jane Addams 
and Josephine Dudzik,” and deliver
ing it will be Sister Anne Marie Kawa 
of the Franciscan Sisters of Chicago. 
.. . Hope you had a very nice Christ
mas and also that you will have a 
very happy and healthy New Year. 
If you’re full of the “bubbly” on New 
Year’s Eve, don’t drive; you’ll stay 
alive longer. What’s more, you’ll be 
back to read this “immortal prose” 
once again. . . . Sto lat!

. POT

PROGRAMY RADIOWE 
i TELEWIZYJNE 

W CHICAGO
Nadawane Raz w Tygodniu

“PROGRAM RADIOWY 
JADWIGI i EUGENIUSZA 

ZLOBIN RYLSKICH” 
Stacja WSBC—1240 KC 

W Każdą Niedzielę 
3-3:30 Po Pol.

POLISH PANORAMA 
Stacja WOPA — 1490 KC 
Poniedziałki 4:00 — 4:30 po poł.
STANISŁAW ŁOBODZIŃSKI 

Kierownik

“WIECZÓR 
PRZY MIKROFONIE” 

Stacja WSBC—1240 KC 
W Każdy Wtorek 

9-10 Wiecz.
Kierownik Programu 

ROMUALD 
MATUSZCZAK

“CZERWONE MAKI”
Stacja WSBC 1240 AM 

W Każdą Środę 
o 8:30 wiecz.

REF-REN 
Właściciel

PROGRAM 
APOSTOLSTWA 

MODLITWY 
W każdą środę o godz. 

9:30 wieczorem 
WOPA • - 14Ó0 KC

Ks. Zbigniew Górecki, S.J.

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

WOPA 1490 KC 
Sobota 7:30 rano 

Niedziela 7:00 Wieczór 
O. Kornelian Dende OFMC, 

Dyrektor

'"STUDENCKIE RADIO ŹAK
Z Chicago Circle 

Sobota 4 do 6 po poł. 
WUIC88.1FM

Andrzej Szczesniewski 
Marek Wasilewski 

Producenci

PODWIECZOREK 
PRZY MIKROFONIE 

Stacja WOPA—1400 KC 
W Sobotę od 6:30 Wiecz. 

Kierownik 
TADEUSZ KUCZEWSK1

GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA 

Stacja WTAQ—1300 KC 
Sobota 6:30-8:30 wiecz. 
JADWIGA i ANTONI 

PIEŃKOWSCY 
kierownicy 

Tel. 777-2800

“W DRODZE DO EMAUS” 
Program Religijny 

OO. Salwatorianów 
Stacja WTAQ—1300 KC 
Sobota 7:00-7:30 Wiecz.

ROBERT" *' 
LEWANDOWSKI 

WCIU-TV (Kanał 26) 
W Każdą Niedzielę 

4:30 Po Poł.-6 Wiecz.

SŁUŻYMY POLONII

CASIMIR E. 
WĘGLARZ
Asystent 
Wiceprezesa

IRENE FORD
Asystent 
Kasjera

Każde Konto Jest Ubezpieczone do $40,000 
ZASÓB YPONAD $120 MILIONÓ W

1200 N. ASHLAND AVE. 
Phone: BR 8-4040 
Member Federal Deposit 
Insurance Corporation

Manufacturers 
Bank

Filbert Bayi n« czele 
Fot. CAF — Photofax

• * *
Quax stwierdził, że organizatorzy 

cyklu mityngów, rozpoczynających się 
8 stycznia 1978 roku później w Auck
land (dalsze w Melbourne, Sydney, 
Wellington, Christianchurch i Dune
din) zaprosili 6 najlepszych biegaczy 
kenijskich z rekordzistą świata w bie
gu na 10,000 Samsonem Komomb- 
wa i gwiazdą średnich dystansów — 
Mike Boitem na czele. Kenijski Zwią
zek Lekkoatletyczny (KAAA) wyraził 
wstępnie zgodę na udział szóstki swych 
zawodników w imprezie. Prawdopo
dobnie jednak w niej boit, który stu
diuje w Stanach Zjednoczonych i w 
styczniu nie będzie mógł opuścić za
jęć. Trwają rozmowy na temat po
większenia ekipy Kenijczyków do 10 
biegaczy.

♦ ♦ ♦
Związek Lekkoatletyczny Tanzanii 

wyraził wstępnie zgodę na udział w 
zawodach trójki swych najlepszych 
biegaczy, w tym rekordzisty świata 
na 1500 m Filberta Bayio. Gdyby 
wiadomość ta potwierdziła się, do
szłoby do interesującego pojedynku 
Bayi — John Walker.

♦ ♦ ♦
Ostatnie spotkanie tych biegaczy, 

rekordzistów świata (Walker na 1 mi
lę) odbył się w 1974 roku w Christ
church na dystansie 1500 m i przy
niósł tanzańskiemu biegaczowi zwy
cięstwo i rekord świata. Później zna
na sprawa bojkotu przez Afrykańczy- 
ków imprez, w których występowali 
zawodnicy Nowej Zelandii (protest 
przeciwko kontaktom sportowców te
go kraju z RPA) uniemożliwiał kon
frontacje najlepszych średniodystan- 
sowców na klasycznych dystansach 
1500milmila.

* * *
W najbliższym czasie należy oczeki

wać oficjalnych potwierdzeń startów 
biegaczy z Afryki w Australii i Nowej 
Zelandii. W mityngach tych mają tak
że startować zaproszeni przez orga
nizatorów lekkoatleci Stanów Zjedno
czonych, Niemiec Zach., Wielkiej 
Brytanii, Jamajki oraz Polski. Lekko
atletyczny styczeń 1978 roku — zapo
wiada się niezmiernie interesująco.

• ♦ ♦
SPORT NA WSI

Przed 20 laty trudno byłoby wyo
brazić sobie następującą scenę: 
gdzieś w małej, białostockiej wiosce 
grupa dziewcząt w strojach sporto- 
sjyych (krótkie spodenki, zgroza!) 
biega za piłką po łące. Wówczas, by- 

'lp to niemal niemożliwe—dziś w iuq» 
dzielne popołudnie można obserwo
wać takie sceny w setkach wsi i to 
nie na łąkach, a starannie utrzyma
nych boiskach do siatkówki, koszy
kówki, małych, lekkoatletycznych 
stadionach. Aby tego dokonać nie

POWITANIE NOWEGO ROKU 
W KLUBIE WISŁA

W sobotę, 31 grudnia odbędzie się 
Zabawa Sylwestrowa w lokalu Wisły 
S.A.C., 4411 W. Fullerton. Informacje 
tylko u W. prez. klubu p. Z. Spotta, 
lub u Dyżurnego, 384-9324. Przy muzy
ce w gronie sportowców Wisła S.A.C. 
powita nowy rok. Zabawa do białego 
rana.

Noc Sylestrowa w lokalu Wisły w 
atmosferze zadowolenia z roku 77-go i 
nadziei na jeszcze lepszy rok 1978 — 
zapowiada się znakomicie. Własny 
bufet. Sportowcy, swojski nastrój i 
dobra muzyka — to rękojmia właści
wego powitania Nowego Roku. Począ
tek o 8-ej wiecz.

♦ * *

LEK KO A TLEĆ! A FR YKI 
NA BIEŻNIACH 

NOWEJ ZELANDII
W Afryce przebywała delegacja or

ganizatorów serii wielkich zawodów 
lekkoatletycznych, które zaplanowa
ne są w Australii i Nowej Zelandii 
na początku roku 1978. W skład jej 
wchodzili m.in. rekordzista świata w 
biegu na 5000 m Dick Quax, który 
udzielił wywiadu na temat rozmów, 
jakie delegacja przeprowadza ze związ
kami lekkoatletycznymi Kenii i Tan
zanii na temat startów czołowych za
wodników tych krajów na antypodach.

HOLIDAY GREETINGS TO ALL OUR 
POLISH FRIENDS AND PATRONS 

FROM

LUDWIG DRUM 
COMPANY

1728 NORTH DAMEN AVENUE 
CHICAGO, ILLINOIS 60647 

PHONE: 276-3360

Dziennik Związkowy
1201N. Milwaukee Ave.
Chicago, Ill. 60622

Zamawiam............... egzemplarzy KALENDARZA
ZWIĄZKOWEGO na rok 1978, na co załączam sumę..............
(gotówką, czek, przekaz pocztowy).
Imię i Nazwisko....................................................................
Adres.................................................................................
Miasto............... ........Stan........................Zip Code................
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Dary Dla Dzieci

Department “Public relation” spółki

Toys and Gifts 
For 

Miscricordia 
1 łonie

i

• »
*4 *;

Prezydent Carter 
w Warszawie

13
Kolegium Medyczne 
Wystąpi o Subwencję

Kolegium Medyczne Uniwersytetu 
Illinois, które nie przyjęło subwencji 
federalnych, będzie w roku budżeto
wy, 1978 starać się o te fundusze. 
Kolegium to i Uniwersytet Northwe
stern odmówiły przyjęcia subwencji, 
ponieważ w zamian musiałyby przy
jąć więcej studentów, którzy rozpo
częli studia medyczne za granicą.

Pisarz i Podatki
Zurich (UPI) — Z rządowych kół 

szwajcarskich pochodzi wiadomość, 
że rosyjski pisarz-banita Aleksander 
Sołżenicyn winien jest Szwajcarii 
ćwierć miliona dolarów w zaległych 
podatkach.

t
Wszystkim krewnym i znajo

mym donosimy tę smutną wiado
mość, iż najukochańsza żona moja, 
matka i babcia nasza, śp.

Rozalia Majka 
(z domu Ptasienski) 

Członkini Bractwa NiewiastRóżań- 
ca św., Róża 4-ta, Drzewo I i Tow. 
św. Jakuba Nr. 795 ZPRK, po krót
kiej chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakra
mentami, dnia 29-go grudnia, 1977 
roku, o godzinie 7:30 wieczorem, 
w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 
godzinie 6-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 31-go grudnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
5735 W. Fullerton Ave., narożnik 
Mango Ave., do kościoła św. Jaku
ba, a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra
szają wszystkich krewnych i znajo
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisław, mąż; Chester (Vir
ginia), syn i synowa; LaVergne 
Klest, córka; Albert Jr., Alexan
der, Robin i Sherri, wnuczęta; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi Poterek 
Telefon 237-6400.

Republika Wielkości 
“Marki Pocztowej”

San Marino (UPI) — San Marino, 
najstarsza i najmniejsza w świecie 
republika, określana jako kraina 
wielkości znaczka pocztowego, prze
żywa poważny kryzys polityczny.

Po wycofaniu się z koalicji rządo
wej socjalistów, chrześcijańska demo
kracja zrezygnowała z usiłowań 
stworzenia nowego rządu. W tej sy
tuacji dwóch szefów państwa, kapita- 
tanów-regentów, wybieranych co pół 
roku, poprosiło komunistów o pod
jęcie próby sformowania gabinetu.

W Parlamencie, liczącym 60 posłów, 
komuniści mogą liczyć na 16 posłów 
własnych i ewentualnie 9 posłów 
socjalistycznych. Chrześcijańscy de
mokraci mają 25 posłów, reszta man
datów rozdzielona jest na nieza
leżnych.

t
Wszystkim krewnym i znajo

mym donosimy tę smutną wiado
mość, iż najukochańszy ojciec, 
brat i dziadek nasz, śp.
Andrzej Ostrowski

(mąż śp. Jadwigi z domu Smoła, 
ojciec śp. Stanisława 

i szwagier śp. Józefa Maduzia) 
Członek Tow. Wolność Polski Gru
pa 2246 ZNP, po krótkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opa
trzony św. Sakramentami, dnia 
29-go grudnia, 1977 roku, o godzinie 
3:10 w nocy, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 31 grudnia, o godz. 8:45 rano, z 
zakładu pogrzebowego Oćwieja pnr. 
4256 S. Mozart Ave., do kościoła 
św. Kamila, a stamtąd na cmen
tarz Zmartwychwstania Pańskie
go, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra
szają wszystkich krewnych i zna
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Frank (Jean) i Lorraine, syn i 
synowe; Marta Maduzia, siostra; 
5 wnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Ocwieja Funeral Home. 
Telefon 254-3838.

oszczędnościowo-pożyczkowej Stand
ard Federal Savings & Loan Associa
tion, 4192 Archer Avenue, koordynował 
akcją zbierania prezenetów dla dzieci 
zapóźnionych w rozwoju, a znajdu
jących się w zakładzie Miserecordia 
Home.

Wszystkie zabawki i dekoracje z tej 
choinki postawionej w gmachu głów-

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
skie.

Izraelska propozycja załatwienia 
problemu palestyńskich uchodźców 
spotkała się z równie negatywną oce
ną w Arabii Saudyjskiej i Jordanu. 
Król Jordanii Hussein stwierdził, iż 
odrzucana koncepcja byłaby formal
ną legalizacją okupacji terenów 
arabskich.

Sekretarz Departamentu Stanu Cy
rus Vance starał się złagodzić inter
pretację wypowiedzi Prezydenta, 
podkreślając, że propozycja Izraela

t
Wszystkim krewnym i znajo

mym donosimy tę smutną wiado
mość, iż najukochańsza matka na
sza, babcia i prababcia nasza, śp.

Helena Radecki
(żona śp. Józefa)

Po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa
kramentami, dnia 28-go grudnia, 
1977 roku, w nocy, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 31-go grudnia, o godzinie 9:30 
rano, z Lawrence Funeral Home, 
pnr. 4800 N. Austin Ave., do ko
ścioła św. Konstancji (Msza św, o 
godz. 10-ej), a stamtąd na cmen
tarz św. Wojciecha, na parcelę fa
milijną.

Na ten smutny obrządek zapra
szają wszystkich krewnych i zna
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stephanie (Joseph) Mataya, Jo
sephine (Ben) Jezier, Adelaine 
(John) Perren, córki i zięciowie; 
Joseph (Carol), syn i synowa; 9 
wnucząt, 2 prawnucząt; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Lawrence Funeral Home. 
Telefon 736-2300.

f
Wszystkim krewnym i znajo

mym donosimy tę smutną wiado
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec i brat nasz, śp.

Feliks J. Pestrak
Członek Tow. Miłość Ojczyzny 
Grupa 1792 ZNP, po ciężkiej choro
bie, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 
28-go grudnia, 1977 roku, o godzinie 
4:07 po południu, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 31-go grudnia, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 N. Milwaukee Ave., do kościo
ła św. John Berchmans, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra
szają wszystkich krewnych i zna
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Eleonora (z domu Kozuba), 
żona; Krystyna i Teresa, córki; 
Szczepan Czaja, zięć; Aleks i Cze
sław, z żonami; bracia i bratowe, 
szwagrowie i szwagierki; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: —
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 

i Synowie.
Telefon 774-4100. 

nego biura spółki zostały przekazane 
dzieciom razem z zabawkami, sło
dyczami i innymi prezentami zebra
nymi w tej dzielnicy.

Choinkę dekorują, od lewej: Bar
bara Baumhart, dyrektor departa
mentu “Public relation”; Mary 
Sworsky, asystentka; Kathy Barto
siewicz, sekretarka.

stanowi doskonały punkt wyjściowy 
do dalszych pertraktacji na Bliskim 
Wschodzie. Prezydent Carter — dodał 
ze swej strony Vance — absolutnie 
nie jest propagatorem planu aby 
wojska Izraela koniecznie pozostały 
na Zachodnim Brzegu i w Gazie, gdzie 
w sumie żyje przeszło 1.1 miliona 
Arabów.

Po wizycie w Warszawie, Carter 
uda je się do stolicy Iranu (Persji) 
gdzie ma także spotkać się z królem 
Husseinem. Później amerykański 
Prezydent odwiedzi stolicę Arabii 
Saudyjskiej.

Wizja Lokalna 
SenatorówwPanamie

Panama City. (UPI) — Dwaj sena
torzy stojący w opozycji do ratyfikacji 
traktatów z Panamą — sen. Robert 
Dole (R.-Kan.) oraz sen. Paul Laxalt 
(R.-Nev.) — udali się na 2 dni do 
strefy kanałowej aby dokonać wizji 
lokalnej. Żaden z nich jednak nie 
zmienił zdania i przypuszczalnie nadal 
będą głosować przeciwko ratyfikacji.

Amerykańscy ustawodawcy przyjęli 
jednak zaproszenie szefa wojskowego 
rządu Panamy, generała Omara 
Torrijosa, na nieoficjalne rozmowy.

Zaproszenie otrzymano niespodzie
wanie i niemalże w ostatniej chwili 
przed decyzję powrotu do kraju.

Oświadczenie Jutro
Seoul. (UPI) — Ambasada amery

kańska w Seoulu podała wiadomość, 
że ogłoszenie oświadczenia o porozu
mieniu pomiędzy Stanami Zjednoczo
nymi i Koreą Płd. w sprawie przyjazdu 
do Washingtonu i złożenia zeznań na 
temat skandalu “Koreagate” finansi
sty Tongsun Parka — zostało odłożone 
do jutra.

Oświadczenie to miało być ogłoszone 
dziś, równocześnie w Washingtonie 
i w Seoulu, ale powstały bliżej nie- 
sprecyzowane “trudności procedu
ralne.”

Oskarżony o Morderstwo
Wielka lawa przysięgłych z powia

tu Marion w pobliżu Indianapolis 
oskarżyła Daniela F. Cantwella, 21, 
o zamordowanie w listopadzie tego 
roku Ruth Jones, 23. Daniel jest sy
nem członka Rady Miejskiej Paula 
F. Cantwella. Jones została uduszo
na i dodatkowo 12 razy pchnięta 
nożem.

15-letni Chłopiec 
Raniony Przez Bandytów

Podczas napadu rabunkowego na 
tawernę w Aurora został ciężko ranny 
piętnastoletni chłopak Gilbert Cornell.

W chwili napadu był właśnie za 
ladą baru i pomagał w pracy swo
jemu ojcu. Nie udało się ustalić jaką 
sumę zrabowali bandyci. Na poże
gnanie zawołali “Wesołych Świąt” i 
oddali dwa strzały, z których jeden 
był fatalny.

Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

z odwiedzenia wielkiej ojczyzny Pola
ków.

“Kiedy dziś rano opuszczałem Sta
ny Zjednoczone powiedziałem moim 
rodakom, że ta podróż odzwierciedla 
różnorodność w pośpiesznie zmienia
jącym się świecie. Jest to świat, w 
którym stare etykietki ideologiczne 
straciły swoje znaczenie i w którym 
celami zasadniczymi, ważniejszymi 
niż kiedykolwiek, jest przyjaźń, po
kój światowy, sprawiedliwość, prawa 
ludzkie i wolność poszczególnego czło
wieka . . . Jestem dumny, że roz
począłem moją podróż od Polski, 
przyjaciela Stanów Zjednoczonych od 
czasu utworzenia naszego państwa. 
Polska jest krajem rodzinnym 
przeszło 6 milionów Amerykanów, 
partnerem we wspólnym działaniu 
przeciwko wojnie i bezprawiu”.

Prezydent wspomniał o zasługach 
“bohaterów dwóch narodów” Kazi
mierza Pułaskiego i Tadeusza Ko
ściuszki oraz o ich umiłowaniu wol
ności i sprawiedliwości.

“Dzielni ci ludzie walczyli u boku 
Amerykanów w epoce, która w walce 
o prawa ludzkie zrodziła trzy wiel
kie dokumenty: amerykańską Dekla
rację Niepodległości, Deklarację Praw 
Człowieka i Obywatela we Francji 
i polską Konstytucję z 3 maja 1791

W Styczniu 
Rejestracja 

Obcokrajowców
Wszyscy obcokrajowcy, nie będący 

obywatelami Stanów Zjednoczonych, 
e przebywający na terenie tego kraju, 
mają obowiązek każdego roku, w 
styczniu, podać władzom imigracyj- 
nym swój aktualny adres. Dotyczy to 
zarówno gości, przebywających w 
USA czasowo jak i stałych mieszkań
ców, posiadaczy tak zwanych “zielo
nych kart.”

Aby dokonać corocznej rejestracji 
należy:

1) uzyskać w Biurze Imigracyjnym 
(Immigration and Naturalization Of
fice) lub w najbliższym urzędzie pocz
towym formularz I 53 (Alien Address 
Report Card, Form 153);

2) wypełnić ten formularz podając 
wyczerpujące odpowiedzi na wszyst
kie pytania, a szczególnie uwagę po
święcić rubryce “Alien registration 
number.” Podać tu należy bezbłędnie 
numer zaczynający się literą A, 
znajdujący się na “zielonej karcie.” 
Osoby przebywające w Stanach Zje
dnoczonych czasowo, nie posiadające 
“zielonej karty,” piszą w tym miejscu 
“nonimmigrant”;

3) formularz własnoręcznie podpi
sać, zaopatrzyć w znaczek za 13 cen
tów i wrzucić do skrzynki pocztowej;

4) wszystkie te czynności muszą 
być dokonane w czasie od 1 do 31 
stycznia 1978. Zaniechanie lub zanie
dbanie rejestracji spowodować może 
deportację lub karę więzienia.

Osoby przebywające w dniu 1-go 
stycznia poza granicami kraju muszą 
dokonać obowiązku rejestracji w 10 
dni po swoim powrocie. 

roku . . . Przybyłem nie tylko poto, 
aby narodowi polskiemu wykładać 
nasze własne poglądy, ale także poto, 
aby poznać wasze opinie i zrozumieć 
wasze pragnienia na przyszłość. Bu
dując w oparciu o historyczne związ
ki między nami, uznając nowe i zmie
niające się realia życiowe, widzę, że 
moja wizyta tu w Warszawie wzmo
cni przyjaźń polsko-amerykańską. 
Z wielką wdzięcznością przyjmujemy 
gorące powitanie ze strony pierwsze
go sekretarza Gierka i narodu pol
skiego. Dziękuję wam bardzo”.

To gorące powitanie zgotowali go
ściowi Polacy zgromadzeni na lotni
sku i następnie na trasie przejazdu 
do Wilanowa. Polacy, powiewający 
flagami polskimi i amerykańskimi 
i wznoszącymi radosne okrzyki powi
talne.

Na drodze do Wilanowa pojawiły się 
też grupki młodych ludzi z trans
parentami, na których widniały napi
sy: “Liczymy na ciebie, Ameryko!” 
i “Nie opuszczajcie nas! ”.

Prezydent wraz z małżonką spędzi 
dwie noce w prześlicznym, baroko
wym pałacu królewskim w Wilano
wie. Dziś w ciągu dnia złoży wieniec 
na grobie Nieznanego Żołnierza, po
chyli głowę przed pomnikiem Bojow
ników Getta, odbędzie konferencję 
prasową z udziałem dziennikarzy 
amerykańskich i polskich, i — co 
najważniejsze — odbędzie rozmowy 
z Gierkiem.

Zdaniem obserwatorów politycz
nych, wizyta Prezydenta Stanów Zje
dnoczonych w Warszawie oznacza 
“jeszcze jeden kamień milowy” w dą
żeniach Gierka do zacieśnienia wię
zów z Zachodem i osłabienia zależ
ności Polski od Związku Sowieckie
go.

Uważa się też, że ostatnie zabie
gi dyplomatyczne Gierka, skierowa
ne na Zachód, a więc spotkania z pre
zydentem Francji Valerym Giscard 
d’Estaing, z zachodnio-niemieckim 
kanclerzem Helmutem Schmidtem, z 
włoskim premierem Giulio Andreotti 
i — co najbardziej znamienne — 
z papieżem Pawłem VI, nie były 
obliczone wyłącznie na uzyskanie po
mocy w przełamaniu trudności gospo
darczych Polski, ale są wyrazem dą
żenia do takiego kształtowania pol
skiej polityki zagranicznej, która umo
żliwi osłabienie “żelaznych połączeń” 
z Kremlem.

College Du Page 
Zwolniło Dyrektora 

Zarząd uczelni w College Du Page 
zdecydował się zwolnić dyrektora, 
Rodney K. Berga, 65. Berg opuści 
swe stanowisko z dniem 30 czerwca 
1978 r. Długoletni, bo do 1966 roku pia
stujący swą funkcję dyrektor dopu
ścił się nadużyć finansowych. Udo
wodniono, że za jego wiedzą i zgodą 
pracownicy administracyjni, człon
kowie grona profesorskiego oraz ich 
rodziny brały bezprawny udział w 
licznych seminariach urządzanych 
na koszst uczelni w miejscowościach 
kuracyjnych, korzystając z darmo
wych dla siebie posiłków, pokojów i 
przejazdów.

2846 W. Cermak Road Chicago, Ili. 60623

Area Code 312 247-2425

ŻYWA PAMIĘĆ
Stała i Wieczna

Pamiątkowy kielich lub cyborium (puszka na ko
munikanty) wygrawerowane z pamięcią o Waszym 
najdroższym zmarłym, który można podarować po
trzebującym misjom lub jakiemuś księdzu, którego 
wybierzecie, będzie zawsze żywym wspomnieniem 
pięknym i niezwykłym. Szybka dostawa, celem 
wystawienia w domu pogrzebowym. Ornaty, Alby 
i wiele innych Przedmiotów Liturgicznych i religij

nych dla Waszej Parafii w Polsce. Także posiadamy inne pamiątki które 
przyniosą wiele zadowolenia, radości i wdzięczności za Wasze dobre serca 
i pamięci o nich. Przedmioty Liturgiczne i Artykuły Religijne. Obszary 
Kościelne, Budowa, Planowanie.

Come and see our large 
indoor selection of beautiful 
designs and granites fully 

guaranteed by us

we serve all cemetaries

UWAGA:
Mamy złotą folię w książeczkach 

na pomniki w Polsce
JAWORSKI MONUMENT COMPANY
3067 N. Milwaukee Ave. Otwarte wieczorem w 
Chicago, IL 60618 czwartki.
Tel: 588-1050

BRING THIS AD AND OBTAIN A SUBSTANTIAL DISCOUNT

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza bratowa i ciocia nasza, śp.

Karolina Szydło
(z domu Mokszycka, żona śp. Władysława, siostra śp. Jana, 

śp. Stanisława (śp. Anna) i śp. Franciszka (śp. Anna))
Członkini Tow. M. B. Nieustającej Pomocy Nr. 169 ZPRK; po krótkiej lecz 
ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Sw. Sakra
mentami, dnia 29-go grudnia 1977 roku, o godzinie 1:55 w nocy, w podeszłym 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać w niedzielę od godz. 12-ej w południe.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3-go stycznia 1978 roku, o godzinie 

9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 4401 S. Kedzie Ave., do kościoła 
Sw. Pankracego, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Aniela Mokszycka, bratowa; Janina (Antoni) Lucius, Adam (Dorothy) 
Mokszycki i Edward (Carole) Makszycki, bratanica z mężem, bratankowie 
z żonami; krewni i znajomi i rodzina w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Fortuna Funeral Home. — Telefon LA 3-7781.

Wszystkim krewnym^i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia, prababcia i siostra nasza, śp.

Bronisława Skowroński
(żona śp. Józefa)

Członkini Sodalicji Niewiast Różańca Sw., ni-go Zakonu Sw. Franciszka 
przy par. Sw. Władysława; Tow. Zychliński-Gdynia Grupa 2404 ZNP; Tow. 
Zwycięstwa Oddział Nr. 163 Macierzy Polskiej w Am. i Cragin-Hanson 
Park Chapter No. 18 PŁAW; pożegnała się z tym światem, opatrzona Sw. 
Sakramentami, dnia 29-go grudnia 1977 roku, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w niedzielę i poniedziałek.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 3-go stycznia 1978 roku, o godzinie 9:30 

rano, z Kopec Funeral Home, pnr. 5259 W. Roscoe (5300 West 3400 North), 
do kościoła Sw. Władysława, a stamtąd na cmentarz Sw. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Fred S. (Lois) Skowroński i Phyllis (James) Doherty, syn, córka, 
synowa i zięć; 4 wnucząt, 6 prawnucząt, oraz 2 siostry w Polsce, wraz z całą 
rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się:
Kopec Funeral Home. — Telefon 545-6974.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia, prababcia i siostra nasza, śp.

Zofia Helena Panek
(z domu Gorczak, żona śp. Leona, matka śp. Henrietty Smith, 

siostra śp. Heleny, szwagierka śp. Jana Buzik i śp. Michała Czarnikiewicza) 
Członkini Tow. Sw. Anny Grupa 73 Zjedn. Polki w Am.; po krótkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, opatrzona Sw. Sakramentami, dnia 29-gó 
grudnia 1977 roku, wcześnie rano, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 31-go grudnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego Urbanek Dom Pogrzebowy, pnr. 1335 W. 
51-sza ulica, do kościoła Sw. Jana Bożego, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Lee J. (Virginia), Norbert E. (Sharon), synowie i synowe; Bernadine 
LeViolette, córka; 11 wnucząt, 3 prawnucząt; Marie H. Gorczak, Josephine 
Czarnikiewicz, Michalina Gorczak, siostry, siostrzeńcy i siostrzenice; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Urbanek Dom Pogrzebowy. — Telefon 927-6112.

Konsternacja Wśród A rabó w
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Ilona Wojciechowska

Wieczór Sylwestrowy
Wydarzenie, które chcę opisać mia

ło największy impakt na moje ży
cie. Choć miałem wtenczas tylko pięć 
lat, niemniej uformowało ono mój 
sposób myślenia i postępowania. A 
oto dzieje tego wydarzenia:

Jak to było zwyczajem w rodzi
nach zamożnych, w domu moich Ro
dziców było dużo służby, była i gu
wernantka francuska i Kinderschwe- 
ster, które się opiekowały moim ro
dzeństwem i mną. Schwester Kle
mentyna miała poruczoną opiekę na
de mną. Schwester Klementyna była 
bardzo do mnie przywiązana i bar
dzo ją kochałem. Rodzice moi kła
dli nacisk na to, żeby nas zapoznać 
z literaturą światową od wczesnej 
młodości i do obowiązków Schwester 
Klementyny należało czytanie mi 
utworów literackich w języku nie
mieckim, między innymi Bajki An
dersena. Miałam lat pięć, gdy czyta
ła mi bajkę: “Dziewczyna z Zapał
kami”. W skrócie bajka Andersena 
ma taką treść:

“Było bardzo zimno, śnieg padał 
i wieczór nadchodził, ostatni wieczór 
w starym roku. Był to Wieczór Syl
westrowy. Mała dziewczynka szła uli
cami Kopenhagi. Była głodna i było 
jej zimno. Pod cienkim fartuszkiem 
niosła małe wiązki zapałek. Przez 
cały dzień starała się sprzedać choć 
kilka, ale nikt nie chciał nic od 
niej kupić. Bała się wrócić do domu, 
ojciec by ją pewnie bil za to, że 
nie przyniosła pieniędzy, ponadto w 
pokoju na poddaszu, w którym miesz
kali, było tak zimno jak na ulicy, choć 
duże dziury i szpary zatkane były 
starymi szmatami. Zaczął wiać lo
dowaty wiatr — miała dziewczynka 
postanowiła usiąść w kącie pomiędzy 
domami mając nadzieję, że znajdzie 
ochronę przed wiatrem. Śnieg padał 
bezustannie — niektóre płatki padały 
na jej długie, jasne włosy i raz po 
razie zabłysły jak diamenty. Wpa
trywała się w ulice . . . Domy 
były oświetlone, świece na choinkach 
wewnątrz domów paliły się i rzucały 
złote blaski na śnieg. Ale w zakątku, 
którym mała dziewczynka siedziała, 
było bardzo ciemno. Ludzie szli uli
cami, śmiejąc się i śpiewając, śpie
sząc się na zabawy, był to przecież 
Wieczór Sylwestrowy. Nikt z prze
chodniów nie zwracał na nią uwagi. 
Ale niedługo ulice opustoszały i dziew
czynka poczuła się bardzo osamotnio
na. Jej bose nóżki były sine i odrę
twiałe.

Pomyślała, jeżeli zapalę kilka za
pałek, to się trochę rozgrzeję, nikt 
i tak już dziś ode mnie nic nie kupi. 
Zapaliła więc pierwszą wiązkę zapa
łek. Płomień oświetlił ciemny kątek 
jasnym blaskiem i ciepło płomienia 
ogrzało jej małe paluszki przez kilka 
sekund. Ale płomień zgasł i znów 
było ciemno. Mała dziewczynka zapa
liła drugą wiązkę zapałek.

Tym razem wydawało jej się, że 
widzi spadającą gwiazdę z długim 
ogonem. Ktoś umiera, powiedziała 
do siebie. Babka jej powiedziała, że 
kiedykolwiek widzimy śpadającą 
gwiazdę, ktoś umiera. Światło zapa
łek znów zgasło i gwiazda zniknęła. 
Dziewczynka zapaliła następną wiąz
kę i tym razem wydawało jej się, 
że widzi pięknie ozdobioną i oświet
loną choinkę i wydawało jej się, że 
jest tak blisko niej, że wyciągnęła 
rączki, żeby ją dotnknąć. Światło 
znów zgasło i choinka została wchło- 
nęta przez ciemność nocy. W między
czasie odrętwienie ogarnęło ją cał
kowicie. Czuła się bardzo senna. Os
tatnim wysiłkiem zapaliła jeszcze 
jedną wiązankę. Tym razem w jas
nym świetle objawiła się jej Babka, 
uśmiechająca się do niej. Jej uko
chana babka, jedyna osoba, która 
ją kochała i opiekowała się nią. Dziew
czynka wyciągnęła ku niej swe rę
ce wołając:

“Proszę Babciu, zabierz mnie ze 
sobą, tam gdzie ty jesteś nie ma 
głodu ani zimna. I tak się stało, 
babka wzięła ją w ramiona i obie 
przeniosły się do Nieba, do Boga . . . 
następnego ranka, w dzień Noworocz
ny znaleziono ją martwą. Chciała 
się ogrzać mówili ludzie, patrząc 
na wypalone wiązki zapałek. Nikt 
jednak nie potrafił wyjaśnić uśmie
chu na jej małej twarzyczce . . .”.

Zanim Schwester Klementyna skoń
czyła czytanie, już byłam tak wstrzą
śnięta, że w końcu wybuchłam pła
czem. Płakałam, płakałam i płaka
łam. Tygodnie mijały a ja wciąż 
płakałam, nikt i nic nie mogło mnie 
pocieszyć, płakałam nawet we śnie. 
Myślałam o sobie, małej księżniczce 
— jak mnie wszyscy nazywali, która 
miała wszystko. Kochających rodzi
ców, piękny i ciepły dom, dużo wszel
kiego rodzaju jedzenia, słodycze, peł

ną szafę sukienek i płaszczyków, bu
cików i dużo kosztownych zabawek. 
Ciągle wracałam myślą do tej małej 
dziewczynki, która nie miała nic i któ
ra umarła z głodu i zimna. Wtedy 
to zaczęłam nienawidzieć wszystko: 
luksus naszego domu, ciepło w nim, 

wykwintne jedzenie, które lokaj po
dawał do stołu na srebrnych tacach 
i również znienawidziłam moje za
bawki. Nic nie mogłam poradzić ani 
na luksus ani na ciepło naszego domu, 
lecz jedzenie, moje sukienki i zabaw
ki, to już inna historia. Zaczęłam od
mawiać jedzenia, mówiąc, jak inni 
głodują to ja też nie będę jadła. 
Nienawidziłam samego widoku moich 
sukienek. Miałam wielką ochotę zdep
tać moje wszystkie błyszczące buciki. 
I znów powiedziałam, jeśli inne małe 
dziewczynki nie mają ani sukienek 
ani bucików, ja też żadnych nie chcę 
mieć.

Musiał to być bardzo ciężki okres 
dla moich rodziców i wszystkich ko
lo mnie, oczywiście ja sobie z tego 
nie zdawałam sprawy. Nigdy nie by
łam rozpuszczonym dzieckiem i wszy
scy mnie kochali. Jeden z naszych 
lokajów miał na imię Ignacy. Jego 
najwięcej lubiłam, i on z kolei wszy
stko zrobił dla małej księżniczki. 
Zanim objął służbę u moich Rodzi
ców, był kamerdynerem u Bogdana, 
hrabiego Hutten-Czapskiego w Smo- 
gulcu w czasie gdy hrabia Hutten- 
Czapski był mistrzem ceremonii na 
dworze cesarza Wilhelma Drugiego. 
Ignacy zawsze mi opowiadał dużo 
zabawnych historyjek, z których się 
śmiałam. On był moim mężem zau
fania. Powiedziałam mu, że niena
widzę wszystkie moje zabawki i pro
siłam go żeby mi pomógł powyrzu
cać je przez okno. I znów tak samo 
jak przedtem powiedziałam mu, że 
jak inne dzieci nie mają zabawek, 
ja też nie chcę ich mieć.

Potrzebowałam jego pomocy, bo 
przecież nie dałabym sobie rady z 
wyrzuceniem wielkiego domu lalek. 
W międzyczasie ja bym wyrzucała 
wszystkie inne zabawki nie wyłącza
jąc moich wielkich lalek. Ale Igna
cy był człowiekiem mądrym. Spokoj
nym i łagodnym głosem powiedział 
mi, że ma lepszy pomysł i że za
miast wszystko wyrzucać i zniszczyć, 
można by wszystko ładnie zapakować 
i oddać biednym dzieciom, które nie 
mają zabawek.

Jego uwaga stała się zwrotnym 
punktem w moim życiu. Zrozumia
łam, że zamiast płakać nad losem 
biednych i nieszczęśliwych powinnam 
im pomóc, oddać im wszystko co 
mam. Moi złoci Rodzice okazali mi 
pełne zrozumienie, wyrazili zgodę i 
poszli nawet o krok dalej. Pod na
stępną choinką nie było dla mnie 
żadnych prezentów, jedynie koperta 
z dużym banknotem w środku i mała 
kartka na której było napisane: “Zu- 
żyj pieniądze na co chcesz, kochają
cy Rodzice”. Ogarnął mnie prawdzi
wy szał kupowania. Pamiętam to 
wszystko tak dokładnie, jakby to się 
działo wczoraj. Wyprosiłam od Ro
dziców, żeby mi nikt poza Ignacym 
nie towarzyszył. Szofer Władysław 
zawiózł nas do wielkiego domu towa
rowego. Ignacy wszedł ze mną. On 
miał pieniądze i robił obliczenia. Naj
pierw kupiliśmy cale góry ciepłej 
bielizny, wełniane skarpetki, swetry, 
szaliki, nauszniki, czapki i rękawicz
ki. Wszystko co potrzebne, aby nie 
marznąć. Cepie buciki wewnątrz wyło
żone filcem lub futerkiem były rów
nież bardzo ważnym sprawunkiem. 
Na ladzie piętrzyły się coraz wyżej 
zakupione towary. Dość dużo czasu 
spędziliśmy w dziale z żywnością, 
skąd poszliśmy do działu z zabaw
kami. Zabawki nie wydawały mi się 
już więcej takie ważne. Zrozumiałam 
bowiem, już wtenczas, że w życiu 
są rzeczy dużo ważniejsze niż za
bawki. Od czasu do czasu zwracałam 
się do lokaja z zapytaniem, czy je
szcze mamy pieniądze. Ignacy uś
miechał się i powiedział — “Oczywi
ście, mamy”. Czego ja nie wiedzia
łam było to, że mój złoty Ojciec 
polecił Ignacemu, żeby mnie nie po
wstrzymywał od kupowania tego co 
chciałam, i tak i tak zapłaci za wszy
stko. Po zakończeniu zakupów upie
rałam się, że od razu zawieziemy 
wszystko osobiście do biednych dzie
ci. Siostry Zakonne przecież dostar
czyły nam adresy. Ale Ignacy przy
pomniał mi, że najprzód trzeba wszy
stko posortować i zapakować. Pako
wanie wzięło nam dwa tygodnie.

Upierałam się, żeby wszystkie 
wielkie pudła z towarami stały w 
moim pokoju, sam ich widok bowiem 
uszczęśliwiał mnie. Już więcej nie 
płakałam i co rano budziłam się 
uśmiechnięta. Kilka lat później moi

Kosze Gwiazdkowe Stow. Dobroczynności Przy ZNP
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Jak każdego roku, tak samo w tym roku, Stow. Dobroczynności przy 
ZNP pośpieszyło z pomocą potrzebującym siostrom i braciom Związkowym. 
W okresie przedświątecznym członkowie i członkinie Zarządu Centralnego 
ZNP wraz z paniami ze Stow. Dobroczynności przygotowali tradycyjne 
“kosze gwiazdkowe”, którymi umilili święta nie jednej rodzinie.

W listopadzie odbył się bal Stowarzyszenia, a dochód z niego przezna

czono właśnie na “kosze gwiazdkowe”. Na zdjęciu członkowie Zarzędu 
Centralnie ZNP i Stow. Dobroczynności, a wśród nich między innymi prezes 
Alojzy Mazewski, wiceprezeska Helena Szymanowicz, wiceprezes Józef 
Gajda, sekretarz Władysława Kubiak, komisarka Okr. 13 Wiktoria Kolman, 
była dyrektorka Melania Winiecka, była komisarka Okr. 13 Zofia Buczkow
ska, ks. Bronisław Janik z Polski.

Czesław Jeśman

Mimo Sowietyzacji
Wilno Nie Jest Rosyjskie

Obywatelka USA pochodzenia litew
skiego, mieszkająca w Providence, 
Stanu Rhode Island, jeździ stale do 
Wilna na wakacje. Opowiada:

Miasto jest senne i ruch uliczny 
jest niewielki. Ludność nie uległa 
zmianie od dobrych kilku lat. Widzi 
się dużo mongolskich i kaukaskich 
twarzy. Język rosyjski jest ogólnie 
używany, ale po polsku wszędzie moż
na się, rozmówić. Litewski, oficjalny 
język “Litewskiej Socjalistycznej Re
publiki Sowieckiej” figuruje wpraw
dzie na wszystkich urzędowych doku
mentach, tabliczkach orientacyjnych 
itd., ale obok umieszczone są napisy 
po rosyjsku. Językiem Kom. Partii 
Litewskiej Sr Federalnej jest rosyj
ski. Tylko “państwo” litewskie uda je 
że używa litewskiego. Wśród admini
stracji na wyższych szczeblach jeden 
Litwin przypada na 4-5 Rosjan i 
Ukraińców (których jest nieproporcjo
nalnie dużo w “litewskich” urzędach).

kochani Rodzice przygotowali dla 
mnie inną niespodziankę. Dostałam 
pozwolenie, żeby się zaopiekować 100 
najbiedniejszymi dziećmi Warszawy 
i to w dodatku przez cały okrągły 
rok. Robiłam to do chwili Powsta
nia Warszawskiego.

Ten zwyczaj utrzymuję w dalszym 
ciągu. Zamiast Ignacego pomaga mi 
nasz syn Jan. Rok rozcnie zbieramy 
ubrania, jedzenia i zabawki dla bied
nych. Pisząc to wszystko zdaję so
bie sprawę z tego, że zasadniczo 
nie zmieniłam się od czasu gdy mia
łam lat pięć.

To głębokie pragnienie, żeby poma
gać innym, jest jeszce tak silne i 
żywe we mnie, jak było wtenczas. 
Radość, którą mi to sprawia jest 
ciągle jeszcze tak wielka, jak to było 
tyle lat temu. Nigdy nie nauczyłam 
się myśleć o sobie i jestem Bogu 

Ruch na kolejach podmiejskich 
zwiększył się. Tak w Wilnie jak w 
Kownie zostały zbudowane nowe anek
sy na dworcach kolejowych, właśnie 
w tym celu. Pociągi parowe zostały 
zastąpione przez Diesle. Na -odcinku 
Wilno-Kowno położono nowe linie kole
jowe na podkładach z żelbetonu.

Jedyną sensacją “wewnętrzną” 
miasta jest zapowiedź Vincasa Kapsu- 
kasa, rektora Uniwersytetu Wileń
skiego, o utworzeniu specjalnych kur
sów dla studentów-Litwinów stale za
mieszkałych za granicą. Przewidzia
nych jest kilka rodzajów tych kursów: 
pełne studia uniwersyteckie; jedno
roczne kursy “kultury litewskiej”; 
wyższe kursy podyplomowe dla magi
strów zagranicznych uczelni. Poza 
tym mają być utworzone specjalne 
studia dla ukończonych dyplomantów 
z dziedziny nauk ścisłych i kursy 
pedagogiczne. Kandydaci na te ostat
nie mogą mieć co najwyżej 40 lat. 
Dla kandydatów na zwykłe, kilkulet
nie studia, granicą górną jest 35 lat.

Wszyscy kandydaci muszą składać 
podania na ręce rektora osobiście. 
Warunkiem przyjęcia jest narodo
wość, bądź pochodzenie litewskie, 
pewna znajomość języka litewskiego, 
a nade wszystko “polecenie i list 
przewodni wydany przez postępowe 
organizacje społeczne litewskie na 
obczyźnie. “Jeżeli takie nie istnieją 

kowymi, oraz przejazdem, jednorazo
wym, z kraju zamieszkania i z powro
tem. Wakacje mają spędzać na tere
nie litewskiej ZSRR i w indywidual
nych wypadkach, w innych republi
kach związkowych. Mają też służyć 

jako “wolontariusze asystenci” przy 
katedrach różnych dyscyplin. Organi
zacja, przeznaczenie, wyszukiwanie 
ewentualnych kandydatów na agen
tów, przywileje i obowiązki studen
tów tego “pozaojczystego Studium Li
tewskiego” jest ściśle oparte na wzo
rach twz. “Uniwersytetu im. Patryka 
Lumumby” w Moskwie.

Z drobnych spraw podróżniczka z 
USA zauważyła pojawienie się cukier
ków miejscowego wyrobu pn. “Vil
nius” w opakowaniu przedstawiają
cym wileńską katedrę i dzwonnicę 
katedralną, oczywiście bez krzyża, 
jak również Zamek, czy raczej jego 
basztę na Górze Zamkowej. W smaku 
cukierki są dość kiepskie, ale lepsze 
od cukierków sowieckich.

W ogóle podróżniczka odniosła wra
żenie, że mimo zupełnej sowietyzacji 
urzędowej strony życia w Wilnie, mia
sto zachowało swoją indywidualność 
nierosyjską. Kościoły są zamknięte 
(z wyjątkiem św. Piotra i Pawła na 
Antokolu) uniwersytet jest źle utrzy
many, gmachy są brudne i nieodna- 
wiane a dawne trawniki przestały ist
nieć. Odnosi się wrażenie, iż osiedleni 
tu po 1945 Litwini z Litwy właściwej 
w dalszym ciągu nie bardzo się zado
mowili. Dla nich Kowno jest w dalszym 
ciągu duchową i kulturalną stolicą 
kraju. Książek litewskich w Wilnie, w 
kilku istniejących w śródmieściu księ
garniach, jest dużo, ale są to prze
ważnie książki techniczne, bądź prze
kłady. O twórczości oryginalnej słyszy 
się mało.

Aprowizajca miasta jest dość dobra; 
zbiory zapowiadały się źle. W połowie 

jak w “Zachodniej Białorusi” szcze
gólnie w okolicach Brześcia. Władze 
twierdzą, iż jest to skutek złego plano
wania i ospałej organizacji.

Dziennik Polski (Londyn)

w kraju pochodzenia kandydata wy
starczą “dobre opinie postępowych 
organów prasowych” danego kraju, 
bądź nawet “przychylna ocena”.

Przyjęci na studia mają pokryte 
wszelkie koszty łącznie z mieszka
niem, utrzymaniem, pomocami nau sierpnia ogromne połacie żyta i owsa 

nie były jeszcze zwiezione, podobnie 

za to wdzięczna. Moje serce wciąż, 
jeszcze należy do biednych i nie
szczęśliwych. Przewodnią myślą me
go życia jest praca dla dobra in
nych, nigdy tego nie żałowałam. Przy
niosło mi to szczęście osobiste, siłę, 
spokój ducha i ośmielam się powie
dzieć wiele łask Bożych. Jednak ta 
mała dziewczynka z zapałkami cią
gle jeszcze jest ze mną. Nieraz w nocy 
mnie budzi i ja jeszcze płaczę z jej 
powodu. Są bowiem jeszcze miliony 
takich jak ona na świecie. Serce ludz
kie jest ciągle jeszcze pustynią, gdzie 
nic nie moe rosnąć, ludzie są je
szcze ślepi i głusi jak to było za
wsze ...

Chcę jeszcze dodać, że nigdy nie 
byłam na zabawie Sylwestrowej, ani 
nie zapraszam gości do domu na 
wieczór Sylwestrowy. Ostatnią godzi
nę starego roku i pierwszą godzinę 
Nowego Roku spędzam na modlitwie.
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PLAINS, GEORGIA. Prezydent Carter na ulicach rodzinnego 
miasta pozdrawiając przyjaciół i znajomych. Jak wiadomo 
prezydent wraz z rodziną spędził w Plains krótkie świąteczne 
wakacje. (UPI)

Administracja 
Przeprasza

W wydaniu Wigilijnym Dziennika 
Związkowego z dnia 23-go grudnia 
1977 r., w ogłoszeniu z życzeniami 
wkradła się pomyłka.

Oficjalna nazwa klubu powinna 
być:

POLSKO-AMERYKAŃSKI 
KLUB HANDLOWY 

W CHICAGO 
a nie jak podano.

Za pomyłkę administracja najmoc
niej przeprasza i jednocześnie poda- 
jemy skład nowego Zarządu na rok 
1978.

Prezes Polsko-Amerykańskiego 
Klubu Handlowego: Walter E. Ma
zur;

Wiceprezesi: Louis Kończą i Hen
ry C. Sitek;

Sekretarz Prot.: Dr. Juliusz Szy- 
gowski.

Sekretarz Fin.: Charles W. Smithe. 
Skarbnik: BernardE. Stanisławski. 
Dyrekcja: Julius S. Dean, Dr. Hen

ry J. Zaluga, Henry J. Bogacki, 
Henry S. Pietrzak, Antoni C. Kiełba
sa, Ben Prusiński, Henry A. Swas- 
tek, Frank Kozik, Joseph F. Wiel
gus, Norbert Sobczak, Robert Ser- 
wiński, ex officio Jack R. Skaja.

Nowe Drzewa w Łodzi
O 21,000 drzew i 180,000 sadzonek 

leśnych wzbogaciły się w br. "zielone 
płuca" 800-tysięcżnej Lodzi. Ostatnio 
akcją pielęgnacyjną zasobów zieleni 
miejskiej objęto dalsze 70,000 drzew.

265 Umów 
Rolniczych

Zapoczątkowana w 1960 roku polsko- 
amerykańska współpraca gospodar
cza i naukowo-techniczna w dziedzinie 
rolnictwa przybiera w ostatnich la
tach coraz większy zasięg. W czasie 
siedemnastoletniej współpracy za
warto 265 umów na prace naukowo- 
badawcze z dziedziny rolnictwa, reali
zowane na zamówienie strony amery
kańskiej w polskich placówkach nau
kowych i wyższych uczelniach rolni
czych. Prace ujęte w 179 umowach 
już zakończono, a pozostałych 50 
umów będzie zrealizowanych najpóź
niej do 1980 roku.

W 1977 roku podpisano między De
partamentem Weterynarii Minister
stwa Rolnictwa, a Inspekcję Ochrony 
Zdrowia Zwierząt i Roślin Departa
mentu Rolnictwa USA umowę o 
współpracy służb weterynaryjnych. 
Sprzyja ona zawarciu konwencji we
terynaryjnej umożliwiającej dalszy 
korzystny rozwój eksportu polskich 
produktów rolnych do Stanów Zjedno
czonych. W Stanach Zjednoczonych 
Polska kupuje dla potrzeb własnego 
rolnictwa poza zbożem i paszami na
siona lucerny siewnej, bydło hodow
lane oraz niektóre maszyny i urządze
nia.
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Slim, Trim!

Printed Pattern
4674
SIZES

IO/2-I8/2 (

Look slim, trim, at ease in 
this soft coatdress chemise! 
Be comfortable on busy days— 
sew it in silky nylon jersey, or 
easy care cotton blend.

Printed Pattern 4674: Half 
Sizes IOW, 12%, 14%, 16%, 
18%. Size 14% (bust 37) takes 
2% yds. 45-inch fabric.

$1.25 for each pattern. Add 35c for 
each pattern for first-class mail and 
handling. Send to :

Anne Adams Dept. 10, Polish Daily 
Zgoda, 243 West 17th St., New York, 
N. Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Prices too high’ Save and 
sew-send for our NEW FALL
WINTER PATTERN CATALOG. Over 
100 styles, all sizes-dresses, 
tops, skirts, pants. Free 
pattern coupon. Send 75d
Instant Sewing Book $1.00
Instant Fashion Book $1.00
Instant Crochet Book $1.00
Pillow Show-Offs $1.50

if Praca Żeńska if Praca Żeńska

WE RE HIRING!
EXPERIENCED WAITRESSES and HOSTESSES

All Shifts Available 
Full Or Part Time 

APPLY IN PERSON OR CALL:
Dennis 
334-5345

TOWN & COUNTRY RESTAURANT
5970 N. Ridge

KNIEJA farb, atramentów, złota, 
pergaminów — to matecznik piękna, 
królestwo niezależności materialnej 
(i ducha być) — dla skrybów o wy
twornym wychowaniu, dużej inteli- 
gencji i wiedzy. 427-2541.

KOBIET
Do pracy przy szyciu z doświadcze
niem. Przyjemne warunki pracy, 
dobra komunikacja.

POLON ENTERPRISES 
2341N. Damen 

227-7900

SECRETARY-TYPIST
Interesting position in attractive of
fice of Loop CPA firm. 4-girl office. 
Exc. salary and merit raises. Good 
typing skills required.

726-1176

WAITRESSES
■ Experienced or will train. 

Apply or Call
GIGIOS PIZZA & RESTAURANT 

2748 W. Devon
761-8863

POTRZEBNE KOBIETY 
do szycia na maszynach 

Zgłoszenia: 
ANGELAIR BRIDAL MFG.

416 S. Franklin St. 4-te piętro

RECEPTIONIST
Good Typist

And General Office Skills 
Call For Appointment 

277-6100

if Poszukuje Pracy

STARSZA Pani poszukuje pracy u sa
motnej osoby 486-6094 od godziny 
10 — 3 po południu.

PRACUJĄCA w budynku, zaopiekuje 
się dziećmi od rana do 3 po południu 
486-6094 dzwonić od 10 — 3.

POTRZEBNA kobieta do pralni che- 
micznej. Musi umieć szyć. 763-1014 
DOŚWIADCZONA kobieta do pomocy 
w kuchni. 2303 Cermak Rd. 254-1700

GENERAL OFFICE
Part time help. Must be able to speak 
fluent English. Erie & Ogden area.

CALL 666-7662

if Pomoc Domowa
POTRZEBNA Starsza pani do pilno
wania dziecka 5 dni w tygodniu, oko- 
lica Jackowo. 478-0135.

POTRZEBNA kobieta do pilnowania 
3-miesięcznego dziecka od ponie- 
dzialku do piątku. 583-6978.

SPRZĄTANIE, dowolne dni. Północ. 
Tylko dla tych, które chcą pracować 
na stałe. 478-9684.

OPIEKUNKA do dzieci. Lekka praca 
domowa. $100 tygodniowo — mieszka
nie, wyżywienie. Dobrze mówiąca i 
rozumiejąca po angielsku. Dzwonić 
po angielsku 965-5251.

KOBIETA do pomocy domowej, za
mieszkać. Angielski niekonieczny, ale 
musi być chętna do nauki. 724-0759 
(po polsku).

LIVE IN HOUSEKEEPER
A 5 day week. Care of 1 infant. Own 
room, bath. Excel, salary and home 
for right person. References. English 
necessary. Near north.

644-5630
9 a.m. to 6 p.m. Sat. 9 a.m. to lp.m.

POTRZEBNA kobieta do opieki nad 
15-to miesięcznym dzieckiem. Na 
przychodne, 10 godzin dziennie. An
gielski niewymagany. Okolica Wood 
Dale. Dzwonić wieczorem: 595-1443.

jf Poszukuje Pracy

PRZEDSZKOLANKA zaopiekuje się 
dzieckiem w domu. Diversey-Kostner 
okolica. 282-5692.

★ Praca

JANITORIAL
SERVICE
Seeking Full Time Experienced 

Person or Couple
Work 1 A.M. to 9 A.M. in Loop Area 

$3.50 Per Hour to Start
Must Have Car and be Reliable

CALL 599-6677 
FOR APPOINTMENT

REAL ESTATE 
SALES

Many brokers have full or part time 
openings for inexperienced people. If 
you want to do R.E. sales work, we’ 
can show you how to find one who is 
willing to help a trainee get started. 
For info on a FREE salesmen’s refer
ral service write:

REAL ESTATE SALESMEN 
BUREAU

Dept. PDZ, Box 46083
Chicago 60648 Phone:965-4776

JANITORZY 
I JANITORKI 
Przyjmujemy Zgłoszenia do 

Pracy Janitorski ej i na 
Stanowiska kierownicze 

(Supervisors) 
Zgłaszać Się: 

1322 W. Walton 
Chicago 
342-3930

POTRZEBNA 
MŁODSZA OSOBA 
ZNAJĄCA DOBRZE 

JĘZYK POLSKI 
I ANGIELSKI

Z umiejętnością pisania na ma 
szynie do pracy biurowej. Wszy
stkie świadczenia.

Zgłoszenia Osobiście Do:

DZIENNIKA 
ZWIĄZKOWEGO 
1201N. Milwaukee Ave. 
(Narożnik Division Ul.) 

W Godzinach od
8 Rano - 3 Po Południu

★ Praca_____________

OPIEKA NAD DZIEĆMI 
i PRACA DOMOWA

Potrzebna osoba która zamieszka w 
domu na północnym przedmieściu nad 
jeziorem. Opieka nad letnią dziew
czynką i niemowlęciem, oraz lekkie 
zajęcia domowe, bez ciężkiej pracy. 
Duży prywatny pokój z łazienką i 
kolorowym telewizorem. Doskonałe 
wynagrodzenie oraz ubezpieczenie 
zdrowotne. Wymagane na tyle angiel
skiego, by można się porozumieć.

Dzwonić 835-5285 
po umówienie

POTRZEBNI mężczyzna i kobieta do 
sprzątania biur. Wieczorami. Muszą 
posiadać własny transport. Dzwonić 
w sobotę — niedzielę od 10 rano — 6 po 
południu: 227-7328 pytając o Helenę.

jf Praca Męska

if Praca Męska

POTRZEBNY saksofonista, który gra 
i śpiewa ludowe i stare przeboje a 
także perkusista, który śpiewa.

342-1204

DOŚWIADCZONY mężczyzna do 
sprzątania. 2303 Cermak Rd. 254-1700.

TECHNIK-elektronik z praktyką do 
pracy nad stereo i TV. Trochę angiel
skiego pomocne, chętnie nowoprzybyły 
z Polski. 722-9208.

POTRZEBNY wykwalifikowny ma
sarz na pełen czas do polskiej wędli- 
niami. Dobra załata. Tel. 252-0370.

POTRZEBNY stolarz na pełen lub 
częściowy czas. Może pracować wie
czorami. Tel. 267-9320 lub 342-2377,

POTRZEBNY natychmiast elektryk z 
doświadczeniem amerykańskim. Mu
si mówić trochę po angielsku. Tel.

472-8171

7542 Natchez Avenue 
Niles, Illinois

SIGNAL PRODUCTS 
DIVISION

ELECTRO METAL PRODUCTS
8047 N. MONTICELLO 

SKOKIE, ILLINOIS

Upamiętnijcie Stulecie ZNP przez 
zapisanie nowych członków do organizacji.

MACHINE 
MAINTENANCE MAN 

We need an individual who can handle a wide variety of 
maintenance work. You’ll install, repair and maintain our 
production machines and be responsible for the building 
equipment in our injection molding plant.
You should have 2-3 years of experience in machine 
maintenance and be able to work from sketches, manuals 
and charts. A background in building trades, production 
machine repair, electrical circuitry, pneumatics, hydraulic 
circuitry, plumbing and maintenance welding is also desired.

TOOL ROOM FOREMAN
We ho-'e nn ■'nme^iate need for a working Tool 
Room Foreman. Experience in progressive dies 
and production of metal stampings.

M-HP0105

★ Domy ★ Domy ★ Domy ★ Domy ★ Domy ★ Domy

BUDA REALTY
SOLIDNE, POWAŻNE, DOŚWIADCZONE POLSKIE BIURO REALNOSCIOWE

SKŁADA
WSZYSTKIM SWOIM KLIENTOM, ORAZ CAŁEJ POLONII

NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU

ZARZĄD i WSPÓŁPRACOWNICY

Siedzą od lewej strony do prawej:
1) . Ruth GRAHAM, sekretarka.
2) . Jan WESOŁOWSKI, broker realnościowy, właściciel biura Buda Realty, absolwent Loyola Uniwer-

tetu, wice-prezes Polsko-Ameykańskiego Klubu Handlowego w Avondale, członek Z.N.P., oraz 
Chicago Society i wielu Polskich Organizacji.

3) . Władysław TROJNARSKI,współpracownik biura lata doświadczenia), członek i współzałożyciel
Ligi Polskich Realnościowców, czynny członek Kongresu Polonii Amerykańskiej, kierownik 
Polskiego Stowarzyszenia b. Więźniów Politycznych Niemieckich i Rosyjskich Obozów Koncen
tracyjnych, członek Polskiego Klubu Handlowego, oraz wielu innych Polskich Organizacji.

Stoją od lewej strony do prawej:
1) . Albin DURANEK, sprzedawca realnościowy (od 15 lat), członek Zjednoczenia Rzymsko-Katolickiego.
2) . Tadeusz KOBYRA, sprzedawca realnościowy (23 lata doświadczenia), specjalność sprzedaż

dużych apartamentowych budynków na zachodnio-północnej stronie miasta Chicago.
3) . Adam BACZANSKI, broker z długoletnim doświadczeniem, oraz członek wielu Polskich patrio

tycznych Organizacji.
4) . KaTimierz BRZEZINSKI, sprzedawca realnościowy.

BUDA REALTY dziękuje za dotychczasowe poparcie, prosi o dalsze 
zaufanie przez zgłaszanie swoich budynków do sprzedaży tylko do 

solidnego, poważnego i sumiennego biura realnościowego;

BUDA REALTY
2990 North Milwaukee Ave.

486-6363

POLSKIE BIURO REALNOSCIOWE

BUDA REALTY
2990 North Milwaukee Ave.

486-6363 
przeprowadziło ponad 1OO transakcji w roku 1977, na ogólną 
sumę ponad 8,500,000.00 Dolarów, ku zadowoleniu swoich 
klientów.
Buda Realty cieszy się ogromnym zaufaniem, czego dowodem są 
ostatnio sprzedane niektóre budynki w północno-zachodniej 
części miasta Chicago, a mianowicie;

2137 W. Charleston Avenue 
2238 N. Leavitt Avenue 
3062 N. Davlin Court 
3440 W. Parker Avenue 
4413 W. Thomas Street 
3547 W. Diversey Avenue 
4319 W. Parker Avenue 
3036 N. Allen Avenue 
3753 W. Eddy Street 
2616 N. Lawndale Avenue 
3350 N. Central Park 
5152 W. Warwick Avenue 
5446 W. Altgeld Avenue 
3047 N. Elbridge Avenue 
3140 N. Lawndale Avenue 
5110 W. Warwick Avenue 
2954 N. Whipple Avenue 
3454 N. Ridgeway Avenue 
3541W. Diversey Avenue 
3518 N. Kildare Avenue 
6734 N. Campbell Avenue 
3350 N. Monticello Avenue 
5236 W. Parker Avenue

3082 Haussen Court 
4049 W. Barry Avenue 
4320 W. Shakespeare Avenue 
2708 N. Drake Avenue 
2635 N. Harding Avenue 
5837 W. Addison Avenue 
2414 N. Kildare Avenue 
4844 W. Kamerling Avenue 
1736 N. Meade Avenue 
2856 N. Kimball Avenue 
1521N. Waller Avenue 
2335 N. Kimball Avenue 
2206 N. Kilpatrick Avenue 
844 N. Francisco Avenue 
2343 N. Long Avenue 
2935 N. Gresham Avenue 
1941N. Honore Avenue 
4072 W. Waveland Avenue 
6338 W. Fletcher Avenue 
3356 N. Milwaukee Avenue 
3042 N. Central Park 
2306 N. Keating Avenue 
3021N. Avers Avenue

Dlatego prosimy właścicieli nieruchomości o zgłaszanie swoich budynków do 
sprzedaży do poważnego i uczciwego Polskiego Biura Realnościowego

BUDA REALTY
486-6363
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if Praca Męska
POTRZEBNY

Trzeźwy, Odpowiedzialny 
Mężczyzna w Średnim Wieku 

Jako

DOZORCA - JANITOR
Od 6:30 Wieczorem do 6:30 Rano 

6-7 Dni w Tygodniu
Pożądane Trochę Angielskiego 

Zgłoście się do Mr. Carmen 
CLARK-MAPLE CHEVROLET 

1035 N. Clark St.

DO PRACY NA BUDOWIE
W TEKSASIE

Potrzebni:

MURARZ, STOLARZ 
HYDRAULIK 
ELEKTRYK

Mogą telefonować po więcej informa
cji wyłącznie osoby z wieloletnim do
świadczeniem. Telefonować w Chi
cago: w dzień: 889-6473; wieczorem: 

254-1661

SHEARMAN
Need man to work on metal cutting 
shears & unload steel trucks. Should 
speak some English.

CALL 525-7825

TRUCK 
MECHANICS 

Must have 1 year Diesel experience. 
Must have good work record. Apply 
in person.

COZZIIRON 
and METAL 

2600 S. Paulina, Chicago, 111.

ELECTRONIC 
TECHNICIAN 

Technik elektroniczny, lutowanie i 
montowanie. Stała, czysta fabryczna 
praca. Znajomość angielskiego po
mocna. Dzwonić od wtorku 3 stycznia 
235-9400 lub zgłaszać się osobiście 

między 9-tą a 4-tą 
4500 W. CORTLAND i pytać o Henry.

SPRAY FINISHER
NEW WOOD 

FURNITURE FINISHER

Immed. opening for individual with 
production staining and color lacquer 
\xp. Must be responsible self starter, 
reliable. Wage dependent on exp. Full 
tjme work and overtime. Pd. vac., 
hosp. and profit sharing.

596-4080

DRILL PRESS 
SET UP MAN

Exp. multiple drilling & tapping. Must 
be able to grind grills & inspect work. 
Must speak English.

CALL 525-7825

POSZUKUJĘ elektryków, stolarzy, 
malarzy, z doświadczeniem w Sta
nach. 282-5692.

FACTORY
Evanston Area Seeking Individual 

For Warehouse Duties 
Varied Responsibilities

Call 491-0600

if Domy

DOM DO 
SPRZEDANIA 

Addison-Cicero, 4 sypialnie, 2 łazienki 
odnowione, nowa kuchnia, dach i 220 
prąd, bezment wykończony. Dzwonić 
po angielsku.

283-8269
WYJĄTKOWA OKAZJA

Piękny, narożnikowy dwu-piętrowy, 
murowany z dużym, nowoczesnym 
6-o pokojowym mieszkaniem plus 2 
duże cztero-pokojowe mieszkania na 
dochód. Tylko jeden blok do Archer 
Ave. i Kedzie. 6-o pokojowe mieszka
nie całkowicie odnowione. Garaż na 2 
auta. Spieszcie się, aby Wam nie 
uciekła ta wyjątkowa okazja. Dzwoń
cie do Michaels jak najprędzej.

254-8500

REAL ESTATE SALES 
Well established congenial office with 
a proven sales record for many years 
has opening for one sales person (man 
or woman). All listing leads (and we 
get many) are rotated to salesmen.

Confidential Interview 
Come in, let’s talk.

DEDES REALTORS
6213 W. Belmont 622-6200

7101 W. BELMONT
Nowszy dom z doskonale pro
sperującym dużym sklepem wę- 
dliniarsko-delikatesowym. Pięk
ne 7-o pokojowe mieszkanie na 
2-im piętrze. Garaż. Cena $159,000.

WŁADYSŁAWOWO
7-o letni, dwa mieszkania po' 3 
sypialnie i półtora łazienki. Garaż 
na 2 auta, cena zniżona do $119,000
Dom otwarty w niedzielę 1-4 pp. 

4415 W. WELLINGTON
6 mieszkań 4x4, 2x3 po jednej 
sypialni $86,000.

REALTY
George Pawlukowski, broker, ’

4108 N. PULASKI
777-4339 588-1944

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PIĄTEK—SOBOTA, 30-31 GRUDNIA (DECEMBER 30-31), 1977

Domy if Do WynajęciaDomy

TROY
REALTY

6113 W. Belmont Ave.

BElmont 5-36322930 MILWAUKEE AVE.

PULASKI-DIVISION, 4 pokoje, ogrze- 
wane, 2-gie piętro, dorosłym. 276-0617.

4 POKOJE dla małżeństwa w średnim 
wieku. 2 piętro, gazem ogrzewane. 
Okolica Armitage — Kimball, 252-4574.

NORRIDGE, dom z 3 sypialniami 
murowany, gazowe ogrzewanie, ga
raż na 2% auta. Telefonować: 453-0476.

PRZEZ WŁAŚCICIELA 6 pokojowy 
bungalow. Świeżo odmalowany. Wy
kończony basement. Markizy (awn
ings). Garaż na 1 auto. Natychmiast 
do objęcia. 55-ta i Kedzie. 434-3420.

3 POKOJE ogrzewane dzwonić fe-2664 

po godzinie 5-ej. 

PRZYJMĘ osobą do wspólnego miesz
kania. 235-7040.

PRZYJMĘ panią do wspólnego miesz
kania. Telefonować: 342-0049.

3502 W. PALMER AVE.
2x6, obity. Bardzo dobrze utrzymany. Gazowe piece. Natychmiastowe 
objęcie — cena do omówienia.

BLISKO ROSCOE i LONG 
NOWSZY z ŻÓŁTEJ CEGŁY, 2 FLATY 
2 x 6 z 2 lub 3 sypialniami. 2 Osobne 
systemy ogrzewania. Cały dom otyn
kowany wewnątrz na podkładzie 
“lath”. Pełen basement z możliwością 
zrobienia mieszkania dla teściów. W 
parafii Sw. Władysława. Właściciel 
zmuszony do szybkiej sprzedaży. 
Dzwońcie do p. Pilarskiego po bliższe 
informacje.

CUNEO AND HALSEY 
6101 W. ADDISON 15 282-8100

PRZY WRIGHTWOOD i CENTRAL PARK
Ładny murowany budynek posiadający 3x5, 1x2 i sklep. Pełna 
cena......................................................................................................... $62,900

JACKOWO - BLISKO DIVERSEY - HAMLIN
2x6 drewniany w dobrym porządku. Pełen basement, garaż. Oraz 

dwa osobne ogrzewania.

BLISKO śródiftieścia mieszkanie i 
“kitchenette”. 927-6907 - 476-0903.

3033 N. MILWAUKEE AVE. • 5657 N. MILWAUKEE AVE. 
276-5333 631-0707

2600 NA AUGUSTA BULVARZE
Murowany 3x4. Osobno piecami ogrzewany, natychmiastowe objęcie, 

cena do omówienia.

PRZEZ WŁAŚCICIELA
Blisko 67-ej i Pulaski. 1% piętrowy 
murowany, 8 pokoi, 2 łazienki, dobry 
dla spokrewnionych lub więcej. Za- 
niską 50-tkę.

Tel. 585-0573

ZOBACZCIE z ULICY 
(okolica Austin i Belmont) 

6208 W. School — 3300 Północ 
Ładny, jednorodzinny, 5 pokoi, 
natychmiastowe objęcie. Cena 
tylko $51,000. Po więcej informa
cji prosimy dzwonić do biura: 

0 BOY TYLKO TROY! 
3033 MILWAUKEE AVE.

276-5333
5657 MILWAUKEE AVE. 

631-0707

AUSTIN-ADDISON
15 lat temu zbudowany. 2x5%, 1x3. Na 40x125 locie. Piękny, nowszy 
budynek — dobry dochód. Potrzeba $40,000 wpłaty.

POMYŚLNEGO i SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 
swoim klientom i całej Polonii — składa —

W POŁNOCNO-zachodniej dzielnicy 
obszerny, ładnie umeblowany pokój z 
prywatną łazienką do wynajęcia inteli
gentnemu spokojnemu panu. Tel. 

545-8258

Najserdeczniejsze Życzenia 
SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 

Życzą Klientom i Całej Polonii

NAJSTARSZA POLSKA REALNOŚCIOWA FIRMA
J. B. PALLASCH i SYNOWIE

2871 N. MILWAUKEE AVE. Telefon AR 6-1517 
Załatwia Wszelkie Sprawy Realnościowe.

Jak — kupno, sprzedaż, zamiana budynków, hipoteki, 
ubezpieczenia ogniowe i od wypadków.

Uwaga Właściciele Domów!
PROSIMY, ZGŁASZAJCIE WASZE BUDYNKI DO NASZEGO 
POLSKIEGO BIURA -- MAMY DOBRYCH NABYWCÓW, 

n II VI A 2990 MilwaukeeBUDA REALTY 486-6363

BELMONT — CENTRAL
Luksusowy, 2 mieszk., 2-6ki. Bardzo 
ładny w każdym szczególe. Wysoka 
pełna piwnica. 2 nowe systemy ogrze
wania sprężonym powietrzem. Muro
wany garaż na 2% auta. Całkowicie 
nowoczesny budynek.

BEAULIEU
5341 Belmont —26— 282-7979

ZARZĄD I PRACOWNICY

SUPERIOR REALTY

WOJCIECH H. 
CIOROMSKI 

Realtor
oraz wszyscy pracownicy 

polskiej firmy realnościowej

GDY CHCECIE KUPIĆ LUB SPRZEDAĆ DOM 
ZAPRASZAMY WAS DO ODWIEDZANIA SOLIDNEGO 

POLSKIEGO BIURA REALNOŚCIOWEGO

KAMINS REALTY
(Dawniej Patria Realty)

(M 2921 N- Central Park Ave- 

^[■Jai^gBassasasaB j Solidne jak Skała Gibraltaru.
DUŻY WYBÓR DOMÓW NA PÓŁNOCNYM ZACHODZIE.

Możecie obejrzeć u nas ich zdjęcia. ARR A1QH
Wszyscy mówimy po polsku. *tOO-<tIOU

D1VERSEY—KEDZIE, MUROWANY DOBRZE UTRZYMANY BUDYNEK 
1x7,1x6 — gazowe ogrzewanie, potrzeba $9,000 wpłaty.

MONTROSE-NARRAGANSETT (6400 W. - 4200 N.)
7 pokojowa murowana rezydencja oraz 3 pokoje na dole dla krewnych. 
Na 60x300 stóp locie. Potrzeba $25,000 wpłaty.

MARIANOWO: NORTH AVE. - DAMEN
Murowany 3x4 — w dobrym porządku. Gazem ogrzewany, natych
miastowe objęcie. Cena tylko $14,500.

4-ka MARIANOWO, parter, częściowo 
umeblowane. HU 94099, - 927-6907.
4 POKOJE umeblowane, lub nie. $75 
miesięcznie. 924 N. Winchester. Dzwo
nić: 824-1726 lub 489-1954.

3302 N. LAWNDALE (WACŁAWOWO) - BELMONT-PULASKI 
Murowany, 2x4, 1x3, gazem gorącą wodą ogrzewany. Garaż. Wolne 
mieszkanie. Cena do omówienia.

BUDA REALTY
486-6363

2990 N. MILWAUKEE AVE.

SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU
Przyjaciołom, Klientom i Całej Polonii

— życzy —

CAMIES REALTY
JAN ZIELIŃSKI

Tel. 889-0311

4746 S. KEDVALE
1% piętrowy, cały “de luxe,” dwu- 
mieszkaniowy, tylko 6 lat temu zbu
dowany. Bardzo nowoczesne 1x5% 
mieszkania. Obity basement z ekstra 
łazienką. Garaż na 2 auta z radiowym 
aparatem do otwierania drzwi. Mnó
stwo luksusowych dodatków. Uszczę
śliwi Was doskonała lokacja. Dzwońcie 
do Michaels jak najprędzej. 
__________ 254-8500_________

3253 W. 83rd PL.-I Wyjątkowo piękna 6% pokojowa 
murowana rezydencja. 3 duże jS sypialnie, dwie pełne łazienki (1 “hollywood”. Cały dom centralki nie ochładzany. Również aparat (B do oczyszczania powietrza, ma- 

v| szyna do prania, suszarka i licz- 
| ne dodatki. Klucze do tego domu, 1| który przyniesie Wam szczęście |B możecie dostać w naszym biu- 

rze. Zobaczcie cały dom wewnątrz ;B a zwłaszcza pięknie obity base- 
ment. Dzwońcie do Michaels S jak najprędzej 254-8500.

4050 W. 55th ST.W Naprawdę cały bardzo luksusowy 
> | trzy-mieszkaniowy. 2 duże 5% 

pokojowe mieszkania i jedno czte- ll ro-pokojowe z dużymi pokojami. ‘B Garaż murowany na dwa auta 9 z okiem elektrycznym do auto- 
| matycznego otwierania drzwi. Ni- 
| skie podatki. Dzwońcie do Mi- 
fl chaels 254-8500.

I ERWIN J.
I MICHAELS

REAL ESTATE
K 4637 S. Archer Ave.

Tel. 254-8500

CUNEO & HALSEY
6101 W. Addison Tel. 282-8100

NAJWIĘKSZE, (15 SPRZEDAWCÓW w TYM SIEDMIU POLSKICH) 
NAJSOLIDNIEJSZE i NAJBARDZIEJ POPULARNE POLSKO-AMERY
KAŃSKIE BIURO REALNOŚCIOWE

Dziękuje Całej Polonii Za Poparcie i Składa Serdeczne 
Życzenia Szczęśliwego Nowego Roku 1978

Na zdjęciu od lewej do prawej siedzą Stanley Kazimierski, Wayne Grzybek (broker i zarządca firmy) 
Theresa Majewski, Stoją od lewej do prawej— George Kowalewski, Edmund Pilarski, Thomas Krucki. 

Nie ma na zdjęciu następujących sprzedawców:
Rosemary Dillon, Lyman Erkenbeck, Victor Faraci, Rosemary Nelson, B. Olech, Frank Orłowicz, Donald 
Ratzel, Nancy Stevenson, Elvira Triscari.
ZGŁASZAJCIE DO CUNEO & HALSEY WASZE DOMY DO SPRZEDAŻY Z CAŁYM ZAUFANIEM, A 
ZOBACZYCIE ŻE INNI BĘDĄ WAM ZAZDROŚCIĆ SZYBKICH I KORZYSTNYCH REZULTATÓW.

OD WYDAWNICTWA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Wszystkie egłoszenia realnościowe w tym piśmie zgodnie 
z Federal Fair Housing Act z 1968 roku nie mogą zawierać 
żadnych wyróżnień, ograniczeń ani dyskryminacji opartych 
na rasie, kolorze, religii, płci, lub pochodzeniu narodowo
ściowym — gdyż takie wyróżnienia są nielegalne.
Dziennik Związkowy nie może wobec tego świadomie przyj
mować żadnych ogłoszeń które są niezgodne z tym prawem. 
Zawiadamiamy zatym naszych czytelników, że każde ogło
szenie realnościowe w tym piśmie daje zawsze równe szanse 
każdemu.

PUBLISHER’S NOTICE
All real estate advertised in this newspaper is subject to 
the Federal Fair Housing Act of 1968 which makes it 
illegal to advertise “any preference, limitation, or discrim
ination based on race, color, religion, sex, or nationality 
origin, or an intention to make any such preference, limita
tion, or discrimination.”
This newspaper will not knowingly accept any advertising 
for real estate which is in violation of the law. Our readers 
are informed that all dwellings advertised in this newspaper 
are available on an equal opportunity basis.

★ Do Wynajęcia
ŁADNE 6 POKOI

Umeblowane do wynajęcia. Pro
szę telefonować po 6-ej wieczo
rem: 772-7190. — Także sala do 
wynajęcia na różne okazje. <

6 POKOJOWE mieszkanie. 3 sypialnie. 
3 piętro. Ogrzewane. California i Di- 
versey. $200 miesięcznie. Dzwonić w 
celu oglądnięcia: 433-1228.__________

3 UMEBLOWANE pokoje, $135 mie
sięcznie, lokator płaci użyteczności. 
Tylko małżeństwu lub starszej osobie, 
mówiącej po angielsku. 342-8298.
2 % POKOI do wynajęcia, ogrzewane. 
Dzwonić po 5-ej wieczorem: 252-8960.

6 POKOJOWE mieszkanie do wyna
jęcia na Jackowie z ogrzewaniem, 
2-gie piętro z garażem lub bez. 583-4080.

5 POKOI. $85 plus depozyt asekura
cyjny. Okolica Ashland i Blackhawk. 
384-2157._________________________

4 POKOJE do wynajęcia. 2219 W. 
Iowa. 666-7982 lub HA 1-2254.

4 POKOJE, ogrzewane, na 2-im. 3110 
N. Milwaukee, 282-3562 po 5-ej, oglą- 
daćod5-7-ej.

PIĘKNA sypialnia ze wszystkimi 
przywilejami dla pracującej pani. 
Blisko Austin—Bryn Mawr. NE 1-2618

MIESZKANIE z 3 sypialniami, może 
być podzielone na 2 rodziny, spokrew- 
nione, na Helenowie. Tel. 276-2936.

BLISKO Armitage i Damen, 3 ume
blowane pokoje na 3-cim piętrze, 
ogrzewane, gaz i elektryka, dla doro- 
słych bez zwierząt. 342-8359._______
6 POKOI na pierwszym, Fullerton- 
Milwaukee-Califomia. Dzwonić przed 
2-gą - 227-6432.___________________
DO WYNAJĘCIA 4 pokoje na Jacko
wie. 278-0159._____________________
ŁADNE 4-ro pokojowe mieszkanie 
w Cragin. 2 piętro. Dorosłym. 227-4784.
4 POKOJE od 1-go, umeblowane lub 
nie, Jackowo. 489-6184.
OKOLICA Central — Fullerton, w 
dwu-rodzinnym domu mieszkanie z 2 
sypialniami. Oddzielne ogrzewanie. 
_____________278-2642_____________
5 POKOI, nie ogrzewane, nie umeblo
wane, $190 miesięcznie, wymagamy 
depozyt asekuracyjny I piętro, kryta 
weranda. North-Central Ave.

NA 2-0949

★ Poszukuje Miuzkiiii
SPOKOJNY, niepalący mężczyzna 
poszukuje pokoju przy rodzinie, na 
północno-zachodniej stronie. Dzwonić 
wieczorem: EV 4-8684,

★ Posiadłości w Polsce
DOM MUROWANY nowy w Nowym 
Targu do sprzedania. Telef. 825-1658.

★ MOTELE
MOTEL 25 jednostek, na sprzedaż 
przez właściciela w Phoenix, Arizona 
Cena $90,000 - 29% wpłaty. Ęrzef 
mierny kontrakt. Dzwońcie: collect 
lub piszcie: Angela Motel, 2114 W 
Buckeye Road, Phoenix, Arizona 
85009. Telefon (602 ) 252-1265.

★ AUTO
GRAND TORINO ’72 rok, radio, 
ochładzanie. $1,050. — 478-3568.

jf MEBLE
Living Rm., Dining Rm. & Family 
Rm Furniture, like new. Sofas, chairs, 
tabledesk screen, upholstered chairs, 
Oak commode, end & cocktail table. 
Floor & table lamp.

CALL 256-0687
WYPROWADZAM się. Sprzedam ta
nio meble z czwórki, mały piec, lo
dówkę. 889-1413.

Central Furniture
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że

W OKRESIE ZIMOWYM 
CENY MEBLI I “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIZONE
OTO PARE PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości 

Komplet mebli do bawialni włą
czając lampy ze stolikami...$188

Komplety mebli do sypialni........ $119
Łóżka piętrowe “bunk” lub “Hol

lywood”...................................$ sg
Kanapa i fotel .............................. $139
Kanapa rozkładana do spania. ... $ 89

(polska wersalka)
Telewizja kolorowa........................$269
Materace.....................................$19.88
■Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła........................... $ 79
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
Lodówki lub zamrażacze

(“freezers”)............................. $168
Z 6 sztuk drewniane komplety do 

jadalni........... ...........................$399
Materace z podstawą sprężynową 

pełnego rozmiaru................... $ 79
Niemieckie szafkowe “stereotype 

players” od............................ $389
(Kombinacja Patefonu - Radia i 

Magnetofonu!
łatwe Spłaty—Mówimy Po Polsku 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki 1 
Piątki do 9 Wieczór, We Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 Wieczór, w Niedziele 
od 12-ej do 5-ej Po Południu.

Zgłaszajcie Się do Polskiego 
Kierownika

P. Wiktora Kosmaczewskiego 
Tel. 486-7838
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FASCIA

STONE FRONTSAWNINGS

riM»MC£

TANIO — SZYBKO — FACHOWO 
KOMPLETNE PRZERÓBKI DOMÓW *

i BUDOWA NOWYCH

PORCHES—WERANDY

Firmą 
Ubezpieczona 
Licencjonowana 
Pod Bondem

ALUMINUM GUTTER^-

PORCH 
ENCLOSURES

• PRZYBUDÓWKI
• KUCHNIE
• POKOJE W STRYCHU
• POKOJE REKREACYJNE
• ŁAZIENKI
• ALUMINIOWE OBICIA
• RYNNY i ŚCIEKI

SIDING
SOFFIT

DODATKOWE POKOJE
orax wszelkiego rodzaju przeróbki i naprawy.

• POKOJE NA PODDASZU
• NOWE WERANDY
• OBICIA POKOI
• NAPRAWY WERAND
• FRONTY DOMÓW
• OGRZEWANIE 

i OCHŁADZANIE
Dogodny kredyt — Łatwe spłaty — Bankowe raty

Każda praca wykonywana jest pod osobista superwizja właściciela firmy
MERCURY CONSTRUCTION COMPANY

Telefonujcie po bezpłatne kosztorysy 472-8171, 247-1548 i 247-6041

JOHN’S MOVING CO. 
Doświadczona polska firma 
przewozowa. Solidna. Ubez
pieczona. Przeprowadzki 
mebli z mieszkań i biur. 
Małe i duże.

Teł. 463-6015

★ Ogrzewanie < ★ Ogrzewanie ★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

Reperujemy
i Kładziemy

DACHY 
Zakładamy 

RYNNY 
STANLEY ROOFING 

Także wszelkie naprawy 
cementowe

622-6158
Obliczenia darmo. Niskie ceny. 

Roboty gwarantowane. 
Właściciel 

Stanisław Piotrowski

DACHY 
OBICIA 

FUGOWANIE
RYNNY

Darmo Kosztorysy. Polska firma 
ubezpieczona i pod bondem. 
HENRY SEJDAK, Właśc.

H&SCOMPANY
891-5959

★ Przeprowadzki
MALARZ

przyjmuje roboty malarskie oraz 
wszelkie reperacje domów, również 
naprawa wszelkiego rodzaju lodówek. 

Telefonować po 6-ej wieczorem 
495-2798

ZMODERNIZUJCIE WASZĄ. KUCHNIĘ
- TANIM KOSZTEM -

ZA DUŻY RACHUNEK ZA GAZ?
Teraz każdego stać na

NOWY SYSTEM OGRZEWANIA!
NOWE BOJLERY:
90,000 BTU —$1,095 

z instalacją i “circulating Pump”
NOWE FURNACE:

110,000 BTU — $675 plus instalacja
137,000 BTU — $775 plus instalacja

OCZYŚĆCIE i SPRAWDŹCIE WASZ BOJLER i FURNACE TERAZ

Ventura Heating 283-3037
TelewizjiTelewizji

★ Malowanie

ROBOTY MALARSKIE 
KŁADZENIE TAPETY 

I CERATY
UBEZPIECZENI

Tel.: 736-4485 ’

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DĄCHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE 
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

POLSKO-AMERYKAŃSKA 
FIRMA ELEKTRYCZNA

Wykonuje wszelkie roboty elektryczne według przepisów 
kodeksu miejskiego. Przęróbki ze 1J0 na 220 volt. Kosztorysy 
darmo. Ceny umiarkowane. Sumienna szybka obsługa 24 
godziny na dobę.

SHEFFIELD ELECTRIC CO., INC.
JÓZEF ORLOF, Elekitrotechnik z Polski.

_ ‘ 247-1548, 935-0740

★ Futra

Rozmaite
OKAZJA

20-50% zniżki na fabrycznie nowe, z 
lekko uszkodzony ■ni obudowaniami 
telewizory, radia, radio-magnetofony, 
stereo itp. firm: Zenith, Panasonic, 
Sylvania, Technics z pełną fabrycznie 
autoryzowaną gwarancją. Nasz 
Service Departament szybko i tanio 
naprawia telewizory, radia i urządze
nia stereofoniczne. UWAGA!. 
NOWOŚĆ! Oferujemy fabrycznie do
stosowane adaptery stereo do napię
cia i częstotliwości prądu w Polsce.

FEDERAL ELECTRONICS 
TV & HI FI

955 W. Addison ' ' Tel. 549-3138
Codziennie od 10-7-ej 

pon.i Czw. 10-9
_________ Niedziele 11-3-ej_________

NA SPRZEDAŻ łóżko, piec do ogrze- 
wania, maszyna do szycia, 276-5615.

SPRZEDAM krótko-falówki (model 
DNC 506, 5 watt, 6 kanałów). Tel. 

342-7626.

ŚWIEŻY farmerski miód niegotowa- 
ny — czysty. Telefonować 252-6969.

★ Elektryczne Roboty

DAKIN 
ELECTRIC SERVICE 
Z. PODBIELSKI - WETERAN 

Wykona Każdą Pracę Elektryczną 
Solidnie z Gwarancją 

OBLICZENIA DARMO HU 9-2012

WALTER ZABRODSKI 
TROY ELECTRIC CO.

Licencjonowany Kontraktor wy
konuje wszystkie roboty elek
tryczne według wymagań przepi
sów miejskich. Przyjmuje każdą 
pracę małą i dużą.

Kosztorysy bezpłatnie.
254-5595 lub PR 8-7887

OBSŁUGA REJONU

• Kominy • Space
• Przetykania Ogrzewanie 

Przewodów • Ochładzanie

EV 4-0600CHICAGO 
PONAD 25 LAT 

DARMO KOSZTORYSY

Lincoln...
FURNACE CLEANING SERVICE
3642-50 W. Diversey Chicago, UlinoU

EV 4-6000
POSIADA

Najlepszy na śwlecle ekwipunek 
furnesów o moiliwościacti większych śc e
dużych przyrządów do czyszczenia lumesow .

24 GODZINNA OBSŁUGA 
W NAGŁYCH WYPADKACH 
CZYŚCIMY i REPERUJEMY

• Furnesy
• Bojlery

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

863-0808

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

INSTALACJE elektryczne 110-220 V. 
Tadeusz Nogala wykonuje roboty 
elektryczne solidnie i z gwarancją. 
478-5297.

ROBOTY KONTRAKTORSKIE
Wszelkiego rodzaju przeróbki, łazien
ki, kuchnie, basementy. Elektryka, 
roboty hydrauliczne, malowanie 
wewnątrz i zewnątrz. Ubezpieczeni, 
obliczenia darmo.
792-0492 lub

FACHOWO-SOLIDNIE 
NAJOSZCZĘDNIEJ

Wykonujemy wszystkie prace 
ciesielskie, malarskie, werandy, 
dachy, garaże, obicia i fugowa
nie.

Obliczenia Darmo
M. SAJDAK — 

General Contractor 
Tel.: 283-0560

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ. 

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

DEADLINE FOR WEEK END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1-p.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

PRZYGOTUJCIE AUTO NA ZIMĘ!!!
FACHOWA, UCZCIWA I SZYBKA OBSŁUGA 

Przystępne Ceny — Mówimy Po Polsku.

• ZMIANA OLIWY i FILTRÓW.......................... tylko $9.95
• DARMO GREASING —z tym ogłoszeniem.
• REPERACJE MOTORÓW i KAROSERII.
• Malowanie wszystkich modeli • Specjaliści od Corvette'
Robota gwarantowana. — Dajemy zastępcze auto. — 583-8633

Best Auto Frame Shop — 3105 N. Rockwell

W razie pożaru ro
bimy kosztorysy na 
odszkodowania od 
kompanii asekura- 
cyjnej.

NAJNIŻSZE CENY — NAJLEPSZA OBSŁUGA 
PRZYJDŹCIE I OBEJRZYJCIE W NASZYM SKLEPIE 

DUŻY WYBÓR SZAFEK KUCHENNYCH
Kosztorysy bezplotnie. Zodzwońcie o przyślemy do Waszego domu 
naszego specjalistę-rysownika, który zaprojektuje - bez zobowiązania 

jak ją najładniej urządzić i zmodernizować.
Wykładamy ściany i podłogi tofelkami. Równie! obicia i wykończenia 

drewniane naletą do naszej specjalnoici.
UWAGA: MOŻECIE U NAS KUPOWAĆ SZAFKI KUCHENNE PO 

CENACH KONTRAKTORSKICH I SAMI JE INSTALOWAĆ 
WEDŁUG NASZYCH DOKŁADNYCH INSTRUKCJI

J. B. KITCHEN CABINETS
2920 Milwaukee Ave. 227-6801
Otwarte: Poniedziałki i Czwartki 9 rano do 9 wieczór; Wtorki, Piątki 
Soboty 9 rano do 5 po poi. oroz w Niedziele od 1 po poi. do 5 po poł.

i dodatkowe pokoje, ponadto wykonujemy obicia aluminiowe i inne, 
dachy, schody, okna, piwnice, kuchnie, łazienki, rynny, fugowanie, 
roboty murarskie. Kosztorysy i naprawa spalonych domów. Pożyczki na 
dogodne spłaty.
.Modern General Contractors 276-2626
15 Lat Doświadczenia POLSKI KONTRAKTOR — ANDRZEJ JANAS.

i ubezpieczeni 
Kontraktor

Tel. 235-1201

'dormers”, 
utrzymanie bu-

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

WALTER JAKICH
CONSTRUCTION CO.

Wołajcie o darmowe obliczenie 
na roboty stolarskie, ciesielskie, 
cementowe, różne przeróbki, -do
budówki, werandy; 
oraz generalne 
dynków.

■Licencjowani
Generalny 

1831 N. Karlov

KORZYSTAJCIE
Z DUŻEJ ZIMOWEJ ZNIŻKI

Od Listopada Do Marca 
1977 r. Włącznie

BEZPŁATNE KOSZTORYSY ODRAZU
Specjaliści we wszelkich rodzajach Odnowy i 
przeróbki Domów.—Udzielamy Bezpłatnie Porad. 
Referencje tysięcy zadowolonych Klientów mówią 
same za siebie.

Nie trzeba malować: pokrywamy aluminiową blachą ‘Soffit facia trim" i okna.

i Roboty Murarskie

• Kuchnie i Łazienki
• Roboty Plumbiarskie i Elektryczne
• Malowanie Mieszkań
• Dodatkowe Pokoje

• Usuwanie Defektów niezgodnych 
z przepisami budowlanymi

• Aluminiowe Okna i Drzwi
• Fugowanie

Finansowanie FHA

CONSTRUCTION CO. 
3608 Milwaukee 

• Róg Addison

Dobudowujemy nowe werandy i reperujemy stare. 
Pokrywamy budynki różnego rodzaju obiciem “SIDING”. 

Wstawiamy drewniane okna i drzwi.

Telefonujcie Dziś:

282-9090 Właśc. A. Szwajger 
obsłuży Was 
po polsku.

(Fabrycznie Autoryzowane 
Centrum Naprawy TelewizorNaprawy Telewizorów 

Firmy Zenith i RCA
Pod kierownictwem inż. Paprockiego dokonuje 

napraw telewizorów wszystkich typów 
SZYBKO! FACHOWO! NIEDROGO!

Żeby naprawić telewizor w Waszym mieszkaniu 
Proszę Telefonować 545-6667 

w godzinach 1:00—10:00 wieczorem;
Soboty 1:0 — 4:00 po południu.

Sprzedaj emy Telewizory Kolorowe ZENITH 
i RCA w cenie od $149.00

ATOLL T.V. SERVICE
8425 W. IRVING PARK RD.

każda reperacja gwarantowana.

ELEGANCKIE I LUKSUSOWE 
KOŻUCHY

Kurtki i płaszcze z zamszowych 
Skór Owczych Krajowych i Im
portowanych, a także Odzież 
Męską i Damską . . .

Poleca Znana Firma 
EDOUARD FURS

AND GARMENTS, LTD. 
Zakład Pana Edwarda Mieści Się 
Obecnie w Nowym Salonie Przy 

3015 MILWAUKEE AVENUE 
Róg Ulicy MONTICELLO 

Telefon 252-5484
Prócz Tego, Firma “Edouard 
Furs and Garments, Limited” 
Uruchomiła Drugi Salon We 
Własnym Budynku Przy 2605 W. 
51-sza ul., tuż przy Europejskiej 

Lounge—Tel. 925-3970

Ed Grzebieniak

KONTRAKTOR
BETTER WAY 

• REMODELING 
Całkowite Przeróbki Domów

• FUGOWANIE
• NAPRAWY KOMINÓW
• DACHY • RYNNY
• Usuwanie Gayinsów

KOSZTORYSY DARMO 
36 LAT DOŚWIADCZENIA 

CAŁKOWICIE 
UBEZPIECZENI 

Telefon w Chicago I na 
Przedmieściach:

622-6779 lub 827-46S7

^^NAJKORZYSTNIEJSZA T 
WYPRZEDAŻ KOŻUCHÓW 

już od $48
Szyje się na miarę z najlepszych 
importowanych skór. Sprzedaż 
kożuchów i skór do Polski, naj
taniej w Chicago.

3015 N. Central Ave. 
3133 N. Milwaukee Ave. 

Tel. 283-2553 
OTWARTE W NIEDZIELE

★ Futra
SPRZEDAJEMY

GOTOWE KOŻUCHY
Lub szyjemy na miarę. Z najlepszych 
skór importowanych, lub krajowych. 
Wszelkie przeróbki. Niedrogo.

4412 W. 59th St. 735-5667
' KOŻUCHY I PŁASZCZE SKÓRZANE 1 
szyjemy na miarę, przerabiamy, czy-| 
ścimy. Sprzedajemy skóry owcze, wyj 
dry, karakuły, łapki luzem i błamy 
lisy — nie ździeramy!
6106 W. ADDISON 685-5653

★ Elektryczne Roboty
ANDREW ELECTRIC

Wszelkie Prace Elektryczne i naprawa 
ogrzewania. Przeróbki 110 na 220 
z gwarancją. — Darmo Kosztorysy. 

24 GODZINNY SERWIS 
693-7449

Licencjonowana, ubezpieczona 
POLSKA FIRMA: 

IWAŃSKI

MOVING CENTER 
PRZEPROWADZKI 

Mieszkań i Biur
Dziś zgłoszenie — dziś przeprowadzka 

Także Long Distance 
Ceny konkurencyjne.

Informacje o wolnych mieszkaniach.
Tel. 384-3322

Licencjonowana, ubezpieczona
Polska Firma 

Przewozu Mebli i Towarów
ARTHUR 

MOVING COMPANY 
POLECA SWOJE USŁUGI 

Fachowa, solidna, szybka obsługa. 
Niskie ceny.

Tel. 588-5567
od 8 rano do 8 wieczór

Interesy
ŚWIETNA okazja dla krawca lub 
krawcowej przy głównej ulicy, clean
ers, krawiectwo z living quarters na 
sprzedaż. 237-5530,

POSZUKUJE wspólnika z niewielkim 
wkładem do dobrze zapowiadającego 
się interesu. Tel. 342-2377 lub 9320.

★ Skład Żelastwa

NORTH AVE.
IRON & METAL CO. ' .

KUPUJEMY STARE RZECZY 
Miedź, Mosiądz, Aluminium, .

Ołów, Chłodnice. Baterie i t.p. 
. 1917 W. NORTH AVE.

278-4370

★ Usługi

★ Plastrowanie
"pLAJSTRÓWANIE, robota~gwa"
I rantowana. — Obliczenia darmo 
; Philip Kafka. — 736-6835._

★ Kanalizacja_____
Wykonuję 

Prace Kanalizacyjne 
Wodociągowe, przepychanie kanałów i 
rur. Solidna robota. 24-godzinna ob
sługa również w święta Bożego Naro
dzenia i Nowy Rok.
384-0582 JgDRZEJCZYK

★ Chcę Kupić

KUPUJEMY!
Płacimy najwyższe ceny za 
antyki, obrazy i inne dzieła 
sztuki. Również orientalne dywany.

< Tel. 775-1978 lub 674-66641-. —' - —•» •- • —. ■* I

PŁACIMY gotówką za stare polskie 
książki o tematyce wojskowej, książki 
historyczne i stare historyczne zdję
cia. 966-9709.

★ Usługi‘
DOŚWIADCZONY ADWOKAT
Oferuje kompetentne usługi. Nieskom
plikowany rozwód — $250 plus koszta. 
Łatwe testamenty $40.

FRED B. RASKIN
100 N. LaSalle St. Suite 2510

726-2032

CENTRAL AUTO 
BODYSHOP

3548 W. North Ave.
(róg Central Park) 

Warsztat samochodowy wykonu
je roboty blacharskie, czyli pro
stowanie karoserii i podwozia. 
Malowanie. Przyjmujemy roboty 
□rywatne i ubezpieczeniowe. 
Zapraszamy również w soboty.

Tel. 235-1360

Jan i Mieczysław Szybkowski

Reperujemy i Kładziemy

NOWE DACHY
Po Dobry i Trwały Dach, 

Przyjdźcie do Polskiej Firmy
ZAKŁADAMY ROCKWOOL 
INSULATION w DOMACH.

I WYKONUJEMY 
ROBOTY BLACHARSKIE. 

Polimer Roofing Co.
943 N. DAMEN AVE. 

BRunswick 8-4495

FREE'fSTIMATES 24 HOUR SERVICE

MIDWEST SEWER CO.
*> —*—

10%
Discount

To
. Senior

Citizens
• nd

ta PROHT
(klBMutioai

Catch Baum Cleaned Repąwed & Rebuilt Sewer Line Replaced and Repaired 

LICEHSED =184 BONDED

582-8299
STOP BASEMENT FLOODING

FLOOD CONTROLS & Overhead Sewers Installed
5 YEAR GUARANTEE

PUMPS SOLO ANO REPAIRED
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NEW YORK. Sir Charlie Chaplin, jeden z najsławniejszych 
aktorów filmowych świata, zmarł w dniu 25 grudnia w wieku 88 
lat. Na naszym zdjęciu genialny komik przed czterema laty, w 
Londynie. (UPI)

■■■i-

•<Ś»

(UPI)dzi 6 krajów świata.

Jak wynika z ewidencji prowadzo
nej przez Sąd Okręgowy, po raz 
pierwszy od siedmiu lat zmalała licz
ba rozwodów w powiecie Cook. Ten 
na pozór bardzo pomyślny fakt spowo
dowany jest jednak jak się przypusz
cza nie faktem, że małżeństwa żyją 
zgodniej, ale że zawiera się ostatnio 
mniej ślubów.

Morgan Finley, zajmujący się sta
tystyką w Sądzie Okręgowym przewi
duje, że liczba spraw rozwodowych 
wniesionych w tym roku zamknie się 
cyfrą 27,100; byłoby to o 8% mniej niż 
w roku ubiegłym, kiedy wniesiono do 
sądu 29,465 takich spraw.

Począwszy od roku 1970 ilość rozwo
dów uzyskiwanych przez mieszkań
ców powiatu systematycznie rosła: 
od 23,457 w tymże roku do wymienio
nych już 29,465 w roku 1976.

Jednocześnie dane statystyczne 
opracowane na podstawie ewidencji 
prowadzonej przez biuro “derka po
wiatowego,” Stanleya Kuspera wyka
zują że maleje ilość zawieranych mał
żeństw. W roku 1974 wydano 51,848 
zezwoleń na śluby, podczas gdy w ro
ku 1976 już tylko 47,496. W roku bie
żącym do dnia 1 grudnia tylko 46,810

moc w rozwiązywaniu problemów bez 
uciekania się do ostateczności jaką 
jest rozwód.

DuCanto powiedział, że pewne zna
czenie ma tu także zmniejszenie się 
liczby osób w “wieku rozwodowym.” 
Statystyki wykazują, że najwięcej 
rozwodów udziela się ludziom mło
dym, w wieku około 20 lat, po krótkim 
pożyciu małżeńskim. Ponieważ ta 
grupa wieku ostatnio się zmniejszyła 
znajduje to również swoje odbicie w 
malejącej ilości rozwodów.

Nie bez wpływu na statystyki jest 
również coraz powszechniejsze poży
cie młodych par bez ślubu. Jeśli taki 
związek rozpada się, rozwód jest 
oczywiście zbyteczny, powoduje nato
miast szereg innych problemów 
prawnych, jak alimenty na utrzyma
nie dzieci lub podział wspólnego do
robku.

WASHINGTON. Prezydent i pani Carter wracają do Białego
Domu po świętach spędzonych w Georgii z przyjaciółmi i rodziną, mieszkańców powiatu Cook zadekla- 
Prezydent w dniu wczorajszym odleciał samolotem do Warszawy, rowało chęć wstąpienia w związki 
rozpoczynając swą podróż dyplomatyczną podczas której odwie- małżeńskie. Sędzia Robert Hunter, 

przewodniczący sądowego wydziału 
rozwodowego i adwokat Joseph Du
Canto, prezes amerykańskiej akade
mii specjalistów od prawa małżeń
skiego (American Academy of Matri
monial Lawyers) widzą ścisły zwią
zek między malejącą liczbą zawiera
nych małżeństw i podobną tenden
cję wykazującą liczbą spraw rozwo
dowych.

Sędzia Hunter wyraził opinię, że nie 
bez znaczenia tutaj jest również fakt, 
iż rozwody stają się coraz droższe: 
same koszta adwokackie sięgają 50 
do 100 dolarów za godzinę. Rośnie 
więc ilość poradni małżeńskich, w 
których ludzie starają się znaleźć po-

Aresztowanie
Hanford Gaskin, 26, został we wto

rek aresztowany w St. Louis. Był on 
poszukiwany od listopada 1976 roku na 
podstawie oskarżenia o morderstwo.

CTA Dalej Negocjuje 
Nowy Kontrakt 
Pracowniczy

Dyskusje nad warunkami nowego 
kontraktu dla pracowników CTA, 
jaka od pewnego czasu toczy się 
między przedstawicielami unii a 
władzami tej agencji podjęta została 
wczoraj, ale nie doprowadziła do 
pozytywnych rezultatów.

Pracownicy CTA, którzy podczas 
glosowania w dniu 20 grudnia 6,789 
głosami przeciwko 617 odrzucili pro
ponowane im warunki stawiają wyż
sze wymagania, na które z kolei CTA 
nie może się zgodzić.

Kierownicy autobusów zarabiają 
obecnie $8.41 na godzinę; motorniczy 
w kolejkach dostają $8.25.

Rozmowy trwają.

Maleje Liczba Rozwodów 
W Powiecie Cook

Dwa Pościgi Za Dwoma 
Parami Złodziei

w

w

Miasto planuje w połowie stycznia 
nadchodzącego roku otworzyć prze
targ dla firm budowlanych na prze
budowę fragmentu ulicji State na 
centrum handlowe. Projekt zamknię
cia części tej ulicy dla ruchu kołowego 
i utworzenia z niej centrum handlo
wego powstał już dawno.

Tad Weigle Jr., szef federalnej 
Komisji Komunikacji Masowej (KKM) 
oznajmił, że otrzymał ostatnio list od 
członka Zarządu chicagoskiej Komisji 
Robót Publicznych, Marshalla Sulo- 
way, informujący KKM o tym, że 
Komisja gotowa jest pokryć znaczną 
część wydatków związanych z tymi

chali samochodem. Policja dostała 
opis samochodu i natychmiast rozpo
częła pościg.

Napadu dokonano w Justice a samo
chód zatrzymano w Munster, Ind. W 
pościgu brała udział policja z Home
wood, Lansing, policja stanowa Illi
nois oraz policja z powiatu Cook. 
Dwaj rabusie uciekali samochodem 
skradzionym we wtorek w Valparai
so, Ind. Kiedy ich zatrzymano rzucili 
się do ucieczki i jednemu z nich, jak 
narazie, udała się ona. Drugi z ucie
kinierów został zatrzymany, ale poli
cja nie ujawniła jego nazwiska. Został 
on aresztowany.

Wystąpili 
o Odszkodowanie

Rodzice 17-miesięcznej dziewczyn
ki ukąszonej kilka dni temu przez 
grzechotnika, który uciekł z klatki u 
ich sąsiada wystąpili o odszkodowanie 
w wysokości $100,000. Rodzice dziew
czynki, Chong D. Kim i jego żona, 
zaskarżyli o odszkodowanie właści
cieli węża, Josepha Mayera, 20, oraz 
właściciela domu, w którym wynaj
mują mieszkanie, za pozwolenie 
Mayerowi na trzymanie w domu 
niebezpiecznych gadów.

Wypadki Drogowe
Mary Hunsaker, 43, z Bishop Hill, 

Ill., zginęła w środę w wypadku dro
gowym. Samochód, którym jechała 
zderzył się z ciężarówką-cystemą.

Trzy inne osoby zostały ranne w 
drugim wypadku, który wydarzył się 
kiedy potrącony samochód zboczył ze 
swojego pasa na autostradzie.

planami. «
Weigle oświadczył, że niedawno 

przeprowadzone obliczenia, wykazały, 
iż koszt przedsięwzięcia wyniesie nie
co ponad $17 milionów. Kiedy w 1974 
roku po raz pierwszy wystąpiono z tą 
propozycją obliczono, że koszt inwe
stycji wyniósłby znacznie mniej, bo 
$12.5 miliona.

Budowę systematycznie odkładano. 
Nowe centrum rozciągałoby się od 
ulicy Wacker do Congress. Pierwotnie 
zamierzano zacząć przebudowę w 
1975 roku i ukończyć ją w rok później. 

Inny członek Komisji Robót Pu
blicznych, Elizabeth McLean powie
działa na początku tego roku, iż mia
sto ma nadzieję ukończyć prace zwią
zane z przebudową ulicy do gwiazdki 
1978 roku. List Suloway’a jest pierw
szym dopiero widomym znakiem pod
jęcia konkretnych kroków zmierzają
cych do zrealizowania tej nadziei.

Do prac przy przebudowie State na 
promenadę handlową wchodziłyby 
między innymi prace zawężenia ulicy 
w takim stopniu, który pozwalałby na 
zachowanie 2 linii dla autobusów CTA 
i samochodów pogotowia ratunkowego 
i straży pożarnej. Zawężenie ulicy 
pozwoli bowiem na poszerzenie chod
ników, zbudowanie miejsca wypo
czynku, nowych krytych przystanków 
autobusowych, zmodernizowanie 
wejść do stacji kolejki podziemnej, 
wyznaczenie miejsc na wystawy.

Około 75% kosztów przedsięwzięcia 
pokrywać będzie Komisja Komuni
kacji Masowej i Federalny Zarząd 
Autostrad. Reszta pieniędzy ma wpły
nąć ze specjalnych podatków od nie
ruchomości położonych właśnie przy 
ulicy State.

Aresztowany Za 
Przekroczenie Szybkości

Kierowca ciężarówki, Richard G. 
Matthews, z Fredericktown, Mo., 
został aresztowany przez policję, po 
dłuższym pościgu, za przekroczenie 
szybkości na drodze. Pod koniec po
ścigu jego ciężarówka wpadła na 
samochód policyjny i jeden z siedzą
cych w nim policjantów został ranny. 
Przewieziono go do szpitala.

Świętujemy 
w Poniedziałek 

związku z tym, że Nowy Rok 
przypada tym razem w niedzielę, po- 
świąteczny poniedziałek będzie dla 
większości mieszkańców Chicago 
wolny od pracy, a co za tym idzie 
nieczynne będą sklepy, banki, urzędy, 
biura rządowe i poczta.

Zamknięte także w większości będą 
sklepy śródmieścia przy State St. i 
Michigan Avenue.

Wyniki Ciągnienia 
w Loterii Stanowej

W ciągnieniu loterii stanowej, 
czwartek, wylosowano w grze Bonanza 
następujące numery: 41, 644, 1741, 
kolor niebieski. Natomiast w grze 
Gold Strike, 25, 04, 27, 34.

Czy Strażnicy Więzienni 
Są Dyskryminowani?

Czarni strażnicy więzienia w Joliet 
(Stateville Penitentiary) oskarżają 
dyrekcję o dyskryminowanie ich ze 
względów rasowych, nieludzkie trak
towanie i groźby. Dowodem na praw
dziwość tych zarzutów ma być mię
dzy innymi fakt, że 58 strażników 
zwolnionoe z pracy pod pretekstem 
iż gremialnie nie stawili się do pracy 
przed kilku miesiącami. Oskarżający 
twierdzą, że tylko kilku istotnie za
winiło, a usunięto wielu niezamiesza- 
nych w to wydarzenie.

Władze stanowe prowadzą docho
dzenie w tej sprawie. 

Dwaj młodzi miężczyźni zostali 
aresztowani na północnej stronie 
miasta po ucieczce samochodowej 
przed policją i wymianie strzałów ze 
ścigającymi ich policjantami.

Pościg rozpoczął się w chwili po 
napadzie jaki ci dwaj mężczyźni doko
nali na przechodnia, któremu zrabo
wali $29. Powiadomiona o tym zaj
ściu policja, która otrzymała rysopis 
napastników, wszczęła ich poszukiwa
nia a następnie pościg. Ich samochód 
został zlokalizowany przy ulicy Hal- 
sted przez policjantów Thomasa Par- 
ham’a i Curtisa Blanc’a. Kiedy ucie
kający samochód wjechał w Cly- 
bourn, jeden z bandytów wyjął broń i 
oddał trzy strzały w kierunku samo

chodu policyjnego. Dwie kule uderzy
ły w maskę samochodu, ale żadna, 

szczęście, nie raniła policjantów. j 
; oni sześć razy wystrzelili , 

do uciekających. ,
|A Reginald Wilson, 22, oraz Wilbert , 

Palmer, 27, zostali aresztowani, kiedy j 
Uderzyli się z innym samochodem | 
przy Clyboum i Larrabee. Obaj zosta
li aresztowni na podstawie oskarżenia , 
o napad rabunkowy z użyciem broni. ]

Inny pościg zawiódł policjantów z 
trzech agencji Illinois aż do innego 
stanu, trwał 90 minut. Rozpoczął się 
po tym, kiedy pracownik Clark Oil 
Corp, powiadomił policję o tym, że 
został obrabowany na $40 przez dwóch 
napastników, którzy następnie odje-

NielegalnyHandelBronią
Agenci federalni aresztowali w St. 

Louis pięć osób oskarżonych o nie
legalny handel bronią. Policja znala
zła też skład z bronią, w którym były 
33 karabiny, strzelby i pistolet.

Nie Będą Zwolnieni 
Za Kaucją

Dwaj młodzi mężczyźni, Michael Ste
vens, 18, oraz Marlon (Tony) Shan
non, 19, zostali zatrzymani w więzie
niu powiatowym bez możliwości zwol
nienia za kaucją. 21 grudnia napadli 
oni i zastrzelili kierowcę autobusu 
CTA Donalda Sucillę.

Zastrzelony 
Przez Zonę

Lucious Jordan, 35, został przez 
pomyłkę zastrzelony przez własną 
żonę. Zeznała ona na policji, że spała 
właśnie, kiedy ktoś włamał się do jej 
domu. Obudziły ją czyjeś kroki i zo
baczyła wchodzącego do jej sypialni 
mężczyznę. Nie mogła zidentyfikować 
osoby, ale i tak myślała, że oddany 
przez nią strzał byl chybiony. Zwłoki 
Jordana znaleziono w jego samo
chodzie zaparkowanym przed domem. 

Ulica State Ma Być Zamieniona, 
w Centrum Handlowe »

13 Strażaków Rannych 
Podczas Walki z Ogniem

Trzynastu członków straży pożarnej 
zostało rannych podczas walki z 
ogniem, jaki wybuchł w środę na 
trzecim piętrze sklepu Carson Picie 
Scott and Co. w centrum handlowym 
w Evergreen, przy 95-ej ulicy i 
Western w Evergreen Park.

Cały personel sklepu został w porę 
ewakuowany w bezpieczne miejsce. 
Za to szef straży pożarnej z Ever
green Park, John DeRoos, uległ za
czadzeniu i zabrany został do szpitala 
Małych Służebniczek Maryi. Ośmiu 
innych jego kolegów zabrano do Szpi
tala Chrystusowego w Oak Lawn.

Brygadę z Evergreen wspomagały 
oddziały z Oak Lawn, Hometown, 
Chicago Ridge i z North Palos. 
Czterech strażaków z dodatkowych 
oddziałów także zostało rannych 
w walce z ogniem.

Pożar wybuchł o 11:30 a alarm został 
podniesiony w południe, jak oświad
czyli strażacy. Nie ustalono jeszcze

wysokości strat poniesionych przez 
firmę z powodu tej katastrofy. Ogień 
wybuchł w pomieszczeniach, w któ
rych zmagazynowane były mate
riały i gotowe ubrania.

Kierujący sklepem Frank Schaffer 
oświadczył, że zarządził ewakuację 
800 klientów i pracowników sklepu 
i “dziękował Bogu” za to że wypadek 
nie zdarzył się ubiegłego weekendu, 
kiedy jego sklep, jak i wszystkie inne 
w tym centrum handlowym, wypchane 
były po brzegi kupującymi.

Nowoczesny system zabezpieczenia 
przeciwpożarowego zainstalowany w 
sklepie, zwany “sprinkler” pomógł w 
opanowaniu rozprzestrzeniającego się 
ognia, ale i tak chmury dymu roze
szły się po całym sklepie o powierzchni 
26,000 stóp kwadratowych. Sklep Car- 
son Pirie Scott and Co. mieszczący 
się w Evergreen Parte jest najwięk
szym sklepem tej firmy umieszczo
nym poza śródmieściem.

Illinois Bell Co. Domaga Się 
Podwyższenia Opłat

Wzrośnie Ilość Taksówek 
w Chicago

Illinois Bell Telephone Co. wystą
piła z 'Wnioskiem o zezwolenie na 
podniesienie opłat za pewne usługi 
telefoniczne zarówno dla prywatnych 
klientów jak i dla sektora handlowe- 
przemysłowego. Podniesienie opłat o 
9 procent zwiększyłoby dochody towa
rzystwa o $192 miliony rocznie. We
dług proponowanego planu podwyżek 
podstawowe opłaty za miejscowe roz
mowy telefoniczne, podobnie jak au
tomatycznie uzyskiwane połączenia 
zamiejscowe, nie uległyby zmianie.

Wniosek ten został złożony w Spring
field, w Komisji Handlowej Illinois, 
a komisja ta prawdopodobnie ustali 
termin konferencji w tej sprawie. 
Według obowiązujących przepisów, 
gdyby w ciągu 11 miesięcy Komi
sja nie ustosunkowała się do wniosku, 
zostaje on automatycznie zatwierdzo
ny.

Illinois Bell przewiduje, że podwyż
ce uległaby opłata za usługi takie 
jak korzystanie z pomocy operatorów, 
instalowanie numerów wewnętrz
nych, korzystanie z nowoczesnych 
aparatów “touchtone” (klawiszo-

100,000 dolarów nagrody wyznaczo
no w środę dla tego, kto dostarczy 
wiadomość prowadzącą do odnalezie
nia zaginionej spadkobierczyni milio
nowej fortuny chicagoskiego fabry
kanta cukierków Franka V. Brach’a, 
dyrektora i założyciela firmy E. J. 
Brach and Sons. Spadkobierczyni ta, 
Helen Vorhees Brach zaginęła w lu
tym tego roku. Nagroda przypadnie 
temu, kto wskaże miejsce pobytu 
Brach, żywej czy martwej.

Nagrodę obiecał administrator ma
jątku zaginionej, Everett H. Moore. 
Zatwierdził ją sędzia Walter P. Dahl 
z Sądu Spadkowego. Zgodę na nagro
dę wyraził też brat zaginionej Char
les Vorhees. Chociaż testament uczy
niony przez Brach nie jest właści
wie znany, Vorhees uważany jest za 
głównego dziedzica fortuny swojej 
siostry, która to fortuna wynosi 21 
milionów dolarów.

Nagroda jest najwyższą z nagród 
kiedykolwiek oferowanych w Illinois 
za znalezienie zaginionej osoby. Ofer
ta ta wygasa 28 lutego przyszłego 
roku.

Osoby, które są w posiadaniu od
powiednich informacji proszone są o

wych), rozmowy międzymiastowe i 
zagraniczne itp. Przewiduje się rów
nież 20-centową opłatę za każdy tele
fon do informacji, z tym, że wła
ściciel poszczególnego numeru ma 
prawo do bezpłatnych 5 rozmów z 
informacją w miesiącu, a obciążany 
będzie dopiero za dalsze, ta opera
cja zaoszczędziłaby towarzystwu 12.3

miesięczny rachunek telefoniczny w 
Chicago — w przypadku gdy klient ma 
“klawiszowy” telefon i więcej niż 1 
aparat w domu — wzrósłby o 5.6%, 
wynosząc zamiast $15.15 o 85 centów 
więcej, w więc $16.

Prezes Illinois Bell, Charles Mar
shall powiedział, że jego towarzy
stwo zrobiło wszystko co można, aby 
uniknąć podwyżek, ale że w obecnej 
chwili podniesienie opłat jest koniecz
nością dla firmy.

zgłaszanie się na adres: Post Office 
Box 6423, Chicago, IL. 60680.

Wcześniej przeprowadzone docho
dzenie wykazało, że zatrudniony przez 
zaginioną Jack Matlick miał ją jako
by zawieźć 21 lutego roku na lotni
sko O’Hare, skąd zamierzała ona ja
koby udać się na Florydę. Śledztwo 
wykazało, że nigdy nie wsiadła ona 
na pokład samolotu odlatującego tam
tego dnia na Florydę.

Matlick zeznał też, że kilka dni 
wcześniej, 17 lutego, odebrał on Brach 
z lotniska O’Hare, kiedy wracała 
ona z Rochester, Minn., gdzie była 
na badaniu lekarskim. Tego właśnie 
dnia odwoził ją do domu. Władze 
śledcze ustaliły jednak, że w czasie 
kilku dni, między 17 a 21 lutego, 
zwykle rozmowna Helen nie dzwoniła 
do nikogo ze swoich przyjaciół.

Matlick do tej pory mieszka w domu 
Brach’ów w Glenview. Na mocy te
stamentu Helen ma prawdopodobnie 
otrzymać $50,000.

Jeżeli Brach nie odnajdzie się w cią
gu siedmiu lat licząc od dnia jej 
zaginięcia, nikt w tym czasie nie otrzy
ma grosza z zapisanych przez nią 
testamentem pieniędzy.

Radzie Miejskiej projekt poprawki 
do zarządzenia o ograniczeniu ilości 
taksówek w Chicago. Dotychczasowe 
obowiązujące w tej sprawie prze
pisy przewidywały, że liczba taksó
wek w obrębie miasta nie może prze
kraczać 4,600, przy czym 80% chica- 
goskich taksówek należało do przed
siębiorstw Checker i Yellow Cab. 
Poprawka opracowana przez Kelly’a 
przewiduje zniesienie limitu i wyda
wanie licencji taksówkowych bez 
ograniczeń; oczywiście aby uzyskać 
licencję i wóz kierowca musi spro
stać wymaganiom stawianym w tym 
względzie przez miasto.

“Dotychczas zarządzenie miejskie 
w tej sprawie stało w widocznej 
sprzeczności z zasadą wolnej konku- 
renji” — powiedział Kelley. Dodał on 
również, że z powodu ograniczonej 
ilości taksówek niektóre dzielnice 
były całkowicie pozbawione obsługi 
taksówkowej, gdyż licencjonowani 
kierowcy praktycznie ograniczali 
swoje trasy do śródmieścia, okolic 
tak zwanej Near North Side i lot
nisk. Obecnie i południowa i zachod
nia część miasta liczyć mogą na 
poprawę komunikacji.

Rozpatrując sprawy komunikacyj
ne Rada Miejska zatwierdziła rów
nież wniosek o podniesieniu opłat za

korzystanie z miejskich parkingów 
w obrębie śródmieścia. Nowe opłaty, 
które zaczną obowiązywać od najbliż
szej niedzieli podniesione zostały 
średnio o 46.9% za krótki okres, 
parogodzinny i 84% za dłuższe parko
wanie. Komisarz do spraw ulic i kana
lizacji, Francis Degan, stwierdził, że 
mimo tej zwyżki parking w gara
żach miejskich po dawnemu będzie 
tańszy niż parkowanie na podobnych 
parkingach prywatnych.

Na tym samym posiedzeniu Rada 
Miejska ostatecznie zatwierdziła re
kordowy co do swej wysokości budżet 
miejski na rok 1978. Aiderman Kelley 
usiłował wprawdzie protestować 
przeciwko zawyżonemu jego zdaniem 
uposażeniu naczelnego porządkowe
go Rady Miejskiej. Naczelny porząd
kowy, Michael Coletta, zarabiał do
tychczas $17,000 rocznie, a nowy 
budżet przewiduje iż otrzymywać 
będzie $27,224 za ten sam okres. Zda
niem Kelley’a fakt, iż człowiek zaj
mujący się organizowaniem mecz w 
sportowych i ustawianiem samocho
dów w konduktach pogrzebowych 
zarabia więcej niż reprezentant spo
łeczeństwa wybierany przez 650 ty
sięcy obywateli miasta — aiderman — 
zakrawa na kpinę.

Roczne uposażenie aldermana wy
nosi 17,500 dolarów.

100,000 Dolarów Nagrody 
Za Odnalezienie H. V. Brach

miliona dolarów z $780 milionów wy
dawanych rocznie na służbę infor
macyjną. Osoby telefonujące z auto
matów, pokoi szpitalnych i hotelo
wych oraz inwalidzi zwolnieni byliby 
z dodatkowej, 20-centowej opłaty.

Illinois Bell twierdzi, że przeciętny

Aiderman Clifford Kelley (warda
20) przedstawił w ubiegłą środę


